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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel. } 

Numer pojedyńszy kosztuje w mieiseu 5 centów 
pocztą ? centów. — Biuro Redakeyi i Administracyi 
ulica Wałowa Nr. 29. -— Listy należy frankować. — 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Sobota 3 Stycznia 1880. 
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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 złr., półrocznie 8 złr., kwartalnie 4 złr, mie- 
miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesiecznie í zł. 


sięcznie | zł, 35 ct. 


Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“ otrzy- 
mują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jedakże ci tylko, którzy prenunerują od 1 stycznia do końca 
czerwca, lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ct., drudzy 


30 et. 


Przewodnik preuumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po ô et. od miejsca jednego wiersza. 

Inseraty przyjmują w Austryl i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi w Paryżu 
| wyłącznie agencya p. Adama, 4, Rue Clement 4. 


Zaproszenie do przedpłaty 


Przedpłata na „Gazetę Lwowska“ 
wynosi eałorocznie w miejscu (od 1 
stycznia do końca grudnia) 12 zł., 
pocztą 16 zł.; półrocznie (od 1 sty- 
cznia do końca czerwca) w miejscu 
6 zł, pocztą 8 zł; ćwierórocznie (od 


1 stycznia do końca marca) w miej. 
seu 3 zl., pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 
1 do końca każdego miesięca) w miej- 
seu 1 zł. poasta 1 zł. 35 ct. 

Prenumeratorowie cało- i półro- 
ezni (którzy prennmerują od 1 
stycznia dokońca grudnia, lub 
od 1 stycznia do końca ezer- 
wca) otrzymują „Przewodnik nau 
kowy i literacii*, dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej“ bezpłatnie ; 
ówierćroczni zaś i miesięczni Za (ło- 
płata: pierwsi 75 ct, drudzy 30 et. 
Przewodnik prenumerowany osobno 
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł.. 
ćwierćrocznie | zł. 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 3 styczna. 


Przed kiłka dniami podaliśmy za 
jednym z dzienników wiedeńskich ar- 
tykuł: Niemcy a Holandya, dziś powra- 
camy na tem miejscu do poruszonej 
w nim kwestyi, nie dlatego, aby mia- 
ła znaczenie aktualne, bo do tego da- 
leko, ale że roztrząsana, choćby tylko a- 
cademiquement, nastręcza niejedną cieka 
wą uwagę. Ktos bezimienny przema- 
wia za aneksy Holandyi do Niemiec 
i wywołuje silne oburzenie w opinii 
publicznej, poczem odwołuje swój plan 


i aneksyjny zupełnie, wyznając, że do- 
' puścił się tylko mistyfikacyi. Możnaby 
uważać rzecz za skończoną, zwłaszcza 
że i publicystyka niemiecka, tak przy- 
| chylnie przyjąwszy broszurę Needer- 
land by Duitschland geannexeerd, po od- 
wołaniu jej przez autora wyrzekła się 
wszelkich zamiarów zaborczych wzglę- 
dem Holandyi. A jednak nie jest to 
koniec sprawy, jak nie jest jej począt- 
kiem przytoczona broszura. Zaniepo- 
kojenie opinii w Hołandyi w skutek 
pojawienia się broszury nie ustało w 
skutek jej odwołania, albowiem bro- 
szura dowodzi pewnej systematyczności 
w agitacyi na rzecz ameksyi, odwoła- 
nie zaś jej dowodzi chyba, że agiiacya 
nie w porę na nowo się odezwała. 
Już przed siedmiu z okładem la- 
ty, niedługo po pogromie Francyi, mia- 
nowicie w czasie pierwszych i naj- 
większych wysileń nowego cesarstwa 
niemieckiego około stworzenia sobie 
potęgi na morzu, pojawiły się pierw- 
sze ballons d'essai tego rodzaju. Naukę 
strategię i handel wzięła w posługę 
prasa niemiecka, aby wyargumenito- 
wać Holendrom nie to, że kraj ich 
byłby pożądanym nabytkiem dla Nie- 
miec, lecz że oni sami powinni uciec 
się pod opiekuńcze skrzydła wielkiej 


| macierzy. Uczeni dewodzili Holendrom, 


że oni przecież rodzeni bracia Germa- 
nów; a choć w Niederlandach nie u- 
miano ocenić korzyści pokrewieństwa, 
ekonomiści niemieccy poczęli dowodzić, 
że źródła ich bogactwa narodowego, 
t. j. kolonie holenderskie w archipela- 
gach innych części świata, wymagają 
silniejszej opieki, kiórej Niemcy uży- 
czjć im gotowe. 

Jakkolwiek gotowość ta bardzo 
była ponętna, bo oświadczenie się z 
nią przypadało w czasie niefortunnej 
wyprawy holenderskiej przeciw sulta- 


nowi Aczynu, ulękły się jednak Nie- 
derłandy nieproszonej opieki więcej, 
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niż niepowodzeń swych na wyspie a- 
zyatyckiej. Ogólne handlowe korzyści 
z związku handlowo-celnego z Niem- 
cami równie mało zaimponowały Ho- 
lendrom, bo nie wydał im się ponętny 
los państewek niemieckich, które nie 
przypuszczając ujemnych następstw 
politycznych, przystąpiły były do nie- 
mieckiego związku celnego. Skoneen- 
trowała się zaś ta agitacya prasy nie- 
mieckiej a głównie berlińskiej za po- 
łączeniem  Holandyi z Niemcami na 
polu strategicznem. Wychodząc z za- 
łożenia, że prędzej lub później przyj- 
dzie do wojny odwetu Francji prze- 
ciw Niemeom, dowodzono, że ponie- 
waż zaczepny pochód armii francu- 
skiej przez nową granicę niemiecko- 
francuską. na Metz i Strassburg, jest 
absolutnem niepodobieństwem. przeto 
Niederlandy będą widownią tej ostate- 
tecznej rozprawy. przeto Niederlandy 
nietylko opustoszeją, lecz ostatecznie 
przypadną także zwycięzcy na wła- 
sność. Aby temu zapobiedz. lepiej do- 
browolnie połączyć się z Rzesza nie- 
miecką i w ten sposób pozwolić Niem- 
com uczynić granicę holenderską od 
strony Francyi warownią przeciw na- 


a 


dytów na wydatki wojskowe, szcze- 
gólniej na utwierdzenia. Prasa nie- 
miecka dowodziła, że to pieniądze po 
prostu w wodę wrzucone, ale stany 
generalne nietylko jednorazowo przy- 
zwoliły te kredyty, lecz odtąd ciągle 
podtrzymują wysoki budżet wojenny. 


Krótka historya poruszonej kwestyi 
iłómaczy nam poniekąd prawdziwe zna- 
czenie broszury Neederland by Duitsch- 
land geannexeerd. Podnosząc ją jesteśmy 
dalecy od.tego, aby przypisywać ca- 
łej sprawie inną wagę nad „akademi- 
czną.* Nie wpada nam też nawet na 
myśl łączyć jej z inteneyami niemie- 
ckiej dyplomacyj — ale mamy przed 
sobą interesujący prąd opinii, ciekawe 
stareie dziennikarstwa dwóch krajów, 
które budzi zajęcie. Zdaniem znacznej 
części prasv niemieckiej Dania i Ho- 
landya są Niemcom potrzebne do stwo- 
rzenia sobie potęgi na morzu, któraby 
odpowiadała ich potędze lądowej, a 
bez której hegemonia ich w Europie 
jest tylko połowiczna. Posiadłszy Ho- 
landyę z Danią uwieńczyłby naród 
niemiecki gmach swej potęgi, zwłasz- 
cza jeślby się powiodło uzyskać tak- 


padowi francuzkiemu. 


Długo trwała o to polemika mię- 
dzy Hagą. Antwerpią i Rotterdamem 
z jednej a Berlinem z drugiej strony: 
b-słem tej polemiki stał się napis je 
dnej z rozlicznych broszur holender- 
skich: „Is Neederland verdeedigbar ?* — 
w których to broszurach jednomyśl 
nie z całą stanowczością odrzucano 
propozycye i zbijano argumenty nie- 
mieckie, bronione głównie w Neue 
Militärische Blätter pana Glasenappa. 
Skończyła się ta polemika pelna fer- 
woru z strony holenderskiej, a bar- 
dzo spokojna, 6hoć niemniej wy- 
trwała z strony niemieckiej, gdy rząd 
holenderski zażądał od stanów gene- 
ralnych ogromnie podwyższonych kre- 


że ścisłe przymierze z Szwecyą i Nor- 
wegią. Jednym z agitatorów takiego 
sojuszu z Niemcami miał być do nie 
dawna słynny pisarz Björnstjerna- 
Björnson, który obecnie bawi za gra- 
nicą. Podobnego agitatora dziełem jest 
zapewne rzeczoną broszura holender- 
ska. o której tu mowa. Wywolał wi- 
dino aneksyi. aby się przekonać, jakie 
ztąd będzie wrażenie po siedimioletniem 
milczenia agliacyi; dziś odwołując 
broszurę. nazywa ją tylko „ballon d'essai 
dla wypróbowania patryotyzmu swych 
ziomków*; gdyby jednak patryotyzm 
ich był okazał się mniej gorącym w 
kilkumiesięcznem zwalczaniu broszury 
i nawiązanych do niej artykułów pism 
niemieckich, kto wie czy byłby ja od- 
woływał. Autor widocznie należy do 


PUŁASKI W AMERYCE. 


Finis ejus vitae fuit luctuosus 
nobis, tristis amicis, non sine cura 
etiam extramcis iynotisque. 

Tacitus, Agricola. 


II. 


Klęski poniesione przez Amerykanów 
w r. 1776 zredukowały ich armię do kilku- 
nastu tysięcy, z których jedna część zajmowała 
strategiczną linię Delawary i pod wodzą 
Washingtona miała się opierać trzydziesto- 
tysięcznej Sile angielskiej, zajmującej New- 
York, podczas gdy druga obróciła się prze- 
ciw pięknej armii Burgoygne à, rozpoczyna- 
jącej inwazyę od strony Kanady. Na tem pół- 
nocnym teatrze wojny równoważyły się siły 
zapaśników jako tako i wódz amerykański 
Gates, jakkolwiek sam się nie spodziewał try- 
umfów, które się skończyły kapitulacyą An- 
Slików pod Saratogą (w październiku r. 1477) 
nóg? liczyć na skuteczne odparcie ich na- 
jazdu. Pozycya Washingtona byłu wszakże 
0 wiele krytyczniejszą. Szezęśliwe utarczki 
pid Trenton, Quibbletown i t. d. przeszko- 
dziły wprawdzie Anglikom w przebyciu rzeki 
Dqawary i atakowaniu Filadelfii drogą lą- 
dowa od północy, ale zgoła nie ZPÓWINOWA- 
żyły liezebnego stosunku obydwu armij. 
Wtjsko Washingtona liczyło na wiosnę r. 1774 
zaldwie 8.000, a w tei liczbie znajdowało 
się tylko 6.000 t. z. sntynentalnych, czyli 
regularnych żołnierzy, Służących bezpośrednio 
kotgresowi, podezas gdy resztę jego sił for- 


mowała milicya, przysłana przez pojedyńcze 
stany, niepoczuwająca się do lojalności dla 
rządu związkowego I nakształt wszystkich po- 
spolitych ruszeń pochopniejsza do dezercyi 
z obozu a pierzchania bez wystrzału z pola 
bitwy, niż do czujnej, statecznej służby. 
Wódz naczelny starał się pokrywać swoją 
rzeczywistą słabość, przedstawiając swe za- 
stępy w szumnych proklamacyach o wiele 
silniejszemi, niż były istotnie, dokładając za- 
razem usilnych starań celem pomnożenia i 
zorganizowania swoich szczupłych i niekar- 
nych brygad. 

Przy braku środków materyalnych, nie- 
dołęztwie wielu podwładnych, niepatryo- 
tycznem usposobieniu znacznej części lud- 
ności, która pod imieniem Torysów sprzyjała 
Anglii, nie mógł się Washington wzmocnić 
w sposób odpowiedni przgotowaniom angiel- 
skim. Kiedy Lafayette, Pułaski i tylu innych 
zjawili się w ameryk ńskim obozie, armia 
przeznaczona do obrony Filadelfii nie liczyła 
nad 11.000, podczas gdy Iowe wybierał się 
z New-Yorku z piękną flotą tudzież z 18.000 
dobranych, angielskich i niemieckich zaciężni- 
ków, ażeby, pominąwszy obronną linię Dula- 
wary, uderzyć na ognisko powstańczej siły od 
strony najsłabszej, południowej. Dodajiny,. iż 
Kwakrzy naokoło pensylwańskiej stołicy na- 
lżeli przeważnie do Torysów, więc też do- 
nosili angielskiemu wodzowi o każdym ruchu 
powstańczej armi ` zdradzali wszystkie jej 
slabe strony, otaczali ją tysiącami szpiegów. 
Porównawszy te dwa obrazys — słabszej li- 
czebnie zbieraniny bez butów, mundurów, 
zdolnych oficerów, z armią uposażoną we 
wszystkie zasoby i liczniejszą — musimy po- 


dziwiać zapał owych sławnych cudzoziemców, | sobie bronią. 


ofiarujących w takiej wątpliwej dobie swoje 


usługi sprawie na pożór straconej i znoszących | shington polskiego generała i w marszu prze- 


cierpliwie wszystkie przykrości, byleby jej 
służyć w roli ochotników. Tak zaczął La- 
fayette swą służbę, bo chociaż kongres ob- 
darzył go tytułem generała, nie wyznaczył 
mu żadnej komendy. W podobny sposób ofia- 
rował też swoje usługi Pułaski. 

Flota angielska pod Howem, wioząc w 
swoich gromowładnych burtach wyborną ar- 
mię, zjawiła się w ujściu Delawary w po- 
czątku sierpnia r. 177%; przekonawszy się 
wszakże, iż Amerykanie zamknęli rzekę ba- 
teryami, tudzież szeregami chevawe de frise, 
opłynęła półwysep, oddzielający tę rzekę od 
zatoki Chesapeake i wysudziła swe siły lą- 
dowe w rzece Elk pod Elkton d. 25go sierp- 
nia. Straciwszy powolnym zwyczajem owego 
wieku dziewięć cennych dni w bezczynności, 
sir William Howe rozpoczął we wrześniu Swój 
zwycięzki marsz na Filadelfię, zmuszając 
Washingtona do cpuszczenia Delawary i obró- 
cenia swego frontu na południe. Z heskich 
najemników złożone bataliony Howego siały 
wszędzie pożogę i postrach, a ta armia wy- 
dawała się tem straszniejszą, iż posiadała ka- 
waleryę, broń prawie dotąd nieużywaną w 
owej wojnie. Sam widok konnych Anglików 
sprawiał taki popłoch pomiędzy milicyą Wa- 
shingtona, że wódz ofiarował 100 dollarów 
każdemu żołnierzowi, eo pojmie dragona wraz 
z koniem. Wymógł on też na kongresie zor- 
ganizowanie 4 pułków konnicy. Kiedy Pula- 
ski zjawił się w Filadelfii, istniał dopiero za- 
wiązek trzech takich pułków a konniea nie 
liczyła 700 szeregowców. Prócz tego nie mógł 
naczelnik znaleźć brygadyera dla tej zbiera- 
niny, bo generalowie krajowego pochodzenia 
uehylali się od komenderowania zupełnie obcą 


W tym kłopocie przypomniał sobie Wa- 


ciw armii Howe'a, jeszcze przed stanowczą 
bitwą nad Brandywine, napisał następujący 
list do prezydenta kongresu: 

Główna kwatera Wilmington d. 23 sier- 
pnia r. 177%. 

„Sir! Pragnąc dogodzić żądaniu hr. Pu- 
łaskiego, szukałem sposobu użycia go w na- 
szej służbie i nie mogę wymyśleć nie odpo- 
wiedniejszego w tym celu, ani też przedsta- 
wiającego mniej trudności i zarzutów, jak od- 
danie mu komendy nad jazdą. Ta broń zo- 
staje dotąd bez wodza. albowiem przy teraź- 
niejszym braku brygadyerów w naszej armii 
nie uważamy za rzecz odpowiednią odebrać 
jednego generała piechocie, dla obdarzenia 
go tem dowództwem. Używamy naszej jazdy 
oddziałami, więc generał zdaje się mniej dla 
niej potrzebny, niż na czele brygady piechoty. 
w nieobecności gen. Smallworda, odkomen- 
derowanego do objęcia dowództwa nad mili- 
cyą Marylandu, dwie piesze brygady zostają 
już bez generałów. | 

„Wszakże chociaż konnica mniejby 
ucierpiała w braku generała niż piechota, 
nie wątpię, że człowiek rzetelnie zdolny, do- 
świadezony i pełen wiedzy, stałby się nad- 
zwyczaj użytecznym w tej służbie. Sądząc 
z poleceń hrabiego piastował on znakomitą 
wojskową rangę w własnej ojczyźnie, ponie- 
waż zaś Polska zwraca od dawna główną 
swoja uwagę na kawałeryę, wolno nam przy- 
puścić, że ten gentleman nie jest obcym wy- 
imienionej broni. Pozostawiam zdaniu kon- 
gresu, czy nie byłoby rzeczą korzystną obda- 
rzyć go wspomnionym stopniem. Sam kon- 
gres dorozumie się zarzutów, jakie mogą być 
zrobione przeciw takiej rezolucyi, więcej ich 
wyliczać i określać nie potrzebuję. Piszą nam, 
że ten gentleman bronił nakształt nas swo- 
body i niepodległości swej ojczyzny, poświę- 
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tego grona polityków, którzy marzą o 
aneksyi pokojowej Holandyi, o jakiejś 
unii dobrowolnej. Aneksyi wojennej 
mogłyby Niemcy dokonać tylko wśród 
szczególniej szczęśliwych okoliczności; 
sprzeciwiałyby się jej głównie Anglia 
i Rossya. Są to jak widzimy pia desi- 
deria zapewne ciekawe i charaktery- 
styczne, ale dotąd bez żadnego fakty- 
cznego znaczenia. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Zniesienie urzędu kancierskiego 
w Niemczech". 

Do zmiany nazwy dotychczasowego u- 
rzędu kanelerskiego w Niemczech, o której 
nam doniósł telegram, podaje Nordd. Allg. 
Ztg. następujący półurzędowy komentarz: 
Po utworzeniu półmocno-niemieckiego związ- 
ku powstała w sierpniu 1867 r. pod nazwą 
związkowego urzędu kanclerskiego władza dla 
załatwiania spraw należątych do zakresu kan- 
clerza związkowego. Zakres działalności tej 
władzy obejmował wszystkie funkcye połą- 
czone z posadą kanclerza związkowego z wy- 
jątkiem spraw zewnętrznych. Po utworzeniu 
cesarstwa zwiększył się zakres działalności 
władzy, która teraz otrzymała nazwę „Retchs- 
kanalerami* I tak załatwianie spraw alzacko- 
lotaryńskich dostało się urzędowi kancler- 
skiemu. W miarę coraz większego rozwoju 
państwa na polu ustawodawstwa i admini- 
stracyi powiększał się też zakres działalności 
tego urzędu i niebawem okazała się potrze- 
ba utworzenia dla pojedyńczych gałęzi ad- 
ministracyi osobnych urzędów państwowych 
bezpośrednio od kanclerza zawisłych. Oprócz 
urzędu zagranicznego, któremu już dawniej 
oddano sprawy zewnętrzne, utworzono w r. 
1878 urząd kolejowy (Reichseisenbahmamt). 
Z dniem L stycznia 1876 odłączono od u- 
rzędu kanclerskiego administracyę poczt i te- 
legrafów i oddano pod edpowiedzialnością 
kanclerza generalnemu dyrektorowi poezt. W 
roku 16877 utworzono państwowy urząd spra- 
wiedliwości i państwowy urząd kanelerski dla 
Alzacyi i Lotaryngii. W najnowszym czasie 
kierownictwo administracyi s Ain ko- 
lei żelaznych powierzono osobnemu urzędowi, 
tak samo administracyę finansów państwa 
nowo utworzonemui urzędowi skachowemu. 
nadto w kancelary: państwowej uiworzowo 
władzę, która jąko »iuro centralne kanclerza 
pośredniczy w wzędowej komunikacyi pomię- 
dzy nim a naczelńikami pojedyńczych urzę- 
dów kańelerskich. Tak więc urząd kamelerski 
został w skutek tych zmian organizacyjnych 
powoli ograniczony w zakresie swojej dzia- 
łalności, tak, iż dotychczasowa nazwa stała 
się już nieodpowiednią; gdyż nie jest to już 
urząd kanclerza państwa jako główne ogni- 
sko załatwiania wszysikich spraw państwa 
ale tylko władza współrzędna innym, które 
wyszły z tego urzędu. Do jego depariamen- 
tu należą obecnie: sprawy odnoszące się do 
rady związkowej, do parlamentu i wyborów 
parlamentarnych, ogólne sprawy władz i u- 
rzędników państwowych, kontrola nad trybu- 
nałem karnym, sprawy indygenatu, miejsc 


pochodzenia, wolnego przenoszenia się, emi- 
srowania, handlu i przemysłu, sprawy odno- 
szące się do banków, zabezpieczeń, miar i 
wag, sprawy własności autorskiej i patentów, 
żeglugi rzecznej, sprawy medycynalne i we- 
terynaryjne, sprawy prasy, stowarzyszeń woj- 
skowości i marynarki, o ile przy nich jest 
potrzebnem współdziałanie administracyi cy- 
wilnej mianowicie sprawy mobilizacji, dosta- 
wiania naturaliów, transportu i etapów, wspie- 
rania rodzin, pomiaru kraju, uznanie i kla- 
syfikowanie wyższych zakładów naukowych 
pod względem ważności ich świadectw dla 
przypuszezania do jednorocznej slużby woj- 
skowej, statystyka państwa i wreszcie te 
sprawy panstwowe, których załatwiania nie 
można powierzać innym urzędom. Urząd kan- 
clerski ma teraz mniej więcej taki zakres 
działania, jaki posiadało w Prusiech mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych, zanim utwo- 
raono osobne ministerstwa dla oświaty i me- 
dycyny, dla handlu, przemysłu i rolnictwa. 
Aby więe stanowisko tej władzy wobee in- 
nych urzędów państwowych i przydzielone- 
mu jej zakresowi działalności odpowiedniej- 
szą dać nazwę, zastąpiono najwyższem roz- 
porządzeniem z 24 grudnia nazwę kancler- 
skiego urzędu państwa, nazwą: „Państwowy 
urząd spraw wewnętrznych”. Przełożonemu 
tej władzy według analogji i predykatu, na- 
danego przełożonemu urzędu zagranicznego 
nadano tytuł „sekretarza stanu spraw wew- 
nęttznych.* 


(Głosy o ostatniem przesileniu we 
Francyi). 


O ostatniem przesileniu we KWrancyi, 
pisze paryski korespondent JCóln. Zeitung: 
Nie tajno już dzisiaj nikomu, że Gambetta 
jest twórcą gabinetu Freycineta i że na pre- 
zydencie republiki w chwili słabości lub, jak 
tu mówią, po dojrzałem zastanowieniu się 
i po mądrem ocenieniu sytuacyi „wymógł“ 
taką decyzyę. Obecnie zaś Republ. Franç., 
główny organ Gambetty, występuje z takiem 
uniewinnieniem: „Każdy musi nam przy- 
znać, że ani radami, o które nas nikt nie 
prosił, ani przepowiedniami lub przewidywa- 
niami, które mogą być bardzo nie na rękę, 
jeśli nie są czystemi wymysłami, nie mięsza- 
liśmy się do niczego*. Tego rodzaju uniewin- 
nienia odnoszą zwykle skutek wręcz przeci- 
wny temu, jaki zamierzono osiągnąć. Punkt 
ciężkości rządu po ostatnim zwrocie Grévy e- 
go zmajdujo się raczej w pałasu burbońskim 
aniżeli w elizejskim, wGrevy, „który się zgo- 
ła nie rozumie na zewnętrznej polityce“, bę- 
dzie musiał wytężyć wszystkie siły, aby do- 
wieść, że jest w ogóle politykiem a nie tyl- 
ko dobrym adwokatem a od biedy także nie- 
złym prezydentem izby. Freycinet każe dziś 
trąbić na wszystkie strony świata, że się po- 
ważuie zapatruje nastosunki zewnętrzne i że 
jego gabinet jest gabinetem pokoju. Tak sa- 
mo zwykł był zapewniać także Ludwik Na- 
poleon a przecież nikt po za Francyą nie 
dawał temu wiary. Ogniskiem nowego gabi- 
netu jest republikańskie stowarzyszenie, któ- 
re działa pospołu z republikańską lewicą i 
równie odrębne zajmuje stanowisko wobec 
lewego centruin jak wobec radykalnej lewicy. 
Lewe centrum wprawdzie jest 7 barwy jeszcze 
republikańskie, ale deputowani i senatorowie 


ciwszy całą fortunę namiętnemu służeniu tej | ruchliwość, jego żądza skutecznego służenia 
sprawie. Ztąd też należy mu się od nas cześć, | dobrej sprawie, którą pokochał tak namięt- 


któraby powinna ua jego korzyść przemawiać, 
o ile na to dobro służby pozwala, lecz nikt 
nie może po ras żądać, żebyśmy stracili z 
oczu ten ostatni warunek. Mam zaszczyt i t. d. 


George Washington.“ 


Zanim kongres zdobył się na jakiekol- 
wiek postanowienie w tej rzeczy, zastępy 
Howe'a i Washingtona spotkały się dnia 11 
września na romantycznych brzegach rze- 
czułki Brandywine. Te pole bitwy, złożone 
z 14 falistych, łagodnych pagórków, całe 
uśmiechnięte złotem żniwem, gdyśmy je 
oglądali w naszej pielgrzymce za śladami 
marszałka łomżyńskiego, to pole bitwy, po- 
wtarzamy, było wtenczas okryte w części 
dziewiczym lasem. Główne siły Amerykanów 
zajmowały cbronną pozycyę na wzgórzach 
panujących ned brodem w rzece, zwanym 
Chad's Ford. Ich jazda, podzielona jak zwy- 
czajnie na drobne straże przyboczne dla ro- 
zmaitych generałów, była rozrzucona po ca- 
łem polu. Przy naczelnym wodzu znajdowa- 
ło się 30 dragonów, i ci zagraniczni ocho- 
tnicy, co jak Lafayette, służyli w głównym 
sztabie. Tu był także Pułaski, patrząc z ubo- 
lewamiem, jak niećwiczone bataliony patryo- 
tów pierzehały po krótkim oporze przed py- 
sznemi zastępami Anglików i Niemeów, wie- 
dzione przez Howe'a, Cornwallisa i Knyphau- 
sena. Nie opisując szezegółowo przegranej 
Amerykanów. przytoczymy słowa naocznego 
świadka Bentalou, wówczas porucznika, o 
pierwszej usłudze, jaką masz bohater oddal 
Ameryce: ; 


„Wrodzony zapał jego marsowego du- 
cha — pisze towarzysz Pułaskiego — jego 


nie, nie pozwalały mu oczekiwać decyzyi 
kongresu o jego aplikacyi, leez kazały mu 
wstąpić natychmiast do armii. Był on też 
nad Brandywine w dniu bitwy, znajdując się 
wraz z markizem Lafayette tudzież innymi 
znakomitymi oficerami zagranicznymi w świ- 
cie gen. Washingtona. W chwili, gdy nas 
oflankowano na prawem skrzydle i zwycięzki 
wróg mas parł i nagły odwrót naszego środ- 
ka i prawiey stał się koniecznym, prosi hr. 
Pułaski Washingtona o dowództwo nad jego 


przyboczną, z 80 jezdzeów złożoną strażą, | 


co mu też chętnie przyznano. Pułaski po- 
wiódł ten oddział do szarży m zwykłem so- 
bie męztwem i zdołał opóźnić awans nie- 
przyjacielu — rzecz to była nadzwyczajnej 
wagi dla cofającej się armii. Prócz tego do- 
strzegł on swym bystrym, wojskowym coup 
d'oeil, że nieprzyjaciel usiłował opanować 
szosę wiodącą do Chester, "ażeby odciąć na- 
szą linię odwrotową lub co najmniej kolumnę 
z bagażami. Spieszy więc do Washingtona z 
tą wiadomością i zostaje upoważniony do ze- 
brania, ile się uda, rozbitych batalionów i u- 
życia ich w sposób najkorzystniejszy w włas- 
nem zdaniu. Manewr ten został wykonany 
rzez Pułaskiego jak najszczęśliwiej, bo u- 
ośnem uderzeniem na nieprzyjacielski front 
i flankę zniweczył jego zamiary i skutecznie 
zasłonił nasze bagaże i odwrót armii.“ 
Wszystkie opisy tej bitwy zgadzają się 
w tem, że Pułaski szarzował kilkakrotnie pie- 
chotę angielska, zbliżając się z ową garstką 
jazdy na strzał pistoletowy do zwycięzkich 
szeregów wroga. Jego nieustraszona męztwo 
zyskało oklask samego nieprzyjaciela. Podje- 
chawszy tak blisko, mógł zrozumieć cel 1na- 
newrów [iowea. jślęska powstańców była 


jak Waddington, Say, Dufaure, Julinsz Simon i 
t. d., którzy za ezasów Thiersa byli wierny- 
mi sługami umiarkowanej republiki, są obe- 
enie gorliwymi przeciwnikami republiki pana 
(iróvyego. Za Thiersa Gambetta nie byłby 
nigdy odeorał takiej roli, jak przy utworze- 
niu ostatniego gabinetu. Przeciwieństwo te- 
go, Go bylo wtenczas, a tego, co jest teraz, 
uwydalniło się w ostatnich dniach w całej 
jaskrawośći na horyzoncie politycznym; Gam- 
betta szukał gabinetu, któryby kierował wy- 
borami w październiku 1881 i dwa lub trzy 
miesiące później wyborami trzeciej części se- 
natorów, których mandat w tym czasie upły- 
nie — tak mówi sucho Republique Fran- 
gaise w ostatnim swoim numerze. Gabinet 
Freycineta jest agenturą wyborczą; przepro- 
wadzi w 1890 wybory gminne i część wy- 
borów do rad generalnych; dalej ma prze- 
prowadzić radykalizacyę stanu urzędniczego i 
sędziowskiego, podważyć zasadę nieusuwal- 
walności urzędników i zmusić duchowieństwo 
do słuchania ustaw. Ale nowy gabinet ma 
jeszcze jedno zadanie u Republique Fran- 
gaise pisze o tem dosłownie: „Wrancya, któ- 
rej się zdaje, że jest panią u siebie, nie poj- 
muje tego, że republika znajduje mniejszy 
szacunek aniżeli królestwo i cesarstwo; ga- 
binet, któryby nie umial stanowczo postąpić 
z duchowieństwem, ze stanem sędziowskim 
i urzędnikami, sprzeniewierzyłby się swojemu 
obowiązkowi. Ale gabinet ten musi także u- 
zupełnić organizacyę armii. Któż byłby się 
spodziewał w marcu 1871, że 1 stycznia 
1850 nie będziemy jeszcze mieli ustawy o 
sztabie generalnym, o awansie, o stanowisku 
oficerów armii terytoryalnej?* Co do ze- 
wnętrznej polityki, którą zaleca Gambetta 
swoim ziomkom, milezy jeszcze dotąd Repu- 
blique Française z łatwo zrozumiałych po- 
wodów. 


Temps pisze o nowym gabinecie: „Pan 
Waddington nie mógł znaleźć bardziej uspa- 
kajającego następcy nad pana Freycineta. 
Oświadczamy, że p. Freycinet jest za poko- 
jem; nie ma ani jednego obcego posła w Pa- 
ryżu, któryby o tem nie wiedział. Pan Cazot 
nowy minister sprawiedliwości cieszy Się po- 
wszechną sympatyą. Pan Freycinet nie mógł 
lepiej umieścić teki sprawiedliwości. Generał 
Farre nie złożył jeszcze dowodów swoich 
zdolności, ale budzi największe nadzieje. Mini- 
sterstwo finansów mógł był zatrzymać p. Leon 
Say a charakter nowego gabinetu nie byłby 
się przez to weale' zmienił. Tym sposobem 
lewe ceutrun byłoby reptezentowaneśw rzy- 
dzie, do czego ma sluszne prawo. Ale p. Sag 
wolał podzielić los p. Waddingtona. Uo się 
tyczy jego następcy, to nie potrzebujemy się 


po nim obawiać awanturniczych projektów. | 


Nowy gabinet nie przedstawia się świetnie, 
ule będzie miał po swojej stronie większość 
i to na czas długi; będzie ją miał aż do no- 
wych wyborów, jeśli potrafi odważnie bronić 
swoich zapatrywań i jeśli należycie zrozumie 
swoją rolę, która na tem polega, aby pośred- 
niczyć w umiarkowanem rozwiązywaniu waż- 
nych kwestyj, bez czego może istnieć tylko 
polityka radykalnej lewicy lab też polityka 
lewego centrum; obie zaś musiałyby ulegać 
wpływowi prawicy i doprowadzić do rozprę- 
żenia. 


wtedy zupełną. Pierzchali oni bezładnie. La- 
fayette odebrał postrzał w nogę, brygadyero- 
wie potracili głowy. Oprócz walecznego Gree- 
ne'a i Pulaskiego nikt nie rozuwiał rozka- 
„ów wodza, ani też nie był w stanie ich wy- 
konać. Greene więc i Pułaski zasłonili od- 
wrót nciekającej armii, uchowali ją od zu- 
pełnej zagłady, byli zbawcami jedynej, po- 
ważnej siły, na jaką biedny naród umiał 
się zdobyć. 

Uslugi oddane przez Pułaskiego w po- 
trzebie nad Brandywine oraz w parę dni 
później zostaną w jego nowoświatowej karye- 
rze najwyższą jego chlubą. Kongres zvozu- 
miał od razn pełną ich wartość, uwierzył w 
pohaterski charakter polskiego wojownika i 
nu mocy powtórnego polecenia naczelnego 
wodza powziął 15g0 września następującą u- 
chwałę: „Postanawia się: żeby mianować do- 
wódcę całej jazdy z rangą brygadyera. Po 
tajnem głosowaniu, hr. Pułaski został wybra- 
ny Da ten stopień.“ 

Cokolwiek później uzupełnia kongres po- 
wyższą uchwałę wyznaczeniem żołdu dla gene- 
rała kawaleryi. „Ponieważ — postanawia on — 
wydatki generała jazdy muszą być większe 
od wydatków generała piechoty tej samej 
rangi, więc żołd jego będzie stał w tymże 
stosunku do pensyi brygadyera w piechocie, 
w jakim pensya pułkownika jazdy stoi do 
żołdu pułkownika piechoty. Mianowicie prze- 
znaczamy mu 1567/, dollarów miesięcznie*)*. 
Taką to zapłatę w walucie papierowej i ob- 
niżonej pobierał Pułaski przez czas swej służ- 
by w Ameryce. 

SYGURD WISNIOWSKI. 


*, Urzędowy pamiętnik kongresu zawiera wszyst- 
kie powyższe, tudzież później przez nas podane uchwały, 
w rocznikach 477% — 80. 


(Spór o Gusynice i Plawe) 

Z Getynii pisze 2% z. m. sprawozdawea 
Polit. Corresp.: „Rząd książęcy został niemile 
dotknięty ostatnią notą Porty w sprawie 
Gusynia i Plawy. Chociaż tntaj jesteśmy do- 
brze obznajomieni z praktykami j metodami 
tureckich mężów stanu i Chociaż jesteśmy 
przygotowani na rozmaite wybiegi i prze- 
kręcania faktów, mimo to pismo Sawasa ba- 
szy wystosowane do Czarnogóry, wprawiło 
w zdumienie księcia Nikitę. Natychmiast po 
otrzymaniu tego dokumentu kazał książę pro- 
wizorycznemu ministrowi spraw  zagran- 
cznych, Maszy Vrbiey, wystosować katego- 
ryczną odpowiedź na tę enuncyacyę tureckie- 
go gabinetu. Ta adpowiedź została jako me- 
moryał doręczoną wszystkim tutejszym re- 
prezeniantom mocarstw zagranicznych, z wy- 
jątkiem reprezentanta tureckiego. Rozkaz 
księcia został natychmiast spełniony, a od- 
powiedź czarnogórska opiewa mniej więcej, 
jak następuje: Chociaż prawo Czarnogóry do 
(rusynia i Plawy jest jasnem Jak słońce, mi- 
mo to od czasu podpisania traktatu berliń- 
skiego uczyniła Porta wszystko. co tylko mo- 
że przyczynić się do sparaliżowania tego 
prawa. Tak zwana liga albańska, na którą 
Porta zwala całą winę, jest pod względem 
zachowania się swego w kwesty! gusyńskiej, 
wyłącznem dziełem samej Porty i nie ma 
żadmego znaczenia. Przy dobrych chęciach 
byłaby Porta już dawno uspokoiła hałasują- 
cyeh Albańczyków. Ale jak mało zależy Por- 
cie na załatwieniu tej sprawy, dowodzą osta- 
tnie wypadki. Muktar basz, wysłany nibyto 
w ważnej misyi, nie rusza się odkilka tygo- 
dni, lecz siedzi na jednem tem i stmem miej- 
scu. Natomiast wielu jego watów trafito 
aż do Weliki, skonstatowaną Jest bowiem 
rzeczą, że w bitwie pod tą miejscowością 
brało udział wiele mizamów a wymownym 
dowodem tego jest sposób walki, tudzież 
trąbki znalezione na pobojowisku, jakich Al- 
bańczycy nigdy nie używają. Rząd książęcy 
musi tedy, gdy ze strony tureckiej nie ma 
dobrej woli do zaspokojenia Uzarnogóry, na- 
dać sam znaczenie swoim prawom, a to 74 
pomocą środków, które uzda za stosowne. £ 
powodów politycznych, a jeszcze więcej 7 
powodów finansowych, nie może Czarnogóra 
dłużej utrzymywać na granicy korpusu, który 
wymaga wielkich ofiar. Bównoeześnie 780- 
dziła się rada ministrów na manifest, ktory 
książę ma wystosować do ludności obu WJ)” 
mienionych okręgów Treść tego manifestu 
me hyć następującą: Mieszkańcy Gusynit | 


jawy są od chwili podpisania traktatu bet” 


iińskiego poddanymi Jego Wysokości ks. M 
kołaja. Książę ten dał w ostatnich latat" 
mahometanom w Hercegowinie i w Albanii 40- 
wody swojej wspaniałomyślności i swego du- 
cha pojednawczego. Ułaskawiał on często ti 
kich, którzy zasłużyli na najcięższe katy: 
Wyznanie religijne nie jest i nie pędzić 
dlań powodem do odmiennego traktowani 
poddanych. Chce on, ałeby wszyscy 7 
bywatele jego państwa mieli równe prawź; 
równą miłością obejmuje on starych i n0- 
wych Ozarnogórców, jeżeli tylko lojalnie sp““ 
niają swe obowiązki. Wszystkim mieszkańćo!" 
Gusynia i Plawy, którzy ¿złożą dowody w!” 
ności poddańczej wobec księcia, jest zap“ 
wnioną łaska. W trudnem położeniu swoje”! 
uzyskają pomoce. Mają więc wszelką podsta- 
wę do połączenia się z Czarnogórcami. Gdy- 
by to jednak nie nastąpiło, spodziewać * 
mogą najsroższych kar. Renitenci karani bl” 
dą jako zdrajcy stanu. Według  wsszelkiez? 
prawdopodobieństwa wstąpi książę po nowy M 
roku na drogę wojenną į przemocą pędzić 
starał się wejść w posiadanie (iusynia 
Plawy.* 


„Zwycięstwo Anglików w Afyanistanie ) 


O ostatnich zwycięstwach Anglików W 
Afganistanie, podaje generał Roberts w dwóch 
obszernych'sprawozdaniach, wystosowanych do 
wicekróla indyjskiego, następujące szczególy: 
Pierwsze sprawozdanie datowane z Kabniu 
23 z. m. opiewa: „Wezoraj przez casy dzieli 
byliśmy narażeni na lekkie ataki ze strony 
uieprzyjaciól, W ciągu dnia doniesiono nam, 
że dzisiaj o świcie wykona nieprzyjaciel o- 
gólny atak, do którego danem będzie hasło 
przez zapalenie stosu na wzgórzach AS): e. 
W ciągu dnia widzieliśmy, jak nieprzyjaciel 
w wielkiej liczbie obsadził dalej położone wzgó- 
rza, a gdy zapadł zmrok, zajął miejscowo- 
ści, położone bliżej naszego obozu. O godzi- 
nie 6 rano spostrzeglismy ogień na wzgó- 
rzach i wkrótce potem rozpoczął nieprzyja- 
ciel atak z trzech stron. Wszyscy bylismy 
przygotowani. Na stronie południowej i Za- 
chodniej okazywał nieprzyjaciel mało energii, 
na półnoeno-wschodniej zaś stronie wzgórza 
Behmaru zgromadziło się kilka tysięcy nie- 
przyjaciół w widocznym zamiarze zdobycia 
szturmem noszej pozycyl. Tu dowodził gene- 
ral Hugh-Gough i przy pomocy pułkownika 
Jenkinsa wydał wyborne dyspozycye. Sko- 
rośmy spostrzegli zamiary nieprzyjaciela, u- 
zmałem za rzecz stosowną wykonać kontra- 
atak konnicą i artyleryą. Wojska wyraszy- 
ły z ukrycia pomiędzy wzgórzami Behmaru, 
dały ognia do skrzydła nieprzyjacie skiego i 
wypędziły Afganów ze stanowiska z:jętego w 


połnocno - wschodnim kącie. Konnica ściga- 
ła i ubiła wielką liczbę nieprzyjacielskich 
żołnierzy, którzy uciekali do miasta. Zajęliś- 
my natychmiast kilka wiosek zajętych po- 
przednio przez wojska nieprzyjacielskie, głó- 
wnie zaś wioski położone wzdłuż drogi do 
Butkak prowadzącej, ażeby tym sposobem u- 
łatwić swobodne przejście brygadzie generała 
Karola Gougha. Obóz jego jest oddalony o 
6 mil na wschód. Jutro po południu, albo 
najdalej pojutrze rano rozpocznę kroki zacze- 
pne i mam nadzieję, że wkrótce będę w 
położeniu donieść Jej król. Mości, iż Jej 
wojska zajęły ponownie Bala Hissar i miasto 
Kabul. Straty nasze w dniu dzisiejszym były 
nieznaczne”. — W drugim telegramie z Ka- 
bulu 24 z. m. donosi generał Roberts: 
„Wezorajszy nasz sukces był zupełny a nie- 
przyjacielowi zadaliśmy ciężką klęskę. Kom- 
battanci nieprzyjacielscy, mieszkający w po- 
bliżu Kabulu, udali się po klęsce poniesionej 
do swoich domów; Kohistańcy i Lagarowie 
schronili się na kilka godzin do miasta, w 
nocy zaś pouciekali wszyscy. Mulah Mushk- 
i-Alim i Nideral Mohamed Jan, dwaj naczel- 
nicy, uciekli jeszcze przed katastrofą. Moha- 
med Yahir chan, syn Mohameda Sheriffa ha- 
na, bardzo czynny agitator, zabrał ze sobą, 
jak nam doniesiono, Musa chana, najstarsze- 
go syna Jakuba chana i uciekł w kierunku 
Wardaku. Konnica nasza ściga ich. Dziś po 
południu zajmiemy Bala-Hissar i miasto. Ba- 
la Hissar będę okupował, jeżeli się przeko 
nam, że wojskom nie zagraża żadne niebez- 
pieczeństwo przez podminowanie tej góry. 
Małżonkę Jakuba chana i matkę jego, tu- 
dzież żonę Yahga chana (córkę słynnego 
Akbar chana) przewieziono dzisiaj do Szer- 
pur. Dokładały one wszystkich starań, ażeby 
podtrzymać powstanie i obiega pogłoska, że 
te kobiety zamierzają schronić się w bezpie- 
czne mjejsce. Wczorajsze nasze straty wyno- 
szą 5 zabitych i 32 rannych“. 


KRONIK. 


== W kronice karnawałowej zajmie 
niewątpliwie jednv z najświetniejszych miejse 
ba: towarzystwa muzycznego. Jak to wiadomo 
wszystkim naszym czytelnikom a osobliwie czy- 
telnicakom, bo one dłużej i lepiej przechowują 
tradycye karnawałowe, bale tego towarzystwa 
mają już dawno ust:looą sławę świetność i 
elegancyi O przygotowaniach, jakie się czynią, 
aby bal towarzystwa muzycznego dorównał naj- 
lepszym tradycyom lwowskiego karnawału, pv- 
dumy później bliższe szczegóły, dziś zapisujemy 
tylko, że wszystko składa się na to szczęśliwie, 
aby balowi temu, którego patronat objęła pani 
Namiestnikowa hr. Potocka, zapewnić zupełne 
powodzenie. Spieszymy donieść o tem, aby czy- 
telniczki nasze mogły wcześnie podkreślić w 
swym kalepdarzyku karnawałowym dzień 1% bm., 
jako dzień balu towarzystwa muzycznego. Bilety 
nabywać można już teraz u JW. pp. hrabiny 
Potockiej i hrabiny Tyszkiewiezowej, u p. dr. 
Karola Stromengera, adwokata krajowego, i w 
kancelaryi tegoż towarzystwa. 


— Komitet balu na ubogich miasta 
Lwowa donosi, że biletów na galeryę dostać 
można w prezydyum magistratu i w księgarni 
Seyfartha i Czajkowskiego. Fotel w pierwszym 
rzędzie kosztuje 8 zł., w drugim 2 zł., w trze- 
ciem 1 zł W podanym wczoraj spisie komitetu 
balowego wypuszczono przypadkowo pana Zy- 
gmnnta Żółkiewskiego. 

— Zupełną odwilż mamy i my narė- 
gzcie od ostatniej nocy. Spodziewać się należy, 
iż właściciele domów ułatwią teraz zadanie 
„naturze*, polecając jak najrychlej zgarnięcie z 
chodników zlodowaciałego śniegu, inaczej za- 
grała nam powódź tylu rzek, ile miasto liczy 
ulic. 

-+ Bursa imienia Kopernika w Ja- 
rosławiu, założona w czterechsatletnią rocznicę 
urodzedia wielkiego polskiego astronoma, roz- 
wija się bardzo pomyślnie a rozszerzając ojągle 
zakres swago dobroczynnegu dzialania, nie za- 

omina także » |rzyszłości i część dobrorzyn: 
nych datków cororznie odkłada na fundusz że- 
lażny -= obszernego sprawozdania, które mamy 
pod ręka, wyjuwnjemy niektóre daty, które do- 
wodzą, że | w naszym kraju każda piękoa myśl 
rozumnie wprowadzona w czyn, nietylko wszel- 
kie przeszkody pokonać potrafi, aie i na tem 
zwycięskiem stanowisku utrzymać się umie. 
W rocku ubiegłym wynosił dochód w gotówce 
9.114 złr 6% ct, w naturuliach 880 zir. Z tego 
wydano na Utrzymanie 17 uczniów 1012 złr. 
3% „t. na zapomogi po za zakładem 19 złr. 
10 ct na pomnożenie kapitału żelaznego 1058 
ur. 18 ct, na wydatki administracyjne 93 złr. 
57 ct.; zostało więc w kasie 312 złr. 4% et. 
Mujątek Towarzystwa stanowi kapitał żelazny 
w kwocie 4300 złr w listach zastawnych, tu- 
dieg dom murowany wartości przeszło 5000 
zř-, w którym w obecnym roku 18 urzniów 
jatosławskich szkół ludowych i średnich otrzy- 
myje bezpłatnie mieszkanie, stół, opał, światło, 
odzi.ż i wszystkie potrzeby do nauki. W obe- 
onym roku wydział ze względu na cgólny nie- 
dostatek panujący z powodu nieurodzzjów, po- 


mogi ubogiej a pilnej młodzieży po za zakła- 
dem obficiej niż w roku zeszłym Zależy to je- 
dnak od ofisrneści, która wzrostowi tej insty- 
tucyi dotąd pomagała. 

* Kradzieże. Panu O pod l. 6 przy 
ul. Akademickiej, skradziono z pomieszkania po 
wyważeniu zamkniętych drzwi wehodowych ksią- 
żeczke towarzystwa zaliezkowego na 1000 zł., 
gotówką 80 zł., kuponami około 40 zł, trzy 
pierścienie brylantowe wartości 150 zł., cztery 
sznurki korali wartości 350 zł. — P. Antonie- 
mu Knauerowi skradziono medal wojenny z 
r. 1866 i kartkę zastawniczą banku ormiań- 
skiego na złoty zegarek z łańcuszkiem, zaś 
Aronowi Kiang z sieni domu pod 1. 24, ulica 
Ormiańska, konia ksrego. 

* Złożono w policyi pled popielaty za- 
pomniavy w dorożce. 

* Skradziono pannie M. Pf, z kieszeni 
pugilares z kwotą 37 zł. 70 ct. na ulicy Ha- 
liekiej, podrzas rozmowy z znajomą osobą. 

* Zgubiono. pulares z 15 zł, i kartkę 
zastawniczą l. 38.719 na srebrny zegarek z ďań- 
cuszkiem złotym. 

* Komenda 3 batalionu 80 pułku 
piechsty ogłasza, że trębacz, Fedko Sadowy 
d. 1 b. m. znikł bez śladu. 


i Zmarli w ostatnich dniach: w Cam- 
bridge, w Stanie północno-amerykańskim Mas- 
sachusets, słynny filantrop dr. Enoch Cobb- 
Wines, w 74 roku życia; w Paryżu słynna nie- 
gdyś spiewaczka Anna Bochkoltz Faloeni. Zmarła 
napisała także wiele popularnych we Francyi 
pieśni. 

— Konkurs ogłoszony na majątek pro- 
fesora wszechnicy wiedeńskiej, znanego ekono- 
misty Steina, w skutek jednomyślnej uchwały 
wierzycieli i wniosku zawiadowcy masy kon- 
kursowej, został przez właściwy sąd uchy- 
lony. 

— Niebezpieczeństwo powodzi 72- 
graża wielu okolicom Austryi i Węgier, gdyż 
odwilż trwa dalej na poludniu zwłaszcza mo- 
narchii. W Szegedynie pracują najusilniej nad 
ukończeniem tamy sbwodowej przed nieuni- 
kniowym prawie wylewem Tama ta jak kolo- 
siny mur otacza cały obszar miasia. 

— Ścigany policyjnie jest 26 letni 
czeladnik stolarski Antoni Siimarzik z» Berna 
morawskiego, który zamordowawszy dwoje swo- 
ich dzieci znikł bez wieści 

— Wielki pożar nawiedził dnia 28 
grudnia miasto Beston. Zgorzały rozmaite skła- 
dy kupieckie, a szkoda urządzona poźarem, ote- 
niano jest na milion delarów. -— Według de- 
peszy z Bukaresztu, dnia 30 grudnia zg rzała 
większa część budynków dworcowych w Braile. 
Spłonęły także magazyny towarowe. Szkoda jest 
bardzo «natzną. — Przed kilkoma dniami zgo- 
rzął w Rzymie starożytny pałac Sforza-Cesa- 
rini, przyczem spaliły się wysokiej wartości 
obrazy mistrzów. jak Gwido Reni, Van Dyk, 
Poussin i t. d. Obrazy te przedstawiały war- 
tość 200.000 lirów. 

— Silne trzęsienie ziemi nawiedziło 
dnia 22 grudnia wieczorem okolicę Idcyi. 
Burza w nocy na 31 b. m srożyła 
się z wielką siłą w dolinie Łaby i zreądziła 
bardzo znaczne szkody. W samem Dreznie wi- 
cher połamał drzewa i słupy telegrafi-zne, po 
zrywał dachy i t. p 

— Na jeziorze Bodeńskiem zawie- 

szono w ostatnim tygodniu żeglugę, ponieważ 
pokryło się ono całe lodami. Nie podobnego nie 
zdarzyło się od roku 1829. 
Kradzież w pociągu. Po przyby- 
ciu dnia 29 grudnia pociągu drezdeńskiego dv 
Pragi spostrzeżono ubytek z wozu pocztowego 
worka z przesyłkami pieniężnemi w sumie 
około 2.600 zł. Konduktor dowiedziawszy się 
o tem omdlał, Dotąd nie wykryto śladu zło- 
dzieja. 

— W skutek wybuchu dynamitu w 
fabryce cegły i wapna w Starym Budzinie, 
przed kilkoma dniami spowodowanym przez nie- 
«strożność zarządey fabryki, cały budynek zo- 
stał zburzony, kilka osób utraciło życie, a wiele 
doznało tak ciężkiego uszkodzenia, że nie ma 
nadzieji utrzymania ich przy Życiu. — W Pa- 
ryżu dnia 27 grudnia w fabryce Hugota nastą 
pił wybuch kotła parowego, przyczem sześciu 
robotników utraciło życie a czterej zostali uszko- 
dzeni. 


— Pojedynek. Z Paryża donosi tele- 
gram, Że dnia 31 grudnia odbył się pomiędzy 
redaktorem radykalnego Mot d Ordre p. Hum- 
bert a redaktorem Lanterns p. Mayerem po- 
jedynek, w którym obydwaj zapaśnicy ponieśli 
szwank, gdyż pierwszy raniony został w pierś, 
drugi w biodro. Z dzienników paryskich do- 
windujemy się, że już na dwa dni przedtem 
Lili się ei panowie w Sèvres na pałasze, pej:- 
dyrek jednak pozostał wtedy bez reznlłatu, po- 
nieważ jednemu z zapaśników pękł pałasz. Je- 
dnym z świadków Humheita był „g-nerał* ko- 
runy, Okołowiez. 

-— Górne Włochy nadzwyczajnie ucier- 
piały od mrozów w zeszłym tygodniu. Cały 
prawie zbiór oliwek przepadł w tym roku. 
Drzewa te w ogólności tak przemarzły, że go 
kilku lutuch ledwie mogą zrodzić. Pomarańcze 
i cytryny, zwłaszcza na miejscach otwartych 
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ludności wielu okolic drzewa te stanowiły je- 
dyne niema! źródło dochodu. pojąć więc łatwo, 
w jakim się ta ludność zuujdzie teran niedo- 
statku. Nadmienić tu należy, że zarówno przy- 
legające do granicy austcyaekiej okolice Włoch, 
jak i cała Istrya i Dalmucya nie ucierpiały tak 
mocno ad mrozów, jak n. p. dolina Padu i po 
brzeże morza Śródziemnego. 
— Zbiór wina we Francyi w ostatnim 
roku wydał tylko 25,700.000 hektolitrów, t. j. 
o 28 milionów mniej niż w roku poprzednim, 
a o 80 milicnów mniej niż przeciętnie w osta- 
tnich dziesięciu latach. 
Wypadki na morzu. Depesza 
agenta Lloyda z Syry donosi, że wielki paro- 
wiee Commonweatth z Newoastle, który dnia 
14 grudnia odpłynął z Odessy do Antwerpii 
zatonął pod Andos z całą załogą. — Pod Good- 
winsands zatonął okręt bremeński Leda z ła- 
dunkiem nafty, załogę jego jednak uratowały 
łodzie ratunkowe z Deało. 


— Połączenie telegraficzne pomiędzy 
Europą a Afryką jest faktem dokonauym. W wi- 
lię Bożego Narodzenia zanurzono w morze osta- 
tnią część drutu telegraficznego na nowej linii 
podmorskej Cap-Port Natal. Królowa Wiktorya 
gratulowała z tej okazyi sułtanowi Zanzibaru. 

— Najcieplejsze obuwie. Kiedy wy- 
prawa naukowa prof. Nordenskjólda zmuszona 
była zeszłej zimy przebyć kilka miesięcy w 
północnej części cieśniny Behringa. wystawieni 
na mrozy 50 stopniowe podróżnicy zrobili do- 
świadczenie, że najlepszem obuwiem, w zupeł- 
ności ochraniającew nogi od przeziębienia, są 
buty z płótna żaglowego, z grubemi podeszwami 
wysłanemi pospolitą turzycą (carex vesicaria). 
Załoga, zmuszona w dzień i w nocy chodzić 
z okrętu do obserwatoryn. urządzonego na brze- 
gu syberyjskim o 1400 metrów, wkładała na 
nogi skarpetki wełniare, owijała cienkim woj- 
łokiem i nasuwając na to wszystko owe huty 
płócienne bezpiecznie przebywała ową drogę 
wśród najgwałtowniejszych mrozów. Dość gre- 
Sztą powiedzieć, Że nie miała przez całą zimę 
aui jednego wypadku odmrożenia nóg, gdy 
przeciwnie odmrożenia uszu, nosa i palców u 
rąk zdarzały się przy każdej sposobności. 
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X. 

Zwrot ku lepszemu. Schwinda Bush o siedniiu 
krukach. Mała polemika o Artura Grittsera. Siemi- 
radzkiego Taniec wśród mieczów. Matejki Włady- 
sław Łokietek, i Gryfina i Leszek Czarny Gottlieb, 
Ajdukiewicz, Abrahamowicz, Koniuszko, Proszkowski. 
Kryciński, Mroczkowski, Tondos. Piotrowskiego Chata 
ukraińska. Kwiaty p. Adeli Schuster. Pilotego Osta- 
tnie chwile Żyrondystów. Wystawa w Ktnstlerhausie 
Polscy artyści. Portret dr. Grocholskiego. Leopolski. 


(Ciag dalszy.) 

Matejko ma na wystawie w Kunstve- 
reinie dwa obrazy, które ze względu na roz- 
miary, jakich u mistrza tego jesteśmy zwy- 
czajni, musimy nazwać tylko obrazkami, a 
ze względu na treść a po części i na sto- 
pień wykończenia nazwa szkiców będzie wię- 
cej trafna niż obrazów. Mniejszy z nich na 
płócienku niewiele większej objętości nad 
stopę kwadratową przedstawia Władysława. 
Łokietka zrywającego traktat e Krzyżakami. 
Charakterystyka osób: króla, który uniesiony 
gniowem zerwał się od stołu i przybrał po- 
stawę groźną wobee siedzącego naprzeciw 
niemu przy stole krzyżaka tudzież samego 
reprezentanta zakonu niemieckiego, który rę- 
koma robi gest obronny, jest doskonała; za 
to rysunek nieco chybiony w obu posta 
ciach. Głowa i tułów Łokietka nie przystają 
do dolnej części ciała, postać cała razi bra- 
kiem proporeyi. Prawda, że to Łokietek, 
że to postać w rzeczywistości anormalnie 
zbudowana, ale artyście wolno dla prawdy 
estetycznej odstąpić czasem od prawdy hi- 
storycznej, a tem więcej od prawdy, że tak 
powiem fizycznej. Drugi szkice, niewiele 
większych od tamtego rozmiarów, przedstawia 
Spór małżeński między Gryfiną a Leszkiem 
Czarnym. Mamy tu kompozycyę może naj- 
udatniejszą z wszystkich kompozycyj Matej. 
ki. Jaka szkoda, że to nie obraz wielkich 
rozmiarów, iże mistrz, jak się zdaje, nie my- 
Śli go użyć za szkie do wielkiego płótna; 
jest bowiem wystawiony na sprzedaż. Panuje 
wprawdzie i tu ścisk wielki zwykły utwo- 
rom Matejki; oprócz Leszka i Gryfiny czte 
ry inne jeszcze figury dzielą się szezupłem 
miejscem płótna; ale jak 7 jednej str.ny 
zgiełk ten jest dostatecznie umotywowany 
samą sceną, tak z drugiej trudno nie przj- 
znać, że artysta w tym razie nie tak skąpej 
trzymał się ekonomii. A do tego dodać je- 
szcze należy, że efekty obrazu nie są poroz- 
rzucane, nie rozstrzelają się na wszystkie 
strony, eo czyni obraz tem niespokojniej- 
szym, im więcej ich jest nagromadzonych, 
jakn.p. w Bitwie pod Grunwaldem — lecz 
spływają w jedno ognisko, zlewają się w 

jedną całość harmonijną. W obrazku tym 
| Matejko odnosi tryumf nad samym sobą; a 


sunowił w miarę fanduszów rozdzielać zapo- | nad morzem „spalone“ zostały od mrozu. Dla|że jedność obrazu nie nie traci na tem, iż ma 
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właściwie dwa centra, tu Leszek, tam Gry- 
fina, to podnosi ów tryumf do tem większe- 
go tylko znaczenia. Osnowa obrazku jest po- 
krótee taka: Po lewej stronie, zbliżona do 
środka, stoi wspaniała postać Gryfiny cał- 
kiem em face do widza, oblicze tylko lekko zwró- 
cone ku prawej stronie ku Leszkowi, pełna 
szlachetnego gniewu, wyprężoną, cudnego 
kształtu ręką podając Leszkowi koronę, zdję- 
tą właśnie z swego czoła, w miejsce której 
matrona kładzie jej wieniec różanńy na kru- 
eze sploty, podezas gdy mężczyzna. pozostają- 
cy oczywiście równie jak i matrona w bli- 
skiem z Gryfina pokrewieństwie, zdaje się 
mówić, że nie może doczekać się końca sce- 
ny, aby jaknajrychlej porzucić komnaty Le- 
szkowe. Po prawej stronie siedzi Leszek z 
głową nieco spuszczoną! czuje całe brzemię 
słusznych zarzutów małżonki, ale upor malu- 
jący się w jego obliczu nie dopuszcza skru- 
chy. Osoby, które go otaczają, bez współezu- 
cia, owszem z pewnem ukoatentowaniem 
wspinają się na palee i ciekawe rzucają spoj- 
rzenia, aby na obliczu jego dostrzedz wraże- 
nia gromkich słów Gryfny. 
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Tyle już miejsea poświęciwszy dwom 
mistrzom naszym, pobieżnie zbyć muszę 
wszystkich innych artystów Polaków repre- 
zentowanych na wystawie w Kunstveretmie. 
Do lepszych malowideł zmarłego Gottlie- 
ba można zaliczyć wystawione tu studyum 
jego, głowę męską, typ wybitnie żydowski, 
z złotą koroną formy wschudniej i złotemi 
kólczykami w uszach. Wprawdzie raz tylko 
widziałem artystę, który już dlatego zasługi- 
wał na to, żeby go znano, że był to pierw- 
szy z malarzy Polaków pochodzenia żydow- 
skiego, ale zdaje mi się, że studyum, które 

tu widzimy, jest jego portretem własnym. 
Możnaby się domniemywać formalnej 
zmowy między artystami krakowskimi o pod- 
jęciu wspólnej wyprawy na Wiedeń — tyle 
naraz i nagle pojawiło się utworów ich w 
Kunstveretnie. Jeśli to się stało w obiecują- 
cych sobie wiele inteneyach, czeka ich przy- 
wzmiankę tak niezmiernie trudno w recen- 
zyach dzienników tutejszych. Co do mnie, 
chcialbym wynagrodzić im to, pragnąc w 
ogóle zawsze więcej zachęcać niż zrażać; i 
może też rzeczywiście znalazłbym w tymi 
owym obrazku cos godnego pochwały wśród 
innych okoliczności, ale wśród tylu dzieł 
pierwszorzędnych muszę i ja wyznać, że nie 
zdołały wzbudzić we mnie zapału. Korzysi- 
wyróżnia się między niemi Ajdukiewicza 

| 


kre rozczarowanie, bo nawet o pochlebną 
malutki obrazek: Tary w Kairze, tudzież 
Abramowicza obraz historyczny w wielkim 
już stylu: Ostatnie dni Zygmunta I. Obra- 
zowi temu należałoby właściwie poświęcić 
więcej miejsca, aby podnieść zalety, ale wy- 
tknąć i wady jego; muszę jednak poprzesiać 
na wzmiance, że postać Zygmunta udała się 
artyście wcale dobrze. Dwa mne utwory pa- 
na Abramowicza: Puhucz i Nupaść bez skutku 
(lis w trzcinie, przed którym! wzlatuje dzika 
kaczka) nie mogą się podobać temu, kto 
przywykł patrzeć na mistrzovskie w tym 
rodzaju obrazy. Pan Koniuszko zdaje się kie- 
rować na specyalistę w efektach światła 
wśród ciemnej nocy; wystawił dwie nocne 
sceny uliczne: Szabaus i Długą noc; są to 
początki świadczące o pewnym talencie. któ- 
ry z czasem rozwinąć się może; radziłbym 
jednak artyście unikać zbytniej ponurości tła, 
chociaż to sceny nocne. P. Pruszkowski wy- 
stawił obrazek wcale oryginalnie odbijający 
od innych, Nimfy szybujące po wodzie, oto- 
czone geniuszkami i kwiatami. Jest fantazya 
w tej kompozycyi, naśladującej włóczkową 
naśladownictwo takie wcale 
udatnej, choć artystycznej wartości szukać 
w obrazku nie trzeba. Drugi utwór tegoż 
malarza: Zachód słońca, t. j. niezłej roboty 
wysokie drzewo z najniezbądniejszem u dolu 
otoczeniem krajobrazowem, które wraz z ra- 
mami stanowi drzwi do Szafki, zakrawa już 
ne przemysł ariystyczay i utwierdza mię 
tylko w tem, com z okoliczności małego 
obrazka p. Pruszkowskiego z takim samym 
przedmiotem, powiedział” przed więcej niż 
rokiem, że jest to okladka na album, choć 
błąd drukarski zrobił z uiej kartkę do albó- 
mu. P. Krycińskiego portrety, jeden męski, 
drugi żeński, i p. Wyczółkowskiego stu- 
dyum, głowa starej kobiety, są bez zarzutu. 
P. Tondos ma tu dwa widoki z Kaźmierża 
i krajobrazek, akwarele niezłe wcale, choć 
moglyby być lżejsze w farbach. Że p. Mrocz- 
kowskiego wymieniam pomiędzy Krakowia- 
nami na samym końcu, to bynajmniej nie 
znaczy, iżbym olejne krajobrazy jego: W je- 
sieni (stary Krakowiak ciągnie na wózku 
drzewo z lasu) i Przed. burzą (kobieta z 
dzieckiem przy pracy w polu) najniżej eenit 
z wszystkich utworów szkoły krakowskiej; 
owszem przyjemne sprawiły na mnie wraże- 
nie, zwłaszcza drugi z nich; a miłą sielankę 
przedstawia jeszcze owa kobiecina, która na 
krajobrazie p. Benedyktowicza zagania gęsi 
przed chatą. 

Tyle więc o Krakowianach; ale nie 
wszyscy to jeszcze Polacy. Nawet z Paryża za- 
błąkała się tu Chata ukraińska porą zimową 
p. A. Piotrowskiego. Mimo pory martwej, 
mimo jednostajnie bezbarwnej sukni zimowej, 
| w jaką ziemia i wszystko, co ma niej, się 


robotę i jako 


przyodziewa, obrazek ten tchnie pełnią życia 
przez stafaż z osób i zwierząt przed wejściem 
do chaty, a może więcej jeszcze ożywia go 
blask wesołego ognia na kominku, który pa- 
da na całe okno, a który ślieznie odbija od 
śniegu naokoło. Taka w tem wszystkiem 
prawda, że radbyś przybliżyć się do grupy 
osób, aby podsłuchać, jaką nowinę przynosi 
ten włościanin świeżo przybyły, na którego 
przywitanie nietylko wyszła czerstwa gospo- 
dyni, lecz i kury się zgromadziły, i aby ra- 
zem z nimi wstąpić do chaty i posilić się i 
ogrzać przy kominku. Widać, że artysta nad 
Sekwaną con amore traktował tę scenę z pod 
nieba ojczystego. Pana Padłewskiego z Mo- 
nachium obraz: W pracowni, przedstawiają- 
cy niewątpliwie samego artystę, siedzącego 
przed sztalugami w rozmowie z stojącą obok 
damą, świadczy o biegłości technicznej, ale 
nie nie mówi; obie osoby tylko pozują. W 
p. Pileckiego z Monachium Arabie (wielkie 
płótno o jednej figurze) spotykamy się z do- 
brym typem charakterystycznym 1 kostiumo- 
wym. (Dok. nast.) 


Notatki literacko-artystyczne, 


(sw) Z życia Chopina. Sławny muzyk 
Gutmann, zany także z wynalazku malowania 
olejnemi farbami na jedwabiu, i jak już wspo- 
mina Karasowski, biograf największego z na- 
szych kompozytorów, jeden z najlepszych u- 
czniów i najezulszych przyjaciół Chopina, udzie- 
lił niedawno znanemu włoskiemu dziennikarzo- 
wi, panu Marco Mauris, kilka ważnych bio. 
graficznych szczegółów o naszym mistrzu. Znaj- 
dujemy je w bardzo popułarnej gazecie nowo- 
jorskiej p. t. Sum, zaliczającej wymienionego 
Włocha do swych najlepszyceli korespondentów, 
Ponieważ niektóre z tych wiadomości nie zga 
dzają się częściowo lub zupełnie z opowiada- 
miami poprzednich biografów, powtarzamy je 
jako dodatek do znanych już wypadków z ży- 
cia genialnego kompozytora. 

Podawszy historyę pierwszego poznania 
się z swoim przyszłym nauczycielem, w lutym 
r. 1884, Gutmasn opowiada niektóre zdarzenia 
z swoich sześcioletnich codziennych wizyt u 
Chopina, przed pamięiną pucróżą naszego kom- 
pozytora i pani George Sand du Hiszpanii, i 
opisuje ich późuiejsze pożycie, towarzystwo i 
znany powilin poza domem omtorki przy Rue 
Clichy, gdzie Chopin mieszkał tak długo, a po- 
tem przechodzi do najromantzczniejszej pory 
swej przyjaźni z Chopinem — owych lat, kie- 
dy wdzięczny uczeń poświęcił się pielęgnowa- 
nia chorego mistrza. Potwierdza on własnemi 
usty, co już napisał Karasowski, że nie opuścił 
na chwilę łoża chorego przyjaciela w r. 184% 
i że Chopin nie mógł się obejść bez niego, a 
zaraz potem dodaje następujący, interesujący 
fakt: 

— Przyszedłszy do sił mistrz dał mi wielki 
jak na niego dowód wdzięczności, pozwalając 
się odportretować, chociaż, jak wiadomo, żywił 
niezwyciężoną prawie kn temu odrazę. Winter- 
halter zaczął przychodzić od 2 maja i malował 
portret, który Chopin podpisał własnoręcznie 
po ukończeniu. Jest to jeden tylko z wszyst- 
kich istniejących portretów tego rodzaju, podo- 
bny do oryginału. 

Ten obraz znajduje się w pięknym 
rentyńskim domu Gutmanna. 

Przyjaźń pomiędzy naszym mistrzem i 
jego niemieckim uczniem, tudzież znana ich, 
nierozłączna zażyłość czyni Guttmanaa wiary- 
godnym Świadkiem w kwestyi podobno myluie 
traktowanej przez Karasowskiego w XVII roz- 
dziale jego interesującej biografii. Bylibyśmy 
też szczęśliwi, gdyby się nam udało powtórze- 
niem słów przyjaciela zwrócić uwagę życiopisa - 
rza na różnicę w rzeczonych opowiadaniach. 
I tak kiedy Karasowski utrzymuje, że nieszczę- 
śliwy stosunek Chopina z francuską autorką 
został zerwany już w r. 1649, Gutmann temu 
wyraźnie zaprzecza, a ustalenie daty tej nie 
jest rzeczą marną wobec niewątyliwego faktu, 
Że zajście to skrówiło życie kompozytora i zatru- 
ło jego ostatnie dnie. W dowód, że pani Dude- 
vant nie zmieniła swych uczuć dla Chovina 
przed jego chorobą w r. 1-47, podaje p. Mar- 
co Mauris jej list do Grutmanna, gdzie gape- 
wnia, iż byłaby polesinła do chorego przyja- 
ciela, lecz Chopin zwiódł ją co do stanu swe- 
go zdrowia, pisując jakby nie mu nie było — 
znać że korespondował z nią jeszcze. List ten 
kończy się słowami: 

„Grzymała był tak dobry, Że mi opisał 
poświęcenie, z jakiem zajmowałeś moje miej- 
gce przy jego łożu niemocy. Moje serce bę- 
dzie Ci też wiecznie obowiązane. Adieu. Do 
prędkiego zobaczenia. Adieu mon gargon. Po- 
gyłam ci błogosławieństwo matki; niech ci 
wszystkiego przysporzy, czego tylko zapragniesz. * 
Ów stosunek trwał podług Gutmanna do rokn 
1848 a zupełny rozbrat nastąpił dopiero po 
pewnym koncercie, danym przez Chopina w sa- 
li Pleyela w Paryżu. Mistrz wyjechał zaraz 
pótem do Anglii i do Szkocyi, zkąd powrócił 
w początku r. 1849 zupełnie złamany fizycznie 
i zdesperowany. Podupadając coraz bardziej 
na zdrowiu, nie mógł już w pierwszych dniach 
października zwlee się z łóżka a jego siostra 
Ludwika i zacny Gutmann nie odstąpili go 
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odtąd na chwilę, Przyjaciel różni się cokolwiek 
z biografem w przedstawieniu tych smutnych 
godzin. 

— Nie puszczał mej dłoni—tak opowiada 
on włoskiemu dziennikarzowi. Dnia 17 
przyjął ostatni sakrament. Kiedy ksiądz czytał 
żałobną modlitwę za konających, Chopin leżał 
z zamkniętemi powiekami, opierając głowę o 
moje ramię, Z ostatniem słowem modlitwy o- 
tworzył oczy szeroko, obejrzał się i rzekł do- 
nośnym głosem: amen, a zaraz potem wpadł 
w sen podobny do letargu i niezbudził się aż o 
trzeciej, kiedy zażądał wody. Zwilżywszy Usta 
podniósł moją rękę, pocałował ją i skonał w 
mojem objęciu. szepcząc: cher ami. 

Szklankę, z której pił stygnącemi ustami 
i portret Winterhaltera, oraz inne relikwie po 
naszym mistrzu przechowuje Gutmann =z czcią 
religijną w swoim forentyńskim domu i oświad- 
czył panu Marco Mauris, że je przekaże testa- 
mentem rodzinnemu miastu wielkiego kompozy- 
tora — Warszawie. 


Z Izby sądowej. 


(Losowunie sędztów przysięgłych). 


(L) Na pierwszą kadencyę roków przy- 
sięgłych, która w lwowskim sądzie kryminal- 
nym rozpocznie się dnia 6 lutego, odbyło się 
wczoraj losowanie sędziów przysięgłych pod 
przewodnietwem wiceprezydenta sądu krajowe- 
go p. Lidla, w obeeności radców Buschaka i 
Drdaekiego, prokuratora p. Szymonowieza i za- 
stępcy Izby adwokatów dr. Hryszkie wieza. 

Jako główni przysięgli zostali 
wylosowani pp.: Minczeles Eliasz, wł. domu; 
Lubinger Hersch, wł. domu; Swaczina Fran 
ciszek, siodlarz; Korkes Aron Leib, wł. domu; 
Nasadnik Franciszek, rolnik w Zboiskach ; Ro- 
snowski Feliks, wł. dóbr Krowiea; Hillich 
Marcin, wł. domu, dr Mikuliński Karol, adwo- 


kat; Brecher Benjamin, kupiec ; Marischler 
Jan, wł. domu; Nahlik Juliusz Karol, apte- 
kara; Landesberg Benjamin, wł. domu; Ha- 


wranek Edward, kupiec; Brauner Wolf, wł. 
domu ; Płoszezański Benedykt, wł. domu; Mi- 
cewski Edward, wł. domu; Marchwieki Zdzi- 
sław, wł. domu i dyrektor gal. banku kredy- 
towego; Mūnz Zygmunt, wł. dóbr Torki; Gro- 
dzicki Ludwik. wł. dóbr Czercmuszno ; Leszczyń- 
ski Ignacy, wł. domu; Strusiewicz Zyginuni, 
aroi wyar  aukoży roloiczą: w Dublanach ; 
Müller %enryir wł. domu; Zawadzki Franci- 
szek, wł, comu; Kintzler Antoni, wd. domu; 
Miitz Sehułim, wł. domu; dr. Siterski Maroeli, 
adwskat; Małuszyński Julinsz, wł. domu; Žu- 
kiewiez Józef wł. dóbr Steniatyn ; Świetlik 
Franciszek, syn, «wł. domu; Dobrowolski Ka- 
rol, wł, domu; Wodziński Jan Adam, wł. do- 
mu; Onyszkiewicz Józef, wł. domu; dr. Fe- 
stenburg Edward, lekarz; dr. Filip Zucker, 
prawuik; Baurowicz Wincenty, wł, domu; dr. 
Mahi Jakób, lekarz. 

Jako zastępcy przysięgłych zo- 
stali wylosowani pp.: Kuryłowicz Eugeniusz, 
substytut motaryalny ; dr. Kreutz Szczęsny, 
profesor uniwersytetu; Heinbach Abraham, wł. 
domu ; Langer Paweł, kupiec; dr. Balko Wła- 
dysław, adwokat; Nathansohu Juda, wł. do- 
mu; Pories Mendel, wł. domu; Duszyński Hi- 
polit, arehiwista Wydziału krajowego; Marek 
Józef, sekretarz Wydziału krajowego. 


GOSPODARSTWO T HANDEL 


ż Targ lwowski. (Sprawozdani 
tygodniawe [zby handlowej za czas oå 20 grudn. 
do 27 grudnia.) Wszystkie ceny za 100 kilo- 
gramów. Pszenica 11.— do 18/25 złr. Żyto 7.50 
do 8.25 atr. Jęczmień 6-— do 7:80 złr, Owie 
6— dv 6.50 złr. Hreczka 6.— do 650 zły 
Kukurudza zeszłoroczne 6:75 do 775 złr 
Kukurudza nowa 6'40 do 60 zł». Proso 
do —— zł. Groch do gotowania 8,50 
do 10— złr. Groch pastewuy 6.50. do 7:50 
uir. Soszewica —— do —-— złr. Fasol: 
9.—- do 14.— złr. Bobik Oj =— EV 
zdr. Wyka 6— do 650 złe. Koniczyna 
najprzedniejsza 46-— do 58— złr., przednia 
do —— tr., średnia A 
złr., pošlłodnia ===- do ——— złr, kymotka 
— do ——— ułr. Anyź rossyjski —— do 
—— gr. Anyż płaski -—'-— do —— złr 
Kminek —-— do —— złr. Rzepak zimowy 
10.75 do 11.50 zèr. Rzepak letni —— di 
—— zir. Rzepik ziraowy —— d0-—— złp 
Rzepik letni —.— do —— złr. Lniauka 
8:50 do 9:75 złr. Nasienie lniane 11.25 do 
12— złr. Nasienie konopne 8:25 do 8'80 złr 
Chmiel —.— do — —złr. Spirytus gotowy 
35776 do 36.— złe. 
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$ Losy krakowskie. Wezoraj o go- 
dzinie ł0tej przed południem odbyło się w 
Krakowie w sali radnej 22 ciągnienie losów 
krakowskich w obecności pierwszego wice- 


prezydenta dr. Weigla i radców miejskich 
Johna i Mendelsburga oraz notarynszów Goe- 


bla i Muczkowskiego. Wyciągnione zostały 
następujące losy : 

Nr. 27.657 wygrał 30.000 złr., numer 
68.202 wygrał 3.000 zir; nr. 56.180 i 12.882 
wygrały po 500 złr. 

Następujące 121 losów wygrały po 30 
zły. mianowicie: Nr. 11272, 60964, 57827, 
56702, 85131, 57440, 5974, 13695, 
39125, 12475, 57252, „ 31027, 82689, 
11306, 55056, 72662. 5502, 16735, 71303, 
39395, 386404, 4072, 83678, 84:80, 15010, 
43361, 46217, 37118, 15787, 38483, 80546, 
19945, 18211, 57606, 24583, 21676, 28861, 
64472, 6848, 48209, 45815 16511, 14445. 
4083, 35960, 32875. 39256, 59335, 31189, 
81302, 6308, 12697, 71679, 38781, 73416, 
5240, 50428, 60640, 59829, 51685, 30691, 
59391, 78086, 50665, 7165, 11378, 51852. 
21195, «729]. 10837. 51477 40815. 38168, 
71694, 25831, 69144, 5742", 24404, 19641, 
63690, 2247, 9945, 59158, 46719, 53921, 
21413, 36307, 23798, 30640, 58618, 30335, 
2419, 68568, 26609, 31826, 24411. 239201, 
42, 317, 44334, 53949, 56382, 28228, 86411, 
46422, 14083, 11667, 56550, 58108, 81818, 
59490, 12460, 10720, 84899, 715, 605, 
22160, 21556, 10718, 39006. 


O zamachu na króla i królowę hiszpań- 
ską otrzymał Temps od swego korespondenta 
madryckiego depesze następujące: 

Madryt, 50 grudnia. „Król i królowa 
powracali dziś wieczór o godź. 5 do pałacu 
w dwukonnym faetonie, powożonym przez 
króla, z dwoma lokajami, którzy siedzieli z 
tyłu. Przybywszy na plac deľ Oriente król 
skierował faeton ku bramie del Prineipe, na- 
przeciw ogrodu istatuy. Na placu było mało 
ludzi. Gdy faeton zbliżył się do budki szyld- 
wacha, młody człowiek liczący lat 19 na- 
zwiskiem Francesco Otero, rodem z Nan- 
tuli w Gallicyi, czeladnik cukierniczy, wystą- 
pił z poza budki i strzelił dwa razy z pisto- 
letu Lefaucheux do króla i krolowy. Kule 
musnęty (frisercnt) głowę jednego z lokajów, 
siedzących w tyle za królem. Królobójca pró- 
bował uciec, został jednak schwytany i zwią- 
zany przez agentów policyi i publiczność, 
która omal nie.wykonała na nim doraźnego 
wyroku. 
enwiłę. zujschał pod portyk i uspokoił krá- 
lowę, mocno waruszoną i zaniepokojoną głów- 
nie o niego. Najj. Państwo wysiedli z powozu 
wśród gwardyi, szlachty i innych osób, które 
się zbiegły na krzyk powstały. Król uspokoił 
wszystkich i pomógł królowej wejść na schody. 
Oboje królestwo wyszli cało nie doznawszy 
Żadnego uszkodzenia. Skoro wieść o wypadku 
się rozeszła, tłum zgromadził się przed pała= 
cem na placu del Oriente manifestując swe 
sympatye nadewszystko dla młodej królowej. 
Wkrótce pospieszyło ciało dyplomatyczne, mar- 
szałkowie, przewódcy wszystkich partyj mo- 
narchicznych i ministrowie z p. Canovas del 
Castillo na czele. Oburzenie jest powszechne. 
wszystkie stronuictwa potępiają jednogłośnie 
ten nikczemny zamach*. 

Madryt 30 grudnia. Królopójca Fran- 
cesco stawiony został przed sędziego śled- 
czego w ministerstwie spraw wewnętrznych. 
Zeznania jego spowodowały uwięzienie kiiku 
innych osób, między innemi pewnego ĉu- 
kiernika, u którego” pracował, i którego oskarża 
że go namówił do zbrodni. Oskarżony zdaje 
się być człowiekiem energicznym i zuchwa- 
łym jak wszyscy jego ziomkowie z Gallicyi. 
Niski, krępy, bez zarostu, sprawia wrażenie 
nieprzyjemne. Ubrany był jak rzemieślnik x 
pewną starannością. Sędziemu przychodzi z 
trudnością wydobyć z niego bliższe szczegóły, 
ale ze wszystkiego wnosić można, że mamy 
do czynienia ze zbrodnią daleko karygodniej- 
szą niż Moncasiego. 


Pomimo znanego zaparcia się Nordd, 
Ally. Zig., sprawa „zaokrąglenia“ Prus zapo- 
mocą aneksyi terytoryów polskich nie prze- 
staje zajmować umysłów niemieckich. Dowo- 
dem tego jest między innemi rozprawa, u- 
mieszczona w znauein pismie Historisches 
Taschenbuch pod napisem: „Der Vertrag von 
Kalisz 1313 und unsere Ostyrenge“. Autor 
tej rozprawy niejaki Wilhelm Niemann roz- 
poczyna swą rzecz przytoczeniem treści tra- 
kiatu kaliskiego z roku ‘813. „Na mocy te- 
go traktatu, pisze p. N., obiecał Najjaśniej- 
szy Aleksander I, cesarz Rossyi, zaokrąglić 
Prusy wedle projektu i chwilowego stanu z 
r 1605, oddając sasiadowi Prusy Zachodnie 
i Wschodnie z całym krajem, który leży mię- 
dzy linią łączącą Szlązk z Prusami. Linia ta 
biegnie z Bytomia górnoszlązkiego granicą 
wodną między Pilieą a Wartą na Żarki, Piotr- 
ków, Łowicz, Gostynin, Szreńsk do Nidbur- 
ga (Neidenburg) w Prusiech wschodnich. 
Linia ta odcinałaby tedy dla Prus całe Kali- 
skie. Kujawy, Tipnowskie i Rypińskie, ezyli 


| obszar kraju równy objętością W. Ks. Poznav- 


skiemu. 
Pan Niemann powiada, że kraj ten słu- 


Król nie zatrzymując się ani na; 
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przyrzeczenia, że tylko lekkomyślności i nie- 
dbalstwu ministra Hardenberga Prusy znaczny 
ów ubytek zawdzięczają. Prusy zostały tedy 
skrzywdzone (!7).* i 


Pan Apuchtin, nowy kurator nauko- 
wy w Królestwie Polskiem, czyni ze swvj 
strony wszystko co może, aby rozwiać illuz) è 
o możności pojednania się Rossyan z Pola- 
kami. Oto eo piszą z Warszawy Czasowi ù 
postępowaniu tego pana: W ogrodzie bota- 
nieznym przy roślinach, kazał Apuchtin usu- 
nąć tabliczki z napisami łacińskiemi i pol- 
skiemi i zastąpić polskie nazwy rossyjskiemi. 
W Puławach dano mu znać, że uczniowie 
szkoły agronomicznej i leśnej nie powstali z 
lawek przy wejściu jednego profesora. Poje- 
chał przytłumić ducha buntowniezego. ale 
kiedy wchodził do „sali wykładowej, uczniowie 
| zachowali się spokojnie nie wstając z ławek. 
wtedy przez pół godziny wśród obelg i wy- 
razów nieprzyzwoitych na rałodzież i kraj 
kilkakrotnie groził zesłanien w Sybir. Zapre- 
wadził oprócz urzędowej cenzury swoją wła- 
sną co do koncertów na korzyść młodzieży; 
zabronił n. p. spiewać Czarny krzyżyk dla 
samego tylko tytułu, jak również deklamować 
wiersz Do Wisły, zapytując, dla czego nie do 
Newy lub Wołgi. Jako prezes z urzędu Tow. 
Zachęty Sztuk pięknych zabronił rozeslać 
członkom Towarzystwa premium za rok 187 
przedstawiające portret Kraszewskiego, pomi- 
mo. że poprzednik jego Witte. udzielił po- 
zwolenia i portret w stalorycie był już wyko- 
nany. Częto powtarza, że to zrobi, że za lat, 
kilka rodzice z dzieśmi będą po rossyjsku 
rozmawiali. 


Podczas gdy prasa republikańska z ustę- 
pującym prezydentem ministrów 
Waddingtonem dość łagodnie się obeszła. 
nie odmawiając mu zasług, jakie położył na 
swojem tradnem stanowisku i wśród bardzo 
niekorzystnych okoliczności, były jego pod- 
władny, exambasador w Szwaj caryi, hrabia 
Bernard d'Harcourt wystąpił przeciw Wad- 
dingtonowi w Fiyarae z niesłychanie ostrym 
artykułem, w którym oświadcza w końcu, że 
Waddington jako dyplomata był niezdolny. 
jako administrator naiwny, na polu puria- 
mentarnem bez znaczenia a jako mowea nu- 
dny i niesmaczny. Artykuł hr. d Hareonrt 
jest jaskrawą illustracyą rozprężenia, jakie 
panygie nbecnie w zagranicznym urzędzie 
fraacuskim, Hr. d Harcourt opowiada, jak 
Waddington jako cudzoziemiec przybył do 
Wramcyi, jak łączył się ze wszystkimi, aby 
tylko zrobić karyerę, jak potem na każdem 
stanowisku okazał się miewdzięcznym, jak 


przywłaszczył sobie owoce literackiej czyn- 
ności swojego współpracownika na Wscho- 
dzie, jak będąc prezydentem ministrów nie- 
godnie poddał się zarzutom robionym mu 
z trybuny. „Gdybyśmy go byli zostawili An- 
głikom, nie byliby nigdy zrobili z niego pre- 
zydenta ministrów.“ Waddington według Lr. 
d Harcourta nietylko nie posiadał technicz- 
nych zdolności, ale nie odznaczał się zgoła 
wyższemi przymiotami ducha, i dla tego byl 
w pogardzie u swoich podwładnych. Nazwa- 
KO go kiedyś obrońcą Greków i opatrznością 
żydów u to mu tak pochlebiało, że zajmować 
się żywo (rrecyą 1 Rumunią, zaniedbując 
przy tem interesa kraju. „Jakąż rolę taki no- 
wieynsz w sprawach dyplomatycznych, ben 
doświadczenia i sprytu mógł odegrać na 
kongresie berlińskim obok najznakomitszych 
mężów stanu?* Według ostatnich telegrafi- 
cznych wiadomości wyzwał Waddington hr. 
d Harcourta ua pojedynek z powodu owego 
artykułu, co w świecie politycznym powszech- 
ną wywołało sensacyę. 


W sprawie ulemy Achmeta Tewfi- 
ka wydała Porta następujące urzędowe com- 
mumiguć: „W miesiącu wrześniu policya do- 
wiedziała się, że niejaki Achmed Tewfik 
wydaje wespół z jakimś nieznajomym książ- 
ki i broszury, których celem podkopać reli- 
gię muzułmańską. Pewnego dnia ujęto tego 
nieznajomego, gdy wychodził z mieszkania 
Tewiika. Przytrzymali go urzędnicy i oddali 
na policyę; nazwał on się Kolle i oświad- 
czył, że jest poddanym niemieckim. Miał 
przy sobie pisma, które zatrzymano dla roz- 
patrzenia. Kölle został wypuszczony zaraz na 
wolność bez wdania się konsulatu, a Tewfik 
jest aresztowany pod zarzutem rozpowszech- 
niania pism zdolnych obalić porządek religij- 
ny i zawierających obrazę islamu. Właśnie 
ukończonem jest śledztwo przeciw Tewfiko- 
wi. Nie jest prawdą, że został skazany na 
śmierć, dotąd bowiem nie wyszedł jeszcze 
wyrok.“ 


Wicekról indyjski lord Lytton do- 
niósł 29 z. m. telegraficznie urzędowi spraw 
indyjskich w Londynie o wielkiem zw;- 
cięstwie generała Robertsa: „td 
generała Robertsa otrzymałem telegramy sk- 
gające pod dzień 26 b. m. Silna snieżnią 

5 b. m. przeszkodziła mu ścigać dalej nb- 


sznie Prusom się należy na mocy owego | przyjaciela. Nieprzyjaciel zostawiwszy na pi- 


bojowisku mnóstwo zabitych, cofnął się zu- 
pełnie z okolicy Sherpur. Magazyn na Bala- 
Hissar został całkiem wyprożniony. Podczas 
okupacyi Kabulu przez Afganów zdarzały się 
częste eksplozye, przy jednej z nich miało 
zginąć 100 ludzi. Naprawiamy linię telegra- 
fiezną. przerwaną przez nieprzyjaciela. Zaję- 
liśmy także Butkok, a jeden oddział wojska 
odejdzie do Kohistanów, dla ścigania naczelni- 
ka tamtejszego, Mir Batchę. Sprawozdanie 
sięgające po dzień 2! b. m. podaje ogólną 
stratę na 89 zabitych, pomiędzy nimi 10 o- 
ficerów i 225 rannych, pomiędzy którymi jest 
13 oficerów“. 


Rząd gratulował wicekrólowi i genera- 
łowi Robertsowi zwycięstwa z #3 grudnia, 
które umożliwiło Anglikom zająć ponownie 
Kabul. — Dziennik Daily News otrzymał 
z Lahory następujący telegram z daty 29 z. 
m.: „Nieprzyjaciel, który cofnął się do Ka- 
bulu, opuścił to miasto w nocy 23 b. m. 
Kohistańczycy i Logarysy, których naczelni- 
kami byli Mollah Muski i Mohamed Jan, 
poszli w rozsypkę. Naczelnicy nie mogli się 
pogodzić co do wyboru Mussy chan, naj- 
starszego syna Jakuba chana, na emira“. 

Bombay Gazette pisze: W Kabulu zna- 
leziono srebrny pubar z następującym napi- 
napisem: „W upominku Sirdarowi Nek 
Mahometowi za usługi wierne od- 
dane rządowi rossyjskiemu wr 1879*, 
Sirdar Nek Mahomet dowodził w Oharasiab. 
Ńominalny władca Turkestanu, Gulam Hy- 
der. nie odpowiedział na nasze propozycje. 
Mówią, że przyjął on Nek Mahometa, który 
jest w podróży, i „zamierza przyłączyć się do 
Rossyan.* 
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TELASRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 2 stycznia. W ciągnieniu 
losów kredytowych wygrał główną 
wygranę los serya 2590 nr. 28; 
los ser. 8138 nr. 16 wygrał 40.000 złr. 
los serya 2860 nr. 12 wygrać 20.000 zr. 
Po 5000 złr. wygrałr losy ser. 894 
nr. $! i ser. 2860 nr. 75. Wyciągnięte 
zostały dalej serye 65, 124, 341, 605, 
845, 970, 1191, 1589, 1628, 2222. 

Przy ciągnienin losów komu- | 
natwych-główiwa wygrana padła tig 
serye 1109 nr. 89; 50000 wygra! ios 
serya 720 nr. 30; 10000 ser. 1109 
nr. 98: — wvuiągnięie zostały dalej 
serve 120, 314. 1412, 1441, 1875, 
2022. 2390, 2408, 2732, 2060. 

Wiedeń, 2 stycznia. Depesze z 
górnych okolie Dunaju, które otrzy- 
mał komitet powodzi w ciągu po- 
południa, opiewają niepomyśloie. Kry 


ia rzece Inn są w pełnym ruchu; mia 
sto Simbach zagrożone powodzią. 
Pod Braunau runęła średnia część 
mostu. Rzeki Traun i Enn, tudzież 
większa część innych rzek wpadają- 
cych do Dunaju wzbierzją, co zwięk- 
sza niebezpieczeństwo dla Wie-; 
dnia. W Krems stan wody wynosił 


po południu 19'/, stopy, nie ma więc 
wąt:liwości, że znaczna część tego 
miasta jest już zalana. Kry pod Krems 
spiętrzyły się w zator ku Marbach. 
W Tuln nie się nie zmieniło w sta- 
nie kry, tak samo pod Wiedniem, 
gdzie już zarzadzono wszelkie środki, 
aby wcześnie stawić opór możliwej 
powodzi. Chociaż na dzisiaj nie ma 
jeszcze żadnych obaw, mimo to miejs- 
cy inżynierowie zajęli już swoje sta- 
nowisko w domach ratunkowych. . W 
głównym Dunaju i w kanale woda 0- 
padła po południu o kilka centyme- 
trów, w rzece Wien o 30 centymetr. 
Pod Greifenstein przybiera woda gwał- 
townie od 8 godz. wieczór. Kry od 
Fischamend odpłynęły i Dunaj na tem 
miejscu jest wolny. 

Wiedeń, 2 stycznia. Pol. Cor. 
donosi z Konstantynopola, że nieporo- 
zumienie między Layardem a Por- 
tą zostało załatwione. Porta zaprzecza 
wiadomości o wybuchu zaburzeń 
w Prizreniu. 

Kra na górnym Dunaju ruszyła 
się wczoraj w nocy z Marbach, do- 
tarła dziś o 11 godzinie rano aż po- 
niżej Krems, gdzie stan wody wynosi 
612 ctm. Stein i okoliczne miejsco 
wości już zalane; Krems zagrożony. | 

Wiessbaden, 2 stycznia. zę | 
Renie i Menie kry ruszyły. W skutek 
przerwania tamy pod Kiisselheim miej- 
scowość ta i sąsiednie Kosheim zalane 
wodą. W winnicach Hochheimskich 
powódź zrzadziła znaczne szkody. 
Wszędzie panują wielkie obawy. 
Ruch kolejowy między Moguncyą a 
Manheimem wstrzymany. 

Praga, 2 stycznia. Kry na Weł-| 
tawie ruszyły się. Nie ma niebezpie- 
czeństwa powodzi. Z prowincyi nad- 
chodzą także dobre wiadomości. 

Berlin, 2 stycznia. Reichsanzei- 
ger ogłasza deklaracyę wydaną pod | 
data 31 grudnia. podpisaną przez 
Stolluerga i hr. Szechenyi w dwóch 
egzemplarzach, która przedłuża trak- 
tat handlowy między Austryąa 
a Niemcami. 

Berlin, 2 stycznia. Na wezoraj 
szem przyjęciu noworocznem cesarz 
nie wygłosił żadnej mowy a wia- 
domości dzienników były pod tym 
względem mylne. 

Paryż, 2 stycznia. Na wczoraj- 
szem przyjęciu noworocznem w pałacu 
Klizejskim zapewnił ks. Hohenlohe 


świadczenia i zapewniał, że Francya 
nie zaniedba niczego, aby utrzymać 
nadal dobre stosunki między obu pań- 
stwami, przywrócone tak szczęśliwie 
przez poprzedni gabinet. 

Konstantynopol, 2 stycznia. Za- 
pawniają, że na wczorajszej audyencyi 
Layarda przyszło do porozumienia 
w t. z. „zatargu biblijnym* na nastę- 
pujacych podstawach: Rząd turecki 
zwróci papiery skonfiskowane u mis- 
syonarzy i złoży na jakiś czas z urzę- 
du ministra policyi a minister policyi 
wystosuje do Layarda pismo z wyja- 
śnieniami. Po wypełnieniu tych wa- 
runków stosunki urzędowe między 
Layardem a Porta powrócą znowu do 
dawnego stanu. 


Wiedeń, 3 stycznia. (Tel. pr.) 
Z Paryża dowiaduje się Nowa Presse, 
że, © ile się zdaje, rząd hiszpański 
wzbronił ogłaszania szczegółów 0 za- 
machu królobójczym, czem so- 
bie tłómaczy prasa francuska brak 
wszelkich bliższych wiadomości o tym 
wypadku. Sprawea zamachu usiłował 
najpierw wprowadzić sąd na mylne 
ślady, a gdy mu się to nie powiodło, 
odmawia wszelkich zeznań. Formalne- 
go spisku prawdopodobnie nie było. 

Presse donosi, że Mukhtar ba- 
sza wydał do mieszkańców Plawy i 
Gusynja proklamacyę, wzywającą do 
uległości, gdyż Porta potępia zacho- 
wanie się Albańczyków. Mukhtar od- 
wołuje się do patryotyzmu ludności i 
oświadcza, że Porta wszystkich, któ- 
rzy stawiąć będą opór, pozostawi ich 


|! moralnej i materyalnej odpowiedzial- 


nosci. Mukhtar basza sam kierować 
będzie oddaniem terytoryum Czarno- 
górze, do czego otrzymał rozkaz z 
Konstantynopola. W skutek tych no- 
wych kroków Mukhtara OQzarsogóra 
zajęła znowu wyczekujące stanowisko. 
Wiadomość Standarda, jakoby z Bo- 
śnii udała się do Konstantynopola de- 
putacya z zażałeniem na władze au- 
stryackie, jest pospolitym fałszem. 
Równouprawnienie mahometańskiej lu- 
dności tego kraju jest zresztą najściślej 
przestrzegane. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 2 stycznia 1880, godzina 2 
min. 380 Losy kredytowe —'—, Węg. akcye 


kredyt. 270:50, Akcye anglo-austr. 14475, 


Akeye bankn Union 102:60, Akeye kolei Ka- 


prezydenta gabinetu, że Niemcy żywią j rola Ludwika 25425, Akcye kolei północnej 
wobec nowego gabinetu takie same | 233-25, Akcye kolei południowej 8450, Akcyi 
uczucia pokojowe i sympatyczne, jak | kolei Alföld 14650, Akcye kolei Elżbiety 


wobec dawnego. Freycinet wyraził 
żywe zadowolenie z powodu tego 0-| 
POSRALI A rc "_ wa i 


183:50, Akcye kolei ILiwow-Czerniow. 14850, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 137:—, 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 2 stycznia 1680 

walutą austr 

złr. et. zir. ct 


1. Akcye za sztukę. 8 s 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. S1253 — 256 — 
Kol. lwow. ezer -jas. po 200zł m k. 51147 75 150 _ 
Banku hip. galic. 200 zł. w. a. '„|280 — 284 50 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a. 24236 — 240 — 

2. Lisy zast. za 10 zł. | 
Tow, kredyt. galic. 5 pr. w. a. gj 95 40 96 40 
E n » A W. A. aj 88 75 8975 
" K „ pr. okresowe.S 1] 95 40 96 40 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a. 3| 99 — 100 = 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w a. z 100 — = — 

i h.5 
3. Listy dłużne za 100 zh E 
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 3 

A i By 8 pr. los. w 15 lat *| 92 — 94 — 

4. Obligi za 100 zł. 

demniz. galic, 5 proc. m. k. . 95 66 96 65 
Dolig. Komunalne EN Zakł. kred. 
włosciańskiego 6 proc. w. 8. | 98 — 99 — 
Pożyczki kr. zr. 1873 po 6pr. w.ś. i y8 — 100 
5. Losy miasta Krakowa. 19 75 2175 
» „ Stanisławowa 27 — "20 
6. Monety. 
Dukat holenderski . 5 48 5 52 
Dukat cesarski . 5 44 5 54 
Napoleondor . 9 29 9 38 
Półinperyał . « -+ >. 955 9 65 
Rubel rossyjski srebrny . 1 58 1 70 
k papierowy 1 21— 1 23— 
100 marek niemieckich . 57 70 58 20 
srebrom im JZADĘ 99 50 100 50 
Kupony w srebrze . 199 25 100 28 


Kurs gieldy wiedeńskiej 
z dnia 30 grudnia 1879. 

1. Dług państwa. płacą żądają. 

Jednolity dług Państwa w banknot. 


maj-listopad . 69.05 69.20 

luty sierpień . "Ira: 69.05 69.20 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiec . . de t 0.60 70.75 

kwiecień-październik . 70.60 70.75 
Losy z roku 1854 po 250 złr. . . 124.— 124.50 

r » 1860 po 500 złr. 5 pr.. 130.— 130.50 

» „ 1860 po 100 złr. 5 pr.. 13350 134.50 

> „ 1864 (z premia) po 100 złr. 166.— 166.75 

x » 1864 „ po 50 „ 16.75 166,75 
Renty Com. po 4? lir, austr.. . .  28.— 30.— 
Listy zastaw. domen. państw po 120 

zdr. 5óproca Oo w... Wag — AO 
Austr. Asyg. skarb. zwrotnel881 5pr. 101.— 102.— 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr. 81.20 81.35 
R. Obligacye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.) 
Czech . . 102.75 103.75 
Bukowiny . 93.50 94.25 
Galicyi . n 95.75 96.50 
Niższej Austryi . 104.75 105.25 
Siedmiogrodu . 85.70 86.20 
Węgier . 88.25 88.75 


3. Akcye. 


Bank Auglo aust. 200 zł. emit. zł. 189 
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. . 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 810.— 815.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. - .  818.— 215.— 
Gal. bankd. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —, — 

Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . 

Banku narodowego a. 600zł. . . . —, 
Kol. Albrechta a 220 zł. w srebrze . —.— 
Aust. Tow. żeglugi par. po 500 zł, m. k. 590.— 591.— | 
Kol. Cesarzowy Elżbiety po 200 zł. „ 180.— 181.-- 
Kol. Preszów-Tarn. (w.e.) a 200 zł.. 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. sr. 


143.30 143.60 
291.20 291.40 


2327. — 2839. 
251.75 252.25 | 


płacą żądają 
148.— 148.50 
225.25 2 5.75 
81.50 82,— 
118.— 118.50 


Lwow. Czern. kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. mk. 
Połud. kol. państ. po 200 zł. w. a. . 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 


4. Listy zastawne losowane. 
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 


Galicyi i Bukowiny w 15 1.6 pr. 102. — 
Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 101.25 101.75 


Gal. zak. kr. ziem. Krak.los.w 181. 6 pr. 97.50 —.— 
4 s A w 20 1. 6 pr. 95.50 — — 
b 4 A w 361.51/ pr. SS50 RZE 

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. . 95.50 96.— 
r k 6 po 5 proet. 95.50 96,— 
z $ s po 5 proet. w 

37 latach zwrotne . Pri 99.25 100.— 


Gal. banku hip. po 6 proe. . . 
Gal. Zakł. kred. włosć po 6 proe. 
Banku narodowego po 5 proc. 
Węg. Tow. ziem. po 5ta prow. 

po 5 proe. 


102.— 102.50 
99.50 100.50 
100.30 100.80 
95.—  96.-- 


" » n 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za !00 zł.) 


| Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 81.30 81.70 

Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz) 
a 300 zł. 5 proc. w srebrze 79.40 79.70 
Kol. pół. po 100 zł, m. k. . 104.— 104.50 
vod» po 100zł w. a. „a JE, (00.505 — — 
Kol. gal. Kar. Lus, po 500 zł, 5 pr. 102.45 108.25 
4 4 „ JL. emisyi. 102.— —.— 
III 101.75 102.25 


n » ” m n 


U v U IV. W” SA EE 
Kol. Lwow-Czer.-Jass. III emis a 300 


zł. 5 proc. w srebrze z r. 1865 85.80 86.10 

z r. 186% 88.75 89.— 

z r. 1868 ` 82.25 82.75 
z r. 1872 78.75 

Weg. gai. kol. a 200 złr. 5 proe. w sr- 79.— 79.50 

6. LOSY. 

Inst kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. IO WIM -- 
Clarego po 40 zł. k.. . . . . 39.25 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 190 zł. m.k. 106.50 


Akcye kolei Rudolfa —*—, Akcye kolei Al- 
brechta —*—, Węg oblig. państw. w złocie 
——, Galie. oblig. indemn. 9575, Losy z r. 
1864 166:50, Akcye kolei siedmogrodzkiej 
116:—, Akcye banku obrotowego —'—, Losy 
tureckie 16—, Akcye kolei węg.-galie. ——, 
Akcye kolei państwowej —'—, Akcye banku 
związkowego 15070, Rubel papierowy 1-22*3/,, 
Wiedeńskie losy —*— Węgierskie losy 108*—, 
Mark. niemiecki —*—, Węgierska renta 97:70, 
Usposobienie wątłe. 


Wiedeń, dnia 2 stycznia 1880, godzina 5. 
minut. 40. Akcye kredytowe 291-25, Anglo- 


Austr. ——, Unionsbank —'—, Kolej Karola 
Ludwika 25425, Południowa —'—, Renta 
pap. 6947, Rubel papierowy —'—, Gal. listy 


zastawne 99.50, Gal. indemnizacyjne ——, 
Mark niem. —'—, Gal. bank rustykalny 102-50, 
Losy z r. 1860 ——, Napoleonsdor 9-31-—, 
Usposobienie — 


Wiedeń, 3 stycznia 1880 godz. 10 min. 


48, Akcye kredytowe 29175, Anglo-austr. 
14590, Akcye banku Union 104-50, Kolej 


79.50 | Losy pożyczki z roku 1860 . 


39.75 | Dukat cesarski men. . 
107.— ! 100 marek niemieckich 


Kar. Ludw. 25415, Południowa 84:90, Na- 
poleonsdor 9:31—, Rubel papierow. 122:*/4, 
Renta pap. —'—, Galie. bank hip. —*— 
Gal. oblig. indemn. —'—, Gal. listy zastaw. 
banku włość. ——, Losy z r. 1860 ——, 
Usposobienie pomyślne. 

Telegramy zbożowe z d. 2 stycznia. 
Wiedeń: Pszenica 13:50 do 1450 zł, ży- 
to 10:25 do 10:50 zł, okowita pr. 10.000 
liter procent 86:25 do 37— sl. — Buda- 
Peszt: Pszenica 75 klgr. (na wiosnę) 14:80 
do 14:88 zł., rzepak (styczeń— luty) —'— zł. 
Berlin: Pszenica Żółta (na styczeń —luty) 
239'50, żyto ——, spiritus loco 54:70, olej 
rzepakowy 5910. Szczecin: Pszenica —, 
rzepik —*—. Paryż: mąki 159 klgr. 72:25, 
olej rzepakowy 80:25, spiritus —*—: Wro- 
eław: Pszenica —'—, żyto —'—, owies 
——, spiritus —'—, kukurudza ——, Ko- 
lonia: Pszenica ——, 


Odpowiedzialny redaktor: Władysław Łoziński. 


Prenumeratorowie cało- i półro- 
czni (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia, lub 
od 1 stycznia do końca czer- 
wca) otrzymują „Przewodnik nau- 
kowy i literacki“, dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej" bezpłatnie; 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
płatą: pierwsi 75 et.. drudzy 30 et. 
Przewodnik prenumerowany osobno 
kosztuje rocznie 4 zł.. półrocznie 2 zł.. 
ćwierćrocznie 1 zł. 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


z 

płacą żądają 

i Keglevicha po 10 zł. m. k.. 17,— 18.— 
i Losy miasta Krakowa o. . . . 19.50 20,— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 38.50 39.50 
Palfiego po 4' zł. m. ky . , . . 39.— 39.50 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa . 18.25 18.5 
Salma po 40 zł. m. kk ,.. sae . a 52, — WBSNE 
St. Genois po 40 zł. m. k.. . . 44.50 45.50 
Pożyczka m Stanisławowa (po 20 zi. w, æ.) 27.50 27.75 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. K. . . 119— — — 
A „ po 50 zł. m. k. 63. „28 
Waldsteina po 20 zł. m. k.. . 32.25 32,50 
Windischgritza po 20 zł. m. k. . 36.25 36.75 


7. Weksle (na 3 miosiące) 


Augsburg za 100 zł. w. p. n.. 
Berlin za 100 mark w. p. n. 4 
Frankfurt za 100 mark p. . . . a —— —— 
Hamburg za 100 mark w. p. n 


Londyn za 10 ft. szt. 116.80 117. — 
Paryż za :00 fr, 46.30 46.30 
Kurs złota. 

Dukat cesarski men. . 5.52.— 5.54, — 

„ pełnej wagi . 5.49.— 5.51.— 
Korona > . AMO « - =, anm 
20-frankówka . . = ea 9.31.— 9.31.50 
Rossyjski imperyał 9.61.—  9.62.— 


Talar związkowy 
Srebro c PER- . 
Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński 


z dnia 2 stycznia 1880 


| Jednolity dług państwa w banknotach 
Ho» ś A w srebrze 
, Renta w złocie . -d JaSjE 


Akeye banku austro-węgierskiego - 
kredytowego 


Londyn A 
Srebre 
Napoleondor 


Przyjechali dv Lwowa. 
dnia 3 stycznia 1880. 


Hotel Europejski. 
Pp. W. hr. Komorowski z Hawryłówki. 
A. hr. Krukowiecki z Aksmanie. K. hr. Orze- 
chowski z Rossyi. M. Rodakowski ze Stanisła- 
wowa. O. Doueres z O erniowiee. 
Hotel Angielski. 
Pp. A Budyłowicz z Rossyi. 
kowski z Zerawy. W. Czaykowski 


M. Czay- 
z SŚwirza. 


J. Kakowski z Zboisk. Z. Słonecki z Jurowieec. | 


J. Zawadzki z Kniaziołuki. S. Kossecki z Prze- 
myśla 
Hotel Narodowy. 
Pp. E. Brvkl z Drohobycza K. Frank z 
Drohobycza. J. Wodzki z Podkamienia 
Hotel Krakowski. 
Pp. A. Papieski ze Stryja. W. Strzał- 
kowska z Korzyłówki. N. Stupnieki z Skolego. 
H. 


Go S o 


H 
| 
ehrometr suchy — 1.890. Psychrometr wilgotuy — 1.1 

| Prężność pary 4.6mun, Wilgoć 88"/, Zachmurzenie — 10 


6 


Odjechali ze Lwowa. 
Pp. T. hr. Stecki dn Rosyi. J. Dobro- 
wolski do Rosyi. S. Łączyński do Dubiecka. 


| W. Nowińtki do Sąd. Wiszni. M. Ryk do Bro- 


dów. 
Sposfrzeżeniiu meteorologiczne. 
¿oie 8 stycznia 1080 » godrinia 7 rano 
Barometr zredukowany do 0* 739.21mm. Psy- 


| (mgła) Wiatr SEL Ozon 10 


Temperature powietrza — 1.49R. 
Stan barometru nad poziom morza 165.41.mm 


Barometr opada. 

| Boczągi maleje, 

| Krzychucizą do Lwow. 

| Według południka Peszteńskiego. © 

Z Caerniewiec: o godzinie 3 minut 40 
wieczór (pociąg pospieszny}; o godzinie 8 
minut 40 rano (pociąg mięszamy); o go- 
dzinie 5 minat 32 po południu (paciąg 
mieszany). 


Ze Siauistawóowu : (na Stryj) do Lwows 
o godz § min 24 wieczór 


Z bbrańkwwaz: o godzinie > minet ŻU ram 
(poeiag pospieszny; , © godainie 3 m. 
wieczór (pociag omobuwył; u woda lo peset 

palodniem pociąg ide p 

Z Podwplrozysh: uudworyc: w Podzad” 

czuł o godzinie Y BUU © (pociąg 


mięszanył ; o gunalele > mia. LC po pelud- 


niu (pociąg miesni 

g Pońwulnozysie i (na d 
główny}: © godnia. i m. i 
siąg pospieszny); 6 go 
{pociag osobowy); 0 godz. å 
południu (pociąg mięszany). 


srdchodyray ve WWOWE- 

Według połucniis Peszłeńskiego: 

ia Uzewrniewiecs © godz. € min. 1 
a 


Ra SZORTY Z ROWNO YW AZ LR TATE CCC 


ow Ć 4 Wu wa Ë KA 
"WYKAZ =o 


"L. 7896. 


kwot przypadających va pojedyncze otręgi szkolne za itóre zakupione być mają w roiu 


1879/50 ruskie książki dla 


ubogiej mł. dzieży szkolnej. 


| NEA [| 
o 
E 3 Kwota przypadająca 
JEM ha okręg szkolvy na 
Okręgowa Bada szkolaa -ags | ksiąłki » języku ru- 
ag 5 | skim pobrć się ma- Uwaga 
x w $ 5 l | jące uleetytota Sivu- - 
| Tap. rupig -ú kiego 
| DE ^ 
3 FSE | dk. [et] RENI d 
Erl 
l Lwowia dla miasta z 1534 80 95 
2| Nowym Sączu 2021 34 i151 
3]  Gezlicach : 1615 27 25 
4| Jaśle 4 1100 16 55 
| 
5 | Rzeszowie i | 5:0 9 68 
6 | Sanotu . f | 4800 2 56 
7 | Przemyślu S 6475 109 29 
8 | Jarosławiu f 3634 61 | 31 
9 | Mościskach 7 8343 140 78 
0 | Samborze ; 3566 60 17 
1| Drohobyczu „1 4547 76 73 
2 | Stryju ? 10243 172 84 
3 | Kałuszu.. ? i 9632 162 53 
4 Gródku . 4 1320 22 27 
[5 | Lwowie zamiejska . : 9718 163 97 
l6 | Sokrlu . 3 9954 167 95 
ty | Żółkwi . , 7367 124 31 
18 | Złoczowie 3 16082 271 65 
19 | Brzeża:ach ; 4289 72 | 88 
20 Rob»tynia a 8681 146 47 
21 | Tarnopolu : A 20199 Mż 10 
22 Hovsiaty cie . 8600 145 12 
23 | Zaleszczykach + 6851 116 18 
94 | Czortkowie r 7891 133 14 
25 | Sui.tynie b 2955 49 88 
26 Kołomyja ; 11012 185 8i 
27 | Nadwóruj: JJ 0002 67 20 
28 | Stsujsłavowie s 1952 434 17 m" 
Razem. | 174 180 | 2949 EEJ 
Z R:dy sskolutj kra owej 
Lwów dnia 80 grudnia 1679. 
(8416 1—3) Kady ki. sadowemi 13 złr. 53 et. egzekucyjnemi 10 


L. 3627. 0. k. sąd powiatowy w Gród- 
ku uwiadamia, że na zaspokojenie w stanie 
biereym realności pod l. 65/61 oraz części 
rezlości pod l. 80/86 i 81/87 w Gródku po- 
łożonych, dłużnika Mojżesza Ehrlicha włas- 
. nych wedle Dom. II pag. 627 N. 9 on. da- 

lej Dom VI pag 480 n. 17 on. wreszcie 
Dom III pag. 390 n. 11 on. ua rzecz Dru. 
Władysława Markiewicza intzbulowazej, a 
wedle Dom II pag. 65% n. 15 on. Dom VI 
pag. 470 n. 28 cn, i Dom III pag. 399 n. 
17 on. na podstawie sesyi z daty Krsków 
3 lipes 1877 na rzecz Ryszarda Wiezscha 
przepisanej sumy 462 złr. z 69, odsetkami 


od 1 lipca 1874 ' °% prowizyi kosztami | zaś wartość szacunkowa 1593 zir. 85 et. aw. | marką stemplową na 50 et, najdzlej do 12' 


złr. 66 et. i 11 złr. 92 et. a. w. tudzeż 
uiniejszemi kosztami 78 złr. 28 ct. w. a. 
odbędzie się publiczna sprzedaż realnotei 
1l. 65/61 i częśsi resluości 1. 80/86 i 81/57 
w Gródku w dniach 22 stycznia, 19 lutego 
1880 o godzinie 10 rano wyżej lub za cenę 
szaceuikową pod mastępującemi warunkami: 

1. Realności te sprzedane zostaną % 
ten Sposób, Że realność |. 65/61 osobro 
części realności l. 80/86 i 81/87 zsś jedną 
całość stenonowiąte razem licytowane będ:. 

2. Cenę wywcłznia reelneści 1. 65/61 
stacowi w .rtość szacunkowa 3807 zir. 50 
et. a. w. części realności | 80/86 i 81/87 


no (pociag pospieszny); 0 godzinie 11 mis 
WACC A: TNR EERE 
ZU ŚR 2” NEM _ ZAW 
| 3. Wa 


į t. j. realności 1. 65/61 kwotę 88 złr. części 
realcości 1. 80/86 i 81/87 kwotę 160 złr. aw. 
4. Gdyby realności wymierione w p9- 
wyższych terminach sprzedane nie były wy- 
znacza się celom ułożenia łagodniejszych 
warunków termin na dzień 25 lutego 1880 
o godzinie 10 rano, na który się wierzycie- 
li wzywa. 

Resztę warunków protokół oszacowania 
walno przejrzeć w rugistcaturze. 

O tm uwiadzwia sę nieznanych z 
| żyeia i miejsea oub;ta sWsdkobiorców Frad- 
|li Seher, Rehas Mossesa, Mojżesza i 
| Chanę iiett, Wolf. Lichta, Samusla Ebe' . 
| Lejzerą Kata uiciesieta edyktem z tem iż 
i dla nich kurtorem adw. Dr. Fiakowicz w 
Gródku ust=nowieny został 

O. k sd posiatowy 
Gródek dnia 18 wrześna 1879. 

(28 1—3) CZESI? 

Bl. 3756. Am 14 Jänner, 17 Februar 
und 18 Wtórz 1850 jybeśmal um 10 Uhr 
| Bormittaga wird biergerihteż gu Peczen) 
bym unter G©Ytr. 338/885 liegende bem Wicea 
| be und Katarinas St'usewi z zugehórige nicht 
|tntabufirte Realität zu Gumjten veg Alter 

Gugik ptv 500 fl. jammt Stebengebit$ren wer- 
äuhert werben. 

Der a aiana iia beträgt 1800 fl. bed 


Babdbinm-10%; 

Peczeniáyn 28- Juni 1879. 

($1 1—3) Obwieszczenie. 

L. 4817. Celem zaspokojenia pretensyj 
Daniela Liebermana w kwocie 114 złr. w. 
a. z pn. odbędzie się w tuiejszym e. k. są- 
dzie powiatowym dnia 27 stycznia, 17 lute- 
go 11 marca 1880, każdym razem o godzi- 
nie 10 z rana przymusowa sprzedaż realności 
dłużnika Jana Kusego pod 1. 101 w Siasiszew- 
skiem położonej. 

Cenę wywołania stanowi się kwotę 
940 złr. w. a. wadyum 94 złr. w. a. 

Bliższe warunki licytacyjne można przej- 
rzeć w tutejszej registraturze sądowej. 

Z e. k. sądu powiatowego 

Sokołów dnia 6 listopada 1879. 
(21 1—3) Edy b t. 

L. 8801. ©. k. sąd powiatowy w Kol- 
buszowy zawiadamia, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Benjamina Arzta w kwocie 50 
złr. w. a. z procentem po 1 złr. 50 et. mie- 
sięcznie, realność w Kolbuszowy pod l. 127 
położona Franciszka i Katarzyny Siekierskich 
własna, ciała tabularnego niestanowiąca w 
dniach 17 grudnia 1879, 21 stycznia 1880 i 
25 lutego 1880, każdym razem o godzinie 
10 rano w drodze egzekucyi w tutejszym 
Sądzie sprzedaną zosłanie. 

Cens wywołślna wynosi 390 złr. w. a. 
wadyum 39 złr. 


50 w południe (pociąg mięszany); 0 gody. 
16 min bt w gory (pociąg mięszanytł, 
Birskówn: o godzinie 10tej min 30 
+ uy (pociąg posrleszny); o godzinie 
4 win 33 ralo (podag osobowy}; © go- 
dzinie 4 miom 40 po pefudniu :posiąg 
mięszany ) 
Biaanisla „uwa: ina Stryj): o godzi- 
nie 6 mirat 3% rano. 
Wasłwołoczywh £ z dworca lwow- 
skiego głównego o g. © m. 40 zano {po 
ciąg posyisszny) o godzinie 12 minut 10 
w poludnie ipociąg mięszany); o godz, 10 
m. li w macyj;. pociąg osobowy) 
Podwoloczysk: (z dworca w Pod- 
zamczu): o goja, 10 m. 39 w nocy (pociąg 
mięszanyj; o g. {2 m. 32 w południe 


Mo 


Do 


LEDY 


Y YÉ 
At 


dyum wynosi J0 pre. szscunku godziny w południe, w pomienionym termi- 


nie wniesioi:e być winny. 

Później wniesione oferty lub niezaopa- 
trzone w przepisane wadyum nie będą uw- 
zględnione. 

e. k. Namiestnictwa 

Lwów dnia 24 grudnia 1879. 
(8530 1—3) Edykt 

L. 6500. O. k. sąd powiatowy uwiada- 
mia, że w sprawie ludwi:a i Bronisławy 
Siatrekich przeciw Falikso vi Skórskiemu pto 
3000 złr. w. s. odbędzie Sę w terminach 
27 lutego, 1 kwietuiu 7 maj” 1880, w sądzie 
tniejszym każdym razem publieżąa sprzeda 
realacści pod o. 189 w Oleszy położonej, 
ciała tabularsego niestanowiątej, z tem, iż 
na pierwszych dwóch tarmiunach za lub wy- 
żej ceny szacu'kowej, na trzecim i niżej ta- 
kowej nejsięcej ofiarującemu sprzedaną bę- 
dzie. 


Cen wywołania 13700 zir. w. a. Wa- 
dyum 10 śr.-. 
Ast © nacowania i warunki Ieytacyjne 


są w sądzie ào wglądu. 

Thom z 2 psździerzika 1879. 

9468 1—3) 6 dy ła ti L. 13946. 

S.anisławowski ces. k. sąd obwodowy 
wzywa dzierżyciel4 wekslu następującej tre- 
Ści; Manasterzyska zen 7 Juni 1871 per. f. 
2000 am . . . zahien Sie gegen diesen Pri- 
ma Wechsel an die Ordre meiner Eigenen 
die Semme voa Gulden Zweitausend in öst. 
Wabruug den Werth verstanden und stellen 
ibu auf Rechnung lsut Bericht Hrr. Israel 
Herz Safrio in Manasterzyska angenommen 
Isrueł Herz Safria, m. p.“ ażeby rzeezony 
weksel do dni 45 cd dnia ogłoszenia edyktu 
w tutejszym sądzie złożył, inaczej bowiam 
wekęuj ten na wniosek psna Józefa hr. Mło- 
deckiego jako amortyzowany uznanym Z0- 
stanie. 

Stanisławów 12 listopada 1879. 

(8482 1—3) dykt 

| L. 4460. C. k. Sąd powiatowy w Du- 
bieeku cgłas a, że w tymże dnia 26 lutego 
31 marca i 28 kwietnia 1880 każdym razem 
o godzinie 10 rano przeprowadzoną zostanie 
egzekucyjna sprzedaż realności włościańskiej 
w Warze pod l. k. 34/40 położonej Sebas- 
tyana Sarniekiego własnej na zaspokojenie 
wierzytelności Samuela Erlicha w kwocie 46 
zł, w. a. Z pn. 

Qena wywołania 1200 zł. a. w. 

Wadyum 120 zł. a. w. 

Protokół zastawnego opisania i ocenie- 
nia tej realności i resztę warunków  lieyta- 
eyjnych można przejrzeć w registraturze sę- 
dowej. A 

Dubiecko daia 223 października 1879. 
(8628 1—3; W a y tk te 

L. 12717. © k. Sąd powistowy miejs. 


Bliższe warunki w registraturze tutej- | d Jegowsay wzywa niewnd m.go Włeścicie- 


szego sądu przejrzeć można. 
> k. sąd p wiatowy 

w Kolbuszowy dzia 15 sierpoia 1819 
(42 1—8) Konkurs. 

L. 23474 N: posadę c. x. eksp dycnta 
pocztowego w Ztbu w p wie ie Kussowsk m 
za kontr item służbowym i kausyą w kwo 
cie 200 złe z ro-4nemi pob remi: płacy i50 
zły. ry: zsłta ka ocelar juego 40 str. i ryczeć 
tu 4:0 złr. w utrzym 
go powiędzy Abiem « Uści yksme. j 

Podna ualży wuięść w przečągu 
czterech tyg dui de e. k. Dyrekcy: poest ws 
Lwowie: 

Lwów dns 50 grud. 1879. 

(34 1—3) Obwieszczenie. 

L. 59635 (elem «:bezpietzenia dosta- 
wy słupów kom rach “a grścińon pan- 
stwowym Brzeźcńs'im, orzoprowadzong %0- 
stanie na driu 26 stycznia 1850 rezprawa 
licytacyina za pomoca pisemnych -fert. 

Ilość potrzebnych słupków xz drzewa 
dębowego wynosi 100 satak a sens fiskalua 
539 złr, 98 cpl. s. w. 

Bliższe wzrausi dostawy jak i odnoścy 


elsn oglądać może w biurze ce. k. starost- 


anie posthús piesse- | (40) 


la du zgłosseme i wykazania w ciąga roku 
sd dnia ostein ego ogło zenia edyktu swych 
| GTaw włos ogu da snaleziony ch przez P.i- 
seche Derisa dais 16 tipea 1818 w Złoczo- 
we ir ech sztuk częś stów ego Z pisu jedäo- 
Weg Di ga zań twa po 10 gł a w. gdyż 


mati sdi zestosuje się do przepisów $, 
(392 ust g. 
Zożos dan 14 graduia 1879, 


Konkurs. 

L 64975. w stauwie galiesjsrich e. k. 
za ządó” s*bn'r. ch » różwiovą jest posada 
aadi Aya ra mesy b.d'zli w VIII ran- 
dos, « sede b Wieliczes, mie zzasiem 
ga: be em Za 0 „łaią roło my dodatku akty- 

i jar diugo t:kowe jest do dyspozy- 
stebri apyun dezutatem soli. 
Komoctenci o tę posadę mają podaria 
aopatrzone dowodami ogólnej kwalifikacyi i 
salsem) Świadoctwami, że ukończyli vauki 


4 


Rz 


górsiczej skudemi, iż posiadają praktyczną 
zuajemość i doświadczenie w projektowaniu: 
kndozli è miszyn, w ustąwianin i kierowni- 
l etwie mis.ya górniczych, przedłożyć w dro- 
(dze rzeclszgej ©. k. Pzegydyum krajowej 
Dycekeyi skarbu we Lwowie, najdalej w 


wa Brzeżań:kiego, gde toż zaofisrowenia | ciagu €zterech tygodni ed daiz ogłoszenia. 


pisemne, zaoratraowe w 5 pro. wadrum i 


"s. krajowa Drrekeya szorbowa. 
Lwów dnia 28 grudnia 1879. 


7 


Żarami wniesiony, na skutek, któr:go pozwa- 500 złe. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż 


Zakład 25 złr. 

Resztę warunków, aki opisania O87360- 
wania przejrzeć można w sądzie. 

Niżankowice 2 października 1877. 


(8675 2—8) L. 345. 
Ogloszenie konkursu. 

L. 845./pr. Wskutekr eskryptu J. E. Pana 
Ministra wyznań i oświaty z dnia 25 listo- : 
pada 1879 1l. 17190 ogłasza się niniejszym (8550 2—3) mody it 
konkurs na posadę katechety obrz. łać. w L. 17574. Odurśnie do edyktu z dnia 
Seminarysch nauczycielskich lwowskieh t. j 5 czerwea 1879 l 5852 oznajmia c. k. sąd 
w Seminaryum męzkina i żeńskiem. obwedowy w Kołomyi, że w celu zaspoko- 

Obowiązkiem katechety będzie udzielać jənia wierzyteluości e. k. uprz. galie. akcyj. 
nauki religii w obu Syminaryach i odbywać banku hipotecznego we Lwowie w kwosia 
egzorty co niedziela i święto w jednem z 879 zł. 11 ct. z pu. odbędzie się dnia 6go 
nich, który to obowiązek nie ma przekra- iuiego 1880 przymusowa sprzedaż realności 
czać 25 godzin naukowych tygodniowo. : Ancela Sviegelmana pod l. k. 172 w Kolo- 

Do posady tej przywiązaną jest płaca; myi pod n=stępującemi ułatwiającem warun- | 
etatowa 800 zł. w. a. dodatek aktywalay w, kami. 
rocznej kwocie 240 zł. w. a. tudzież prawo | 1. Wadyum mające być złożone przez | 
do pobierania dodatków kwinkwenalnych po ; każdego czynny udział w lieytacyi wziąść | 
100 zł. w. a. feheącege obniża się z 10 pre. na 5 pre. ce- | 

Podania zaopatrzone w potrzebne do- | ny wywoławczej. | 
kumenta należy wnieść do krajowej Rady | 2. Realność w mowie będąca sprzeda- | 
szkolnej za pośrednictwem przełożonej wła | ną zostunie na powyższym terminie także | 
dzy najpózniej do 1 marez 1880 roku. niżej ceny szacunkowej za jakąbądź cenę. °? 

Z Prezydyum Rady szkolnej krajowej. Wszystkie inne waruaki objęte uchwa- í 

Lwów dnia 27 grudnis 1879. „łą z dnia 5 czerwca 1879 i. 5852 zostają | 
(8661 2—3) Obwieszczenie. i bez zmiany. ! 
L. 3886. Wskutek uchwały e k. sądu; Kołomyja dnia 18 grudnia 1879. | 
obwodowego w Tarnopolu z 18 maja 1878 (8556 3—3)  buwfonszcawuńe. j 
). 7589 uznaje się Hawryła Struk z Ułaszko- L. 4859. C. k. Sąd powiatowy w Ni- 
wie marnotrawcą, kurator Łuć Senyk. „żankowieach ogłasza, że w sprawie egzeku- 
C. k. sąd powiatowy | cyjnej Pinkasa Walkera przeciw Asafalowi 

Czortków 25 maja 1878. + Wojcikowi pto 100 zł. w. a. z pn. odbędzie 
(8670 2—3) ©gloszenie. ; się w gmachu tegoż sądu przymusowa sprze- 

L. 34673. Magistrat król. stoł. miasta i daż realności pod l. k. 11 w Koniuchach 
Lwowa podaja do publiczuej wiadomości, że ; położonej ciała tabularnego nie mającej w 
daia 20 września b. r. znalezioną została na j trzech terminach 30 stycznia, 3 marca i 7 
szkarpach kwota 50 zżr. w. a. którą ponoszą- | kwietnia 1880 każdym razem o godzinie 10 


ey szkodę właściciel odebrać może w magi- j przed południem. i 
stracie. ë Cena wywołania 620 zł. 

Magistrat król. stoł. miasta Lwowa H Zakład 62 zł. 

dnia 24 grudnia 1879. i Na pierwszym i drugim terminie real- 
(8672 3—3) Ogloszenie. en ta tylko za cenę wywołania lub wyżej, 


L. 8883. Stosowuie do $. 46 rozporzą- 
dzenia e. k. Ministerstwa Sprawiedliwości z) wołania sprzedaną zostanie. 
dnia 19 listopada 1873 1. 152 D. U. P. ogła- ; Reszta warunków lieytacyjnych tudzież 
sza się, iż Prezydyum lwowskiego c. k. KM opisania i oszacowania przejrzane być 
szego sądu krajowego w myśl $. 43 powoła-i mogą w registraturze. 
nego rrzporządzenia na rok 1880 przeciętną | 
kwotę kosztów utrzymania jednego skazańca j 
vrzez jeden dzień podczas cdbywania kary £ 
dis lwowskiego e. k. sądu krajowego na 38 
cs. dla e. k. sądów obwodowych w Przemy- 
ólu na 31 ct, w Samborze na 27 ct., w Sta- 
nisławowie ra 28 ct., w Tarnopolu na 32et.; 
w Złoczowie ua 87 ct, w Kołomyi na 38 


zaś Ba trzecim terminie także niżej ceny wy- 


Niżankowice 12 sierpnia 1879. 


(8525 2—3) Obwieszczenie. 

L. 12476. C. k. sąd obwodowy w Ko- 
łomyi zawiadamia nie wiadomych z miejsca 
żpobyta spadkobierców Ś. p. Jędrzeja Przyby- 
sławskiego że z powodu zakładania księgi hi- 
poteecznej w Tłumaczyku dla zastępywania 
et, zaś dla e. k. sądów powiatowych w obre- ich w obec komisyi sądowej mianował dla 
bie lwowasiegi. t.-<.-sądu krajowego-na 23 nicp na mocy $. 19 ustawy a 20go marca i 
“i, w obrębie e. k. sądu obwodowego wf 187% Kursiorem adw. Dra Marmozosze z za- 
Przemyślu ma 24 et, Bamborskiego na fa BEZ adw. Dra Fruchtenberga. 
ct, Stanisławowsziego na 24 ct. Tarucpol-j Kołomyja dnia 18 grudnia 1879. 
skiego ma 22 ct, Złoezowskiego na 43 Aż wit a E dy KR te ; 
narsście Kolomyjskiego na 24 ct. ustanowiło... + 4500. Dnia] 3 lutego, 9 marca i 20 

Lwów 18 grudni» 1879. kwietnia 1880. o godz. 10 ranc odbędzie 
(8486 2—3) Beda k 4. ; się t za SB | Arao RAEN 
2 “o zogo- i ziemskiego w Krakowie celem zaspokojenia 

L. 9745. Złoczowski e. k. sąd obwodo 1197 złe. 32 et. w. z pn. a SNR 
daż realności 1. 88 Przyborowiu położonej, 
jnie będącaj ciałem hipotecznym. 

Cena szacnakowa 700 złr. %*adyum 
70 złr. Warunki lieytacyjnei akt oszacowania 
przeglądnąć można w registraturze. 


wy iako handlowy uwiadamia firmę = 
wą „S. Basseches Nachfolger B. N. Basse- 
ehes et J. Basseches“ niemniej z miejsca 
pobytu nieznanych Bermana Natana Basse- 
ches i Józefa Basseches dzierżycioli tejża fir- 
my, że na pozew N. Silbersteina z dnia 21 Brd 
pażdziernika 1879 1. 9745 zuchwały z dnia ł . N KI ky powiatowy 
25 p-żdziernika 1879 1. 974 wydał tej fir- | rzesko dnia 20 września 1879. 
mie z jej dzierzyciełom w zmiankowanym ; (7 2—3) «bwieszczenie. 
uakaz zapłaty resztującej sumy wekslowej | L. 22886. Zwraca się uwagę że przy 
600 mark z pn. że tej firmie i jej dzierzy- | przesyłkach fracehtowych maniejezej wartości, 
cielom wzmiznkowanym do przeprowadzenia | nie jest koniecznością deklarować wartość 
tej sprawy wekslowej ustanowił kuratorem | tychże. 
adw. Dr. Heynego ze substytueyą adw. Dra. f Zaklad pocztowy bowiem za przesyłki 
Billeta do którego taż mają się zgłosić z in- ;o nmiedeklarowanej wartości, odpowiada za 
formacją odpowiednią lub też wykazac inne- ; kakde 500 gramów, lub część tychże, kwotą 
go swego obrońcę obreaego i ogółem użyć ;1 złr. 50 centów. 
wszalkich środków obronnych, gdyż w razie? Opłata pocztowa za tego rodzaju prze- 
przeciwnym eweniualcie wynikłe skutki złe | syłki jest muiejszą, gdyż nie pobiera się zań 
sobię tylko przypisać będą musieli. i wależytości 
Złoczów dnia 25 października 1879. igdy nadto i manmipulacya pocztowa z temi 
(8649 2—3) Gdy kt * przesyłkami mniej jest utrudnioną, przeto 
L. 6511. O. k. sął powiatowy w De-; zalees się, by z regóły takie pakuuki, któ- | 
łatynie ogłasza niniejszem, że w daisch 20 ;rych wartość pokrywa kwota 1 złr. 50 ct. 
stycznia, 30 styczaia i 9 lutego 1880 o 10 od każdych 500 gramów wagi, jako bezwar- | 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie licyta- | tościowe nadawano. 
cya realności ped l. k. 86 top. 160 w Dełs-;, Z e. k. kraj. Dyrekcyi poczt 
tymi położonej Jakuba Paprockiego własna, i we Lwowie dnia 28 grudnia 1879. 
ciała tsbularnego nie mająca na rzecz Nich- ' (8522 2—3) E dy k t 
ać Fiedlera, celem zaspokojenia sumy 34: L. 7209. C. k. sąd powiatowy w Prze- | 
zdr. Z pm. 


a 


asekuracyjnej (wartościowej) a 


EM 


cunkowa 380 złr. (iż rozpisuje 

Zakład 10 pre. ceny wywcławczej. |18 lutego 1880, 18 marca 1880 i 20 kwietnia 

Resztę waruaków przejrzeć można w 1880 zawsze o 10 godzinie rano w sądzie 
registratarze są owej. ina realność Wojciecha i Szymona Ozeraych 

D:latys 17 października 1879. 
(8558 2—3) Obwieszezenie. | wydobycia 170 młr. z pn. dle Jędrzeja Bab- | 

L. 6512. O. k. sąd powiaiowy w Ni- , skiego prawnnabywcy Oziasza Friedmana. } 
żankowicach ogłasza, że w sprawie egzeku- | Przeworsk 14 listopada 1879. | 
eyjasj Jakuba Spinnars pizeciw Sisfanowi: (8576 2—-3) «bowienzczamie. 
Czerwińskiemu 6 zapłacenie kwoty 48 złr. L. 
2 pm. odbędzie vw sali sądowej w dniach 30 
stycznia, 2 marca i 9 kwietaja 1880 każdym 
razem o godzinie 10 z rana przymusową 
sprzed.ż raalaości pod l k. 52 w Packowi- 
cach położonej, Stefana Czerwińskiego wias- 
nej, ciała tabularnego nie stanowiącej. 

Na pierwszych dwu Śtermiaach real- 
uość ta tylko za cenę szacunkową lub wy- 
żej, zaś na trzecim za jakąbądź canę sprze- 
daną zostanie. 

Cena wywołania 160 złr. 


Gazeta Lwowska Nr. 2 z dnia 3 stycznia 1880. 


lieytacyę przymusową w dniu | 


nowski podaje do wiadomości Józefy z Po-; 


czerwca 1879 l. 8796 przez Katarzysę Zass- 
sowską i Msrye Magdalenę Zassowską prze- 
‘ciw Justynie Michalinie 2 im. z Krzyżano- 
-wskich Miłkowskiej, Józafis z Pohoreckiej 
Pasławskiej i innym o wyeliminowanie ze 
stanu biernego licytacyjnej ceny kupna dóbr | 
Gorzejowy średniej i górnej wierzytelności | 
9529 zł. z pn. i wszystkich z tejże przysą- | 
dzonych części wraz ze wszystkiemi nadcię- 


ja 


| (8634 


| (8613 3—3) Obwieszczenie. 


nym tat. sąd. uchwałą z 10 lipea 1879, 1. realności 


Wojeiesha Styrny w Przyborowiu 


8796 postępowanie pisemne zarządzono i l. 152 położowej, nie będąeej ciałem hipoteez- 
do wniesienie obrony termin 90 dniowy za- nem. 


kreślono, z powodu niewiadomego jej miej- 


Cena szacunkowa 1100 złr. wadyum 


sea pobytu doręczony został ustanowienemu ! 110 złr. 


Gla niej kuratorowi adw. Alojzemu Malaw- 


i 


Warunki licytacyjne i akt oszacowania 


skiemu, z którym spór ten jej imieniem, we- , przeglądnąć można w registraturze. 


dle przepisów ustawy przeprowadzonym bę- 
dzie. 


Tym więc adyktem przypominamy za-: (8498 8—3) 


pozwanej, ażeby w terminie 90 dniowym 
obronę wa pozew powyższy albo sama wnie- 
sła, albo potrzebne dokumenta przeznaezo- 


| nemu zastępcy udzieliła, lub też innego o- 


brońeę obrała, tutejszymu sądowi oznajmiła, 
w ogóle do obrosy prawem przepisaae środ- 
ki użyła, inaczej z jej opóźnienia wynikają- 
ce skutki sama sobie przypisać by musiała. 
Tarnów dnia 4 grudnia 1880. 
(8669 2—3} mayst 

L. 6974. C. k. sąd powiatowy w Uh- 
nowie podaje do publicznej wiadomości, ze 
na zaspokojenie sumy 168 złr. 40 ct. w. a. 
a pa. przymusowa sprzedsź realności pod l. 
k. 41 w Machaowie położonej, dłnżnika Ha- 
wryły Łunia własnej, w tutejszym ce. k. są- 
dzie w drodze publiczzej lieytacyi na rzecz 
e. k. uprzyw. zakładu kredytowego włościań- 
skiego dnia 5 lutego, 4 marca i dnia 4 
kwietnia 1880 każdym razem o godzinie 10 
przed południem z tem przedsięwziętą zosta- 
nie, że na pierwszych dwóch termiusch re- 
alność ta tylko za cenę wywołsnia 400 złr. 
w. a. lub wyżej tejże, zaś na trzecim termi- 
nie także i niżej ceny wywołania sprzedaną 
zostanie. 

_Wadyum wynosi 10 pre ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć mozna w 
tusądowej registraturze. 

Uhnów daia 8 grudnia 1879. 

(8635 2—3) G©bwieszczenie. 

L. 16723. C. k. sąd obwodowy w Tar- 
nowie jako sąd handlowy podaje do wiado- 
mości że dnia dzisiejszego w pisaną została 
do rejestu handlowego dla firm pcjedyńczych 
firma „Zygmund Frey* przedsiębiorstwe ko- 
misowe* w Tarnowie. 

Tarnów dnia 27 iistopada 1879, 

(8680 2—3) Edy bk t. 

L. 11532. C. k. sąd powiatowy w Bu- 
czączu cgłasza, że dnia 20 stycznia, 18 lute- 
go, 18 marca 1880 każdym r:zem o godzi- 
nie 10 rane sprzedaną będzie w budynku 
sądowym realność pod 1. 64 i 96 w Bisla- 
wińcach położona masy leżącej Teodora Ple- 
kena własna na zaspokojenie pretensyi ma- 
sy rozbiorowej towarzystwa kredytowego 
miejskiego we Lwowie w kwocie 1405 złr. 
89 et. w. s. z pn. a to: na dwu pierwszych 
termina-h tylko za lub wyżej ceny wywołania 
2235 złr. w. a. ne trzecim także niżej ta- 
kowej. 

Wadyum 200 złr. w. a. 

Resztę warunków do przejrzenia w re- 
gistraturze. 

Zarazem uwładamia się wszystkich 
tych, którzyby po dniu niniejszej uchwały 
prawo zastawu uzyskali i którymby uchwała 
niniejsza doręczoną być nia mogła, iż dla 
nich kurator w osobie e. k. notaryusza p. 
Konatantego Stupniekiego jest ustanowiony. 

C. k. sąd powiatowy 

Buczacz dnia 24 listopada 1879. 


(8677 2—3) Edykt 
L. 33784. 0. k. sąd krajowy w Kra- 


kowie ustanawia w sporze wekslowym p. A-; 


leksandra Landaua przeiwke Albertowi Pa- 


£ 


i 


NM OZ Z a A E OZ O O A O RAE WE EEEE, 


| 
l 


nofskiemu pto 350 złr. 36 et. dla niewiado-, 


mego z miejsza pobytu Alberta Panofskiego 
kuratorem pana adwokata Dr. Roseabilatta. 
Doręczająe temuż obecnie wydający 
się nakaz zapłaty wzywa się Alberta Panof- 
skiego, oby cbecnie swoja miejsce zamiesz- 
kania sądowi podsł i kuratora poinformował, 
inaczej wszelkie skutki z zamiedbania sobie 


| przypisać będzie musiał. 


Kraków 23 grudnia 1879. 


3—3) Edykt. 


w Krakowie celem zsspokojenia 


L. 20771. Dnia 1 stycznia 1880 wcho- 


| dzi w życie nowokreowany e. k. urząd pocz- 
; w Głogoweu nr. 8 rep. 5 położoną w celu; towy w Romanowie (w powiecie Bobreckim). 


Zakres czynności tegoż urzędu jest © 


i tyle ograwiezonym, że pakuaki tylko do wa- 
i gi 12%/, kilogramów przyjmować a przeka- 
zy i pobrania do kwoty 200 złr. 
16009. C. k. Sąd obwodo sy Tar- i wać i wypłacać będzle, 


przyjmo- 


Okręg doręczań tego urzędu pocztowe- 


horeckich Pasławskiej, iż pozew de pres. 18 go stanowią miejscowości i Dzwinogród (od- 
,dslony od Romanowa o 9 kilometrów) Ho- 
rodysławige 
(4 kilometry), Mikołajów (9 kilometrów), 
Podhoredyszcze (2 kilometry), Podjarków (5 


(8 kilometrów ),  Koeurów 


kilomętrów), Podsosnów (8 kilometrów) Ro- 
manów, Siedliska (4 kilometry). 

Co się niniejszem podaje do publiczeej 
wiadomości. 

Lwów daja 22 grudnia 1879. 


am M 


0. k. sąd powiatowy 
Brzesko dnia 20 września 1879. 


Grwieszczenie. 

L. 10757. ©. k. sąd obwodowy w Tar- 
nowie jako instancya konkursu Sendera Ra- 
domyślera w Mieleu ustanawia w miejsce 
jsdnocześsie z urzędu komisarza konkursu 
uwolnionego C. k. sędziego powiatowego 
Szmatki, komisarzem rzeczonego konkursu 
e. k. adjunkta sądowego Edmunda Gźrtnera 
w Mielcu. 

Tarnów dnia 27 listopada 1879. 

(8662 3-—3) Edyktń 

L. 8646. W tutejszym sądzie odbędzie 
się celem zaspokojenia wywalczenej przez e. 
k. uprz. Zakład kredyt. włość. przeciw spad- 
kobiereom śp. Hryńka Chamyka kwoty 400 
i 300 zł. względnie 36253 zł. 22775 zł. a. 
w. z pn. publiczna sprzedaż realności pod l. 
25 w Gródku Zastawskie przedmieście w 
trzech terminach a to dnia 15 stycznia i 
dnia 12 lutego 1880 za lub wyżej ceny sza- 
szaącuzkowej a i dnia 18 marca 1880 poniżej 
tej ceny o godzinie 10 rano. 

Cena wywoławcza 1600 zł. 

Wadyum 160 zł. 

C. k. Sąd powiatowy 

Gródek 15 września 1879. 
(36 1—3) Edykt. 

L. 56742. C. k. Sąd krajowy we Lwo- 
wie otwiera nimiejszem konkurs na wszystek 
ruchomy, jakoteż na wszystek nieruchomy 
a w krajach, w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1 
D. p. p, położony majątek Ire Ardla krama- 
rza we Lwowie. 

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu e. k. Radey sąd. Dr. Łopuszańskie- 
mu jako komisarzowi konkursowemu, zaś tym- 
czasowym zawiadowcą masy ustanawia się pa- 
na adw. Dra Jekeles wzywając zarazem wierzy- 
cieli, aby po przedłożeniu dokumentów, słu- 
żących do wykazania ich pretensyi, poczy- 
nili swe wnioski co do zatwierdzenia tegoż, 
lub ustanowienia innego zawiadowcy masy i 
aby przedsięwzięli wybór wydziału wierzy- 
cieli, w którym to eelu wyznacza się termin 
na dzień 16 grudnia 1879 godzinę 10 przed 
południem. 

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretenspą do wspólnej masy rczbierowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, We- 
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo- 
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 31 stycznia 1880i 
podać ją ma terminie na dzień 17go lutego 
1880 godzinę 10tą przed południem wyzna- 
czonym do uznania płynności oznaczenia 
prawa pierwszeństwa, chociażby nawet o nią 
spór już był wyteczony. 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłuża prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowey masy, zastępcy onego i człon- 
ków wydziału wierzycieli inne osoby, posia- 
dające ich zaufanie. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon- 
EU dj umieszczane będą w Gazecie Lwow- 
skiej, 

Z c. k. sądu krajowego 

Lwów dnia 8 grudnia 1879, 
(30 1—3) Edy kt. 

L. 2020. W dniach 29 stycznia, 19 
lutego i 18 marca 1880 o 10 godzinie rano 
przeprowadzoną zostanie przymusowa sprze- 
daż reslności pod l. k. 250 w Radomyśln 
położonej, ciała tabularnego  niestanowiącej 
də Michała Borents należącej celem ściągnię- 
cia wierzytelności Dawida Kohna w kwocie 
44 złr. 60 et. 

Cena szacuukowa wynosi 400 złr. w. a. 
wadyum 40 złr. w. a. 

Protokół zastawniczego opisania, 0sza- 


L. 5507. Dnia 27 stycznia, 2 marca, i | cowania, tudzież bliższe warunki licytacyjne 
18 kwietuis 1880, o godzinie 10 rano odbę- 
(worsku odnośnie do ogłoszenia w nr. 235, | dzie się w sądzie na rzecz zakładu kredytowego 
Cenę wywoławczą stanowi wartość sze- ; 236, 237 z roku 1878 podaje do wiadomości | ziemskiego 


można przeglądnąć w registraturze sądowej, 
©. k. sąd powiatowy 
Radomyśl dnia 17 maja 1879. 


tummadjung. 

Mit 1 Januar 1880 tritt im Orte Re- 
wssów (Beziré Bóbrka) ein E f Poftamt im 
WMirfjamfeit, welches fich mit dem Brief- und 
Fahrpoftdienfte, dann mit bem Anweifungs- 
und Nacdynahmegefhäfte big 200 fl. (per Stiid) 
befafjen wird. 


Den Befteftungabezirk biejes neuen Po- 
ftamteg bilben bie Drijchaften. Dźwinegród 
(Entfernung bon Romanów 9 Kilometer). Ho- 
rodyzławiee (8 tm.), Kocorów (4 fm.) Miko- 
lajów (9 fm.), Podhorodyszeze (2 fm.), Pod- 
jarków (5 fm.), Podsosnów (8 tm.), Romanów, 
Siedliska (5 fm.) 


Waz biemit zur allgemeinen Słenutnik 
gebracht wird. 
Lemberg am 22 Dezember 1879. 


(5555) 2—3) Dbwieszczemie 

L. 2509. C. k. sąd powiatowy w Ni- 
- żankowiesh ogłasza że wsprawie Markusa 
Schmidta przeciw Iwanowi Chamandrykowi 
o zapłacenie 40 złr w. a. z pn. cdbędzie 


w sali sądowej publiczuą licytacyę realności | (8571 2—8} 


włościańskiej w Wielmicach ped l. k. 8 po- į 


łożonej ciala tabularnego niestano wicej a Iwz- | ogłasza że na dniu 23 stycznia 1880 o gudz. 


8 


lili, lub innego zastępeę wybrali i sądowi oznsj- 
mili, słowem stosewnych do obrony środków 
użyli gdyż wynikające z zaniedbania skutki 
sami sobie przypiszć będą musieli. 

Lwów dnia 22 listopada 1879. 
Obwieszczenie. 
L. 8048 C. k. sąd pow. w Dobrozeilu 


i 
Í 


Wadyum wynosi 10 pre. nominalnej 
wartośei t. j}. kwotę 77 złr. w. a. 

Dalsze warunki licyfacyjne mogą byó 
przejrzana u c. k. notarysza Morawieckiego. 

Lwów 11 grudnia 1979, 
(8554 2—3) Kdyk t. 

1. 5197. 0. k. sąd powiatowy w Miel- 


nicy zawiadamia, że w sprawie Kornela Ra- 


na Chamandryka własnej w trzech termat- j1Q rano przeprowadzoną kędzie w kaneelaryi | da przeciw spadkobiercom Ounfrego Antoni- 
nach dnia 80 stycznia 1880 i dnia 9 kwiet- | sądowej przymusowa sprzedarz realaości pod  czuka pto 206 złr. w. a. z pn. realncść dłu- 
nia 1880 każdym razem o godzinie 10 przedźl. 125 w Dobromilu położonej Mojżesza Stein i żników pod lk. 49 w Uśsiu położona, ciała 


południem. 
Cena wywołania 445 złr. 
Zakład 44 zł, 50 kr. w. a. 
Na pierwszym i drugie: terminie realneść 


własnej na za: pokojenie wierzytelności Juljana ' 
| Łużeckiego w kwocie 450 złr. z ceną wywo- | 
łania 1670 złr. a zakładem 167 złr. 

Na tym terminie przeprowadzoną bę- 


tabularnego nie stanowiąca, z budyuków go- 
spedsrczych. ogrodu i około dwóch morgów 


| pola ornego składająca się, pod warunkami 


t. s. edyktem z deia 14 sierpnia 1878 1. 


ta tylko za cenę wywołania lub wyżej zaś j dzie sprzedaż poniżej eeny szacunkowej je- | 4764 ogłoszonemi dnia 20 stycznia, 17 lu- 
na trzecim terminie także niżej ceny wywo- daakże nie niżej ceny 500 złr. a nabywca tego i 16 marca 1880 każdym razem o go- 


nia sprzedaną zostanie, 


Blizsze warunki i akty można przejrzeć | mocności aktu 


w tutejszym sądzie. 
Niżankowice 19 maja 1879. 
(8630 2—3) E dy k t. 

. 4580. O. k. Sąd powiatowy w Tu- 
chowie zawiadamia z miejsca pobytu i z ży-| 
cia niewiadomego Dawida Kukuka, iż e. k. 
Prokuratorga skarbu imieniem wysokiago 
skarbu pod dniem 30go maja 1879 1. 2318 
naprzeciw niemu skargę o zapłacenie zale- 
głych rat czynszu dzierżawnego od dnia 21 £ 
kwietnia 1876 do końca grudnia 1878 wnio- | 
gła i o pomoce sądową upraszała wskutek 
czego na odnośne żądanie tejże e. k. proku- 
kuratoryi skarbu z dniem 11 listopada 1879 
1. 4580 kurator dla Dawida Kukuka w oso- 
bie p. Franciszka Frydymana z Tuchowa 
został ustanowiony i temuż pozew z dnia 
30 maja 1879 1. 2313 z terminem na dzień 
4 lutego 1880 został doręczonym. 

Wzywa się więc nieobecnego Dawida 
Kukuka ażeby potrzebną informacyę albo ku- 
ratorowi przed tymże terminem udzielił 
albo innego pełnomocnika ustanowił i o 
tem c. k. sąd uwiadomił, 

Tuchów dnia 28 listopada 1879. 

—-3) Obwieszczenie. 

L. 8728. O. k. Sąd powiatowy w Do-ji 
bromilu ogłasza, że na zaspokojenie wierzy- 
telności Temy Kofler przeciw (Grzegorzowi 
i Katarzynie Maśiakom w kwocie 100 złr. 
w dniach 30 stycznia, 5 marca i 9 kwietnia 
1880 publiczna sprzedaż realności pod 1. 97 
w Dobromilu położonej każdym razera o go- 
dzinie 10 rano w kancelaryi tutejszego sądu 
z ceną wywołania 1000 zł. a zakładem 130 
zł. przeprowadzoną będzie. 

i Tylko na trzecim terminie 
sprzedaż za cenę szacunkową. 

Nabywca obowiązanym będzie w 80 

dniach po prawomocności licytacyi całą zło- 
żyć. 
ý Wrazie niesprzedania tej realności w 
wyznaczonych terminach wyznacza się do 
ułatwiających warunków termin na dzień 9 
rwietnia 1880 o godz. 3 po połudaiu. 

Resztę warunków wolno w ts. registra- 

urze przeglądnąć kuratcrem wierzycieli u- 
tamowiono Antoniego Richtera z Dobromila. 

Dobromil dnia 16 grudnia 1879. 


8.2—3) H dy b t. 

L. 23000. W skutek rozporządzenia | 
sysokiego c. k. Ministerstwa handlu z dniaj 
6 grudnia b. r. l. 39492 będą używane od | 
inia 1 lutego 1880 r. zacząwszy, do poty-; 
ek wartościowych bez zaliczenia wyłącznie | 
ylko adresy przesyłkowe przez zarząd 202) 
ztowy wydane, które oraz za recepisy od- 
lawcze służyć mają. | 

Przesyłki bez zaliczenia któreby po po- í 
zyższym czasie, Za dotąd używanym listem 
raebtowym nadać chciano, nie będą więcej 


(8578 


masżąpi 


CZE OE POZY 0 ET TAP TJ 


rzyjmowane. 
Podając powyższe rozporządzenie do 
owszechnej wiadomości, zauważa się że 


rzez zarząd pocztowy wydane listy frachto | 
re do posyłek bez zaliczenia będzia można | 
amieniać od lgo do 15 lutego 1880 r. w 
ażdyra 2. k. urzędzie pocztowym na adres 
rzesyłkowy bez żadnych kosztów. 
Z e. k. krajowej Dyrekeyi poczt | 
we Lwowie dnia 27 grudnia 1879. 
3644 2—8) ayat | 
L. 51179. C. k. sąd krajowy we Lwo-; 
ie niniejszym edyktem wiadomo czyni iż | 
tanisław Kosiński o uznanie sumy 200 złr. 
n 8. na realności pod l. 3157, ciężącej wraz | 
nadeiężarami za zgasłą i wykreślenie tejże 
rzeciw Ignacemu Schnitzer i spadkobiercom 
got pod dniem 29 października 1879 pozew 
miósł i o pomoc sądową prosił, wskutak 
tego uchwałą z dnia 22 listopada 1879 1. 
1179 pozew ten do ustnej rozprawy dekre- | 
'wany i termin do obrony na dzień Ż0 stycz- 
ia 1880 o gsdz. 11 z raca wyznaczony zostsł. 
Ponieważ miejsce pobytu Ignacego | 
chnitzer i jego z imienia Życia i pobytu 


j obowiązanym będzie w 80 dniach po prawo- 
licytzcyjnego zakład do 1/3 
części ceny kupna uzupełnić. 

Reszta 
później uiszczeną podług warunków które 
w ts. registraturze przeglądaąć woluo. Kura- 
torem wierzycieli ustsnowiono Jędrzeja Gra- 
bowskiego z Dobromila. 

Dobromil dnia 26 listopada 1879. 

(10 2—-3) L. 52424. 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania stypendyum z fundacyi 
ś. p. Piotra Krausnekera, o rocznych 580 
złr. w. a. ogłasza się niniejszem konkurs. 

Stypendyum to przeznaczone jest wy- 
łącznie dla uczniów Wydziału lekarskiego w 
Uniwersytecie Wiedeńskim w szczególności 
z$ dla wnuków Ś. p. fundatcra iich potom- 
ków, a gdyby tych niebyło, dla synów oby- 
wateli miasta Lwowa, wyznania chrześcijań- 
skiego, trudniąsych się handlem lub przemy- 
słem. 

Synowie neofitów z fundacyi tej korzy- 
stać nie mogą. 

Na propszycyę Wydziału lekarskiego 
w Uniwersytecie Wiedeńskim, nadaje stypen- 
dyum tamtejszy konsystorz uniwersytecki, 
zatwierdzenie zaś wyboru służy e. k. Namie- 
stnictwu we Lwowie. 

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
na ręce Dziekana Wydziału lekarskiego Uni- 
wersjtetu Wiedeńskiego, najdalej do dnia 20 
marca 1880, załączając: metrykę chrztu, 
świydectwo ubóstwa i moralności, świadectwo 
szkolne przynajmniej z dwóch ostatnich pół- 
roczy szEclnych, nakoniee dowody, że pocho- 
dzą z rodziny Ś. p. fundatora, lub też z 
mieszczan Lwowskich, mających prawo oby- 
watelstwa we Lwowie i trudniących się han- 
dlem lub pczemysłem. 

Z Wydziału krajowego 


Królestwa alicyi i Lodomsryi i W. Ks. 


Krakowskiego. 
We Lwowie dnia 24 grudnia 1879. 
(8658 2—3) mEdadykt 


L. 6237. W dniach 29 stycznia, 4 
marca i 12 kwistnia 1880 o godzinie 10 ra- 
no,odbędzie się w tutejszym sądzie przymu- 
sowa publiezaa sprzedaż realności pod l. k. 
177 w Straszewieach położonej, ciała tabu. 
lsrnego nie stanowiącej w sprawie e. k. uprz. 
zazładu kredytowego włościańskiego przeciw 
Marcie Kaś:e i Hauuście Masnym pto 137 
złr. 26 et. w. a. z pn 
Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
łr. w. a, 

Wadyum 25 złr. 

Na pierwszych dwóch termizach real- 
ność tylko za lub wyżej ceny wywołania, na 
trzecim nawet peniżej takowej sprzedaną 
będzie. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosędowej registraturze przejrzeć. 

C. k. miejs. deleg. sąd powiatowy 

Sambor duis 19 lipca 1879. 

(8657 2—-3) k ddykt. 

L. 7098. W dnisch 29 stycznia, 4 
marea į 9 kwietnia 1880 o godzinie 10 ra- 
no odbędzie się w tutejszym sądzie przymu- 
sowa publiczna sprzedaż realności pod l. k. 
10 w Wykotach położonej, cisło tabularne 
stanowiącej w sprawie e. k. uprzyw. zakła- 
du kredytowego włościańskiego przeciw Mi- 
chałowi i Annie Biłasom pto 191 złr. 84 
ct. W. a. Z pa. 

Cəna szacunkowa i wywołania wynosi 
600 złr. 

Wadyum 60 złr. 

Na pierwszych dwóch terminach real- 
ność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
na trzecim nawet poniżej takowej sprzedaną 
będzie. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć. 

C. k. miejs. deleg- sąd powiatowy 

Sambor daia 19 lipca 1879. 

(8685 2—3) mdy kt. 

L. 47801. C. k. sąd powiatowy miejs- 

ko delegowany S. I we Lwowie ogłasza ni- 


250 z 


i 


zaś ceny kupna może być| zostsnie, 


ieznanych spadkobierców nie jest wiadome | niejszem, że celem zasnokojeńia 2/4 z pre- 
zatem c. K. Sąd krajowy zastępowania. i|tensyi Joela Bergera w kwocie 53 zł z pa. 
a tegoż koszt i szkodę, tutejszego adwokata | tusądowym wyrokiem z 4 czerwca 1868 1l 
r. Krówczyńskiego ze substytucyą adwokata j 1. 6734 przyznanej, odbędzie się na dniu 24 
u Stand kuratorem mianował, z którym | lutego i 16 marca 1880 o godzinie 10 przed 
miejsza sprawa wedle ustawy sądowej dla! południem w kancelaryi c. k. notaryusz Mo 
alicyi przepisanej, przeprowadzoną będzie. | rawieckiego publiezna licytacya 2/4 części 

Niniejszym więc edyktem wzywa się| sumy 1527 złr. 80 et. w. a. w stanie bier- 
pozwanego i sukcesorów tegoż aby w na- | nym realności pod l. 328 miast. we Lwo- 
żytym czasie osobiście stanęli, lub potrzebne | wie na rzecz Meryi Reginy i Kazimierza 
tuły prawne ustanowionemu zastępcy udzie- Rejchenów intabulowanej. 


odzinie litej rano, na ostataim terminie 
nawet niżej ceny s acunkowej w kwocie 
450 złr. w budynku sądowym sprzedaną 


Wadyum wynosi 45 zły. 

Akt zastawniczego opisania i oszacowa- 
nia, tudzież resztę waruniów  licytacyjnych 
przejrzeć można w registratnrze. 

Dla niewiadomych wierzycieli hipotecz- 
nych ustanowiono kuratorem Michała Jurecz- 
ko z Mielniey. 

Mielnica 23 sierpnia 1879. 

(8581 2—3) Gift 

BL. 2085. Bom f. f. Bezietsgerichte wird 
befannt gegeben e3 werde zur Etnbringung der 
Forderung deg Klkuna Krinitz per 9 fl. 6. W 
. N. ©. bie erecutibe Feilbiethung der bem 
Ivan Popadiuk gehörigen gepfändcten Reali- 
tät Nr. 179 in Kluezów wielvi in brei Ter- 
mineu am 23 ünner. 23 Feber und 23 Mórz 
1880 jedeżnial um 10 Ugr Borntittags vorge- 
nommen werden. 

Die Qizitationsbebingniffe, ber Pfän- 
dung- und Shägungsprotocoll fónnen hierge- 
tichtś eingejehen werden. 

Peczepiżyn 17 October 1879. 


(8580 2—3) Gvirt 
BL. 3256. Bom f. f, Bezietsgerichte wird 
befannt gegeben, e8 werde zur Etmbringung 


der Forderung des Süskind Thau per.#255 Ù. 
W. janumt Nebengebühren die erecutive geil- 
biethung ber bem Wasyl Negnyez gehörigen 
gepfändeten Realität N. 88 in Beieżów wy- 
yny, in Drei Termiuen, am 20 Jänner, ZOten 
Februar und am 223 März 1880, jedesmal um 
10 Ufr Vormittags vorgenommen werden. 
Die Ligitationsbedingnijje, ber Pfün- 
dDungs und Shigungśact, Innen in fiergerichtś 
eingejefcn werden. 

P czeniżyn am 2-0uli 1879. 

(8637 2 —3) Gritt 

al. 4859. Bon Seiten beś tyt. Bezirfs= 
geridhte3 in Obertys wird fund geniacht, dak 
ur $ereinbringung der Sunme pr. 344 f. 0. 
W. |. N. ©. zur crecutiben Feilbiethung der 
zu Gunjten bes Markus Feldman laut Pro- 
tocol vom 30 September 1877, BI 7628 in 
Bfanb gezogenen und abgethigten unter C.N. 
4 zu Ozortowce gelegenen feinen Tabularfür- 
per Dilbenden Dem Pawło Jaremycz nun- 
mehr defjen minderjährigen Kinder Maria Pa 
raska u. Małanka gehörigen Realität bie Ter- 
mine auf den 23 Februar, 3% Märg und den 
26 April 1850, jedesmal um 9 Uhr Botrmit= 
tags hiergctichi3 unter nachitefenbe Bebingun= 
gen beftimnt werden. 

J. Rum Yusrufspreife wird der (aut ge- 
richilicheun SHäğungsactes bom 30 September 
1877 JL 7628 erhobene Werth bon 215 fi. 6. 
W. angenommen. 

Il. Seder Kauflujtige ift verbunden den 


żebnten Theil bes Au3rujsptcijeż als Babium 


u Händen der Lizitationścornnijfton im Baa- 
rem zu erlcgen, welcheż den Weeiftbiethenden in 
den KauffHilling eingerechnet ben iibrigen Lie 
gitanten aber gleich nach beendigter Qizitation 
zurietgeftellt werden wird. 

irl. Sollte bieje Realität in den zwei er- 
ften Terminen nicht über oder wenigftens um 
den Shägungs ax Mann gebraht werden, fo 
wird folche beim 3 Termine auch uuter dem 
SHäpungswerthe, um welchen Preig immer 
Hintangegcbeu werden. 

IV. Der Grfteher ift verpflichtet ben 
Kauffhilling mit Cinredmung deg  erlegten 
Vadium binnen 30 Tagen dom Tage Der 
Recdhtstraftigwerbung des den  Lizitationsact 
zur Gerichtówijjenjchaft negntendeu  Befcheideg 
zu Gericjtsbdnben zu erlegen. 

V. Splite aber der Etfteher den Neft- 
faujjchilling innerhalb obigen Zernineg nicht 
erlegen fo wird nach $. 451 ©. D. auf Ge- 
fabr und Koften des Wortbriichigen Crjtehcra 
eine Qizitation ausgejefrieben und dicfe Reali- 
tät blog am einem einzigen Termine auch un- 
ter dem Śdigungówerthe, um welen Preis 
immer au Peann gebracht werden. 

VI. Sobald fich der Crfteher answeifet 
den Sigitationsbedingungeu Genitge geleiftet zu 
Daben, wird ifm dag Ginantwortungs=Decret 
über Die crjtandcie Realität ansgefevtigt uD 
cr in den Bcjig cingefiihit. 

$auflujtige werden Biezu borgeladen. 

Obertyn den 25 Sepienber 1879. 

(9 2—3) L. 3215. 
©głoszenie konkursu. 

Celem nadania jednego stypendyum z 
zapisu ś. p. ka. Wojciecha Stępka o rocznych 
152 złr. w. a. ogłasza się niniejszem konku*s. 

1) O to stypendyum nbiegać się mogą 


wyłącznie ubodzy uczniowie z Haezowa, po- 
wiaiu Brzozowskiego, pochodzący, gdziekol- 
wiek do szkół uczęszczający z dobrym postę- 
pem w naukach i nieskezitelnemi obyczajam:, 
między którymi jednak pierwszeństwo przy- 
służać ma fimiliantom $. p. fundatora mis- 
nowicie potomkom Heleny Filar, Tekli Ma- 
tusz, Anny Prajznar, Zofii Borek, Stanisława 
Stępka i Micheła Stepka. 

2) Prawo nadania stypeudyum przysłu - 
ża Konsystorzowi biskupiemu w Przemyślu 
cbrz. łac, 

f 3) Kandydaci o to stypandyum ubiega- 
jący Się, mają wnieść swe podania albo za 
pośrednietwem zakładu do którego na nauki u- 
częszczają, albo za pośrednictwem: urzędu gminy 
Haczów, najdalej do 30 stycznia 1880 do Konsy- 
storza biskupiego łac. w Przemyślu, i załączyć 
metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa tudzież 
świadectwo szkolne z ostatniego roku szxol- 
nego; ci zaś nakoniec, którzyby zamieszkali 
ubiegz* się o powyższe stypendyum z tytułu 
pokrew eńztwa z fundatorem winni równieź 
tę okol "zm ść świadectwami udowodbić. 
1 Kunsystorza biskupiego o. } 
w Przemyślu 20 grudnia 1879. 


(8660 3-3)  Edykt. 


L. 6721. O. k. sąd powiatowy w Ozor- 
tkowie wiadomo czyni, że na dniu 16 grudnia 
1879, 27 stycznia i 26 lutego 1880, zawsze 
o godzinie 9 rano przedsięweźmie w tusądo- 
wem zsbudowaniu przymusową publiczną 
sprzedał realności pod l. 52 w Białym poto- 
ku ciała tabułarnego nie stanowiącej Wasyla 
Oleksink własnej na zaspokojenie pretensyi 
Hersza Ręiss w kwocie 18 złr. 94 et. w. a. 
z przynależytościami. 

Cena szacunkowa wynosi 382 złr. w. a. 
a zadatek 38 złr. w. a. 

Reszta warunków  licytacyjnych jako 
też protokół zastawniezego opisania jako też 
oszacowania mcżna w tusądowej registraturze 
przejrzeć. 


C. k. sąd powiatowy 

Czortków 5 września 1879. 
(8587 3—3) Edyktw 

L. 6083. W dniach 22 stycznia, 26 
lutego i 18 marea 1880, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem, odbędzie się 

w sądzie tutejszym przymusowa publiszna 
sprzedaż realności pod l. k. 2 w Radomyślu 
położonej, Józefa Szlajbra własnej, a to na 
zaspokojenie wierzytelności Franciszka Gar- 
| dujskiego w kwocie 157 złr. w. a..z. pa. 

Cena szecunkowa wynosi 850 złr. Wa- 
dyum 35 złr. 

Protokół zastawniczego opisania, osza- 
cowania tudzież bliższe warunki licytacyjne 
przejrzeć można w registraturze sądówej. 

C. k. sąd powiatowy 

Radomyśl duis 25 października 1979. 
(8663 3—3) Edyki. a... 

L. 4151. W tutejszym sądzie «będzie 
się eelem zaspokojenia wywalczonej prsez c. 
k. uprz. Zakład kredyt. włość. przeciw Ja- 
nowi Murzyniec kwoty 200 zł. 12 pre. od- 
setkami od 28 lutego 1874 bieżącemi, tudzież 
3 pre. odsetkami od kwoty w należytym 
czasie nięuiszczonej przyznanych kosztów 
sporu 6 zł. 25 et. egzekucyjnych 5 zł. 26 
ct. i niniejszych egzekucyjnych 2 zł. 6 et. 
publiczna sprzedaż realności włościańskiej 
pod l. k, 225 rep. w Gródku w jednym tyl- 
ko terminie dnia 22 stycznia 1880 o godz. 
10 rano za jakąkoiwiek cenę. 

Cena wywoławcza 350 zł. 

Wadyum 35 zł 

O. k. sąd powiatowy 

Gródek 26 września 1879. 


(8673 3—3)  Edyk t. 


L. 56669. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni z 
życia i miejsca pobytu niewiadomym Maury- 
cemu Kulezyekiemu i Jukóbowi Janowi 2 
im. Kulezyckiemu, tudzież z życia, imienia i 
miejsca pobytu niewiadomym spadkobiercom. 
tychże, że Piotr Wojcieki w dniu 2 grudnia 
1879. przeciw nim pozew o uznanie sumy 
250 fl. m. k. w stanie biernym realności pod 
L 81, 82%, we Lwowie intabulowanej, za 
spłaconą i o wykreślenie tej jak dom. 80 p. 
70 n. 20 on. eiężącej sumy wraz z nadcię- 
żarami ze stanu biernego tych realności 
wniósł. 

Ponieważ miejsce pobytu pozwanych 
wiadomem nie jest, ustanowił c. k. sąd kra- 
jowy do zastępowania ich na ich koszt i 
niebezpieczeństwo adwokata dr Góreckiego 
z substytucyą adw. dr. Siterskiego kuratorem, 
z którym ta sprawa wedle ustawy sądowej 
dla Galieyi przepisaaej przeprowadzoną bę- 
dzie i któremu dekretowany pozew wskutek 
którego do rozprawy sumarycznej termin na 
dzień 14 stycznia 1880 r. wyznaczonym 20- 
stał, się derę"za, 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanych aby w należytym czasie oso- 
biście stanęli lub potrzebne tytuły prawne usta- 
nowionemu buratorowi udzielili lub innego 
zastępcę sobie wybrali i sądowi oznajmili, 
słowem stosownycb do obrony Środków uży- 
l, gdyż wynikające z zaniedbania skutki 
sami sobie przypisać będą musieli. 

Lwów dnia 6 grudnia 1879. 


ERETTA 
I. 2249p. U. K. 
przy Prezydynm sądu obwodowego Tarr 
skiego oznajmia, że dochodzenia miejscowe 
w sprawie założenia księgi 
gminie katastralnej Nawesieło dnia 16 stycz- 
nia 1880 rię rozpoczną 
litsze szczegóły zaiera cgłoszenie w 
gwigoym utzędzie. 
j Tarnopol dnia 80 grudzia 1879. | 
żonie OEE EEA RY — | 


Doniesienia prywatne. 


nz 


(18) 


a mianowicie: 7 


` 4, 
Waal, 


= a 1/4 kilo 
Nr. 1. Taszu. żółłiiwiatowa aromat . .7 zł. 440 
Nr. 2. Funtejezaań, białokwiatowa arom. zł. 8:60 
Nr. > Nandzyn, czarna aromatyczna zł 3- 
Nr. 4 Souchong, „ mało narkot. . zł. 2:50 
Nr. 5. Congo, czarna familijna . zł. 1:80 
Nr. 6. Wysiewiki z herbaty. . . . . zł. 120 
Nr. 7 > z najlepszych herbat- zł. 1:50 
Fi 
Kawa po tanich starych cenach, (2114 39—?) 


najtaniej w handlu 


Sf. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku l £2. 


2- AR ma | 


Ces. i król. wyłącz. uprz. 


strakt Orzechowy 


| do farbowania siwych włosów, 


wyni- A. Maczuskiego, porfn- 


lazku mera 

w Wiedniu, Kärninerstrasse 26. 
M © k wyłącz. uprzyw. śwredeł ten do far- 
H bowania włosów, nadający siwym włą= Ẹ 
A sem trwałą barwę Czarna, DYUGRinĄ G 
S$ lub blomci, sporządzony jest li tylko z sub- g 
4 stancyi roślinnej. t. j). z łupy zielonych orze- & 
$Ą chów, nie jest przytem weale szkodliwym ani $ 
W zdrowiu ani włosom i farbuje włos w przecią- 
gu 15 minut pięknie i trwale na czarno, 
Lrunatno lub blond tak, że nawet przy umy- 
7 waniu farba nie schodzi 
M 1flakom ekstrakiu erzechewego, | 
j piwnego o ........ zk.ś 

4 i słu? pomady erzechowej zł. 2 § 
I iakon olejku orzechowego zł. 1 K 
s M rawdziwym gatunku nabyć można 


c | ści 
w portimeryj Maczuskiego 4 
w WIEDNIU, KArntnerstrasse 26, Ẹ 
we Lwowie u Zyg. Ruekera aptekarza, tudzież $ 
u kupea: Kamila Strzyżowskiego. — W Czer- B 
niowcach w apt T. Golichowskiego. — W Tar- W 
nopolu w apt. p. Jamrógiewicza, ; 
(8567 


żne dia d 

Ważne dia dam. 

Z powodu spóźnionego sezonu sprzedaje- 
my nasz cały i wielki zapas praw dziwych 
paryskich kapeluszy damskich 
najnowszgro fasonu za połowę właściwej war- 
tości, Niechaj żadna z dam nie opuszcza nada- | 
rzającej się jej tak rzadkiej sposobności do na- 
bycia eleganckiego i prawdziwego paryskiego 
kapelusza za bezcen. Każdy kapelusz zaopatrzo- 
ny być musi znakiem fabrycznym. Za p.bra- 
niem lub przesłaniem gotówki przesyłamy wy- 
brany kapelusz aksamitny lub filesowy we wSszy- 
stkich odcieniach najnowszego fasonu z praw- 
dziwem piórami strusiemi lub piórami z 
fantazyi i francuskiemi kwiatami efektownie 
ustrcjoBy, 

Ceny od iż zi. do % zł. 50 et. 
00 przedtem dwa razy tyle kosztowało. 
„Niepodobający się towar przyjmujemy na- 

powrót bez przeszkody. 


2—20 


Aa 


Obwieszczenie. 


Wydział Rady powiatowej w Ka- | 
luszu podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że budżet Reprezentacyi | 
powiatowej W Kałuszu ma rok 1880, 
jak i rachunki tejże za rok 1879 u. 
dniem dzisiejszym w kancelaryi Wy-. 
dziada powiatowego do przejrzenia 
przez opodatkowanych wyłożone zo- 
stały. 

Wydział Rady powiatowej. 

Kałusz dnis 31 grudnia 1879. 


Sy 


j 
i 
i 
| 
| 


komisya hivoleczna i 
mol | 


gruntowej w | 


| humorystyczne, recenzye 


i winy literackie i ortystyczne, 


3 HM dołączonym bywa. 


«APR rj 


powieściowy 


na rok 1880 


4 iibapaewmma Billa HW p 
(Otrzymujący 20 arkuszy druku, część świątecz- 
na drukowana czarno i czerwono) 
jest najlepszy i najszczególniejszy Ka“ 
lendarz iuformacyjny 
otrzymujący wszystkie ostatnie przepisy pocztowe, te- 
legraficzne najpotrzebniejsze taryfy, skale stemplowe, 
rozkład jazdy, losowania, skorowidz, szematyzm lwo- 
wski, spis adwokatów i notaryuszów lwowskich, jar- 
marki, ete. cte nadto bardzo «bszerua i cbfitą 
doberową Cześć powieściewą, beletry= 
stycznz, humorystyczn:z i gospodarczą 
do uubycia 
we Lwowie w handlu 


l. 8, ulica Ormiańska 
i we wszystkich księgarniach na prowineyi za 
ceme 50 Ct. W. a., z przesyłką pocztową 55 Cf. 


(jeżeli kwota przekazem pocztowym nadesłana 20- | 


stajo: Tuzin 4 zèr. 


KALENDARZ « ścienny na rok 


drukowany czarno i czerwono, na wielkim 


1880, 


pod opaską 22 et. 0 et. 


(8399 3—4) 


Tuzin 1 złe. 


p" SZA WOK 
Bo tkich. 


s»Bziemmik dla *tiszystkich 
Czasopismo iilustrowame wychodzące co 
tydzień rok trzeci we Lwowie. Zamieszcza 
illustracye portretowe znakomitych lub wybit- 
nych osób z całej Polski, oraz z zagranicy, 
nadto zamieszcza od czasu do czasu ilustro- 
wane szkice humorystyczne. Część literacka 
zawiera: artykuły traktujące o różnych waż- 
niejszych kwestyach, prace naukowe, powieści 
oryginalna i tłumaczone, poezye, 
jową i zagraniczną. korespondencye 
stron kraju i z zagranicy, plotki i miepłotki 


z 


we, potoczne wiadomości teatralne, krytykę no- 
rozmaitości, cd- 
i od redakcyi, przewodnik i ogłoszenia. 
pronumęratowie tak miejscowi i za- 
Lig otrzymują brzpłatnie dodatek nad- 
zwyczajny pod tytułem telegramami, któ- 
ry w czasie bardziej ożywionym jak przed 
świętami w karnawale i. t. p. wychodzi w 
środku tygednia i do Dziennika dla Wszystkich 
Celem uwzględnienia inte- 
resów prenumeratorów naszych z i zachodniej 
Gałievi, w każdym numerze" Dzennika dla 


powiać 


|| Wszystkich, pnczynając od nowego roku zamie- 


szczórym będzie: Hfurjer krakowski, 


„w którym mieścić się będą wszelkie tamtejsze 


nowiny społeczne, literackie i artystyczne, oraz 


| krakowskie koresjondencyę, Dział ten obrabiany 


bydzie przy pomocy współpracowników w Kra- 


kowie zamieszkałych Nadto, wszyscy prenume- , 


ratorowie „„MBziemmika dla Wszyste 
kieh‘: otrzymują co pół roku bezpłatne 
premium, które stanowi wielka artystycznie 
wykonana rycina salonowa ; za ostatnie 


kiego formatu portret J. I. Kraszewskiego, ża 
pierwsze półrocze 1980 prenumeratorowie Dz en- 
nika dla Wszystkiek, otrzymają wielką rycinę 
przedstawiającą Zadeusza Kościuszkę która ro- 
zesłaną zostanie w pierwszym kwartale. Wszys- 
cy nowo przybywający prenumeratorowie oprócz 
kościuszkę, otrzymają 
J. I. Kraszewskiego, którego jeszcze niewielka 
ilość egzemplarzy znajduje się w redakcji 
Dziennika dla Wszystkich prenumerować moż- 
na w każdym czasie. Prenumerata wynosi we 
Lwowie rorznie 9 zł. 60 et. półrocznie 4 zł 


180 et. kwartalnie 2 zł. 40 et. miesięcznie 80 


et. Na prowincye (z przesyłką pocztową) Tocz- 
nie 12 zł. półrocznie 6 zł. kwartalnie 3 zł. 
miesięcznie 1 zł. Prenumerata z prowincją 
najdogodniej przesyłać przek zami poeztowemi 
w prost do Adumimistracyż Dzien» 
mika dia Wszystkich“ we Lwo- 
wie mi. Rzeźbianskka N. 1. a. (89) 


TTE p p Ay” nę 


dj 


w ukręgach sądowych | polityce 
4, „A, E 48 © x 
Ay Gi Fapa vy? e. 


zwezgdzrych 
dniewe A Biorymim 187R, 


LJ 
l 
i a 
| akyć można po cenie 15 gl. w.a. 


8 HB 


| z przesyłka pocztową iÈ Gł. w a 
| w Akxspedyeyi 
H 


tłażedy Zweawskńiej. 


jocdlelza.””| 


walinowym papierze 80 Ct., z przesyłką | 


kronikę kra- , 
różnych ` 


teatralne i koncerto- | 


półro- ; 
cze 1879 rozesłany został prenumeratorom wiel- | 


natychmiast wizerunek , 


0. k. uprz. kolej Lwowsko-Czerniowiecko-Jasska. 


|L. 27095. Na rok 1880 rozpisuje się 
Dostawa. 


| następujących materyałów w drodze ofert, a mianowicie: 
a) Dla austryackiej linii: 
500 sztuk kafli do pieców, 11000 sześć. met. na stacyi w Sucza- 


(4 1-2) 


1060 h. 1, wapna niegaszonego, wie, 

3700 sześć. metr. ryniaków, 320 sześć. met. żwiru tłuczonego, 

15000 sześć. met. żwiru rzecznego, 4600 sześć. met. kamienia łamanego, 

a mianowicie : 22 sześć met. kamienia ciosowego. 

sześć. met. na przestrzeni po- 17 sztuk kamiennych kilometroskazów, 

między stacyami 4 sztuk toczaków szlifierskich, 

Borinikami, 77000 sztuk cegieł, 

1500 sześć. met. na przestrzeni po- 240 sztuk nieokutych dźwigni, 

| Między Jezupolem a Stanlsławo- 20 kw. met. obłogów (fornerów). 


1000 
Ohodorowem i 


| wem, 2400 sztuk kołów dużych, 

| 2000 sześć. met. przy moście w Wołez- 21000 sztuk kołów: dębowych mniej- 

| koweach, szych i palików, 

|2000 sześć. met. przy moście na 1090 stosów met. pręcia wierzbowego, 
Przerwie, 90 sztuk drążków, 

4000 sześć. met. przy moście w Ozer- 5000 h. 1. węgla drzewnego, 

| niowcach, 80 kw. met. zwykłych szyb, 

. 8500 sześć. met. w pobliżu stacyi 1000 kilog łojowych świec, 


Hadikfalwy i, 

b) Dila austryaskiej 
'15000 kilog. gipsu, 
18 sztuk pieców kaflowych, 
|400 sztuk płyt trembowelskich, 
2100 


120 kilog. smoły. 


i rumuńskiej linii: 


:280 sztuk kółek okutych do 
27000 sztuk gontów, 
650 sztuk stylisk do mioteł, 
ztuk łopat drewnianych do j1150 sztuk stylisk do podbijaków. 
śniegu, [1700 sztuk wiązek słomy, 
14700 sztuk mioteł brzozowych, 425 kilog. mydła, 
1650 kilog. konopi gremplowych, 1300 kilog. terpentyny, 
450 sztuk rogóżek słomianych i trzei- | 9000 kilog. mazi pogazowej, 
nowych, 35 kilog. octu winnego, 
240 sztuk parkietów, 1150 kilog. mąki na klajster. 
2600 sztuk słupków granicznych dre-* 
wnianych, | 
Postanowienia dodatkowe. 


1) Frankowane, opieczętowane i w napis: „oferta na dostawę rozmai- 
tych materyałów * zaopatrzone oferty należy wnieść do protokołu podawczego 
Dyrekcyi ruchu we Lwowie. najdalej do 20 stycznia 1880 r.. 11 godziny 
przed południem, zaś przy kasie głównej tejże Dyrekcyi złożyć wadyum w 
kwocie 5°/ wartości oferowanych materyałów. 

2) Towarzystwo zastrzega sobie prawo przyjęcia wniesionych ofert w 
całości lub też tylko poszczegółowych pozycyj, albo zupełnego nieuwzględnienia. 

3) Dla przeważnej ilości wymienionych materyałów istnieją ogólne i 
szczegółowe warunki dostawy, których świadomość w ofercie potwierdzić 
należy. Takowe mogą być w blurze materyałowem we [Lwowie przejrzane, 
lnb na frankowane Żądanie pocztą przesłane. 

4) Ceny mają być podane franco stacyi kolei własnej, Karola Ludwika 
lub arcyksięcia Albrechta. | 

5) Dostawa powyższych materyałów ma się uskutecznić w przeciągu 
roku 1880, należy zatem temu odpowiednio termina dostaw większych w ofer- 
cie wymienić. 

Lwów, w Grudniu 1879. 


taczek, 


Dyrekcya ruchu. 
Ces. kr. uprzyw. (8676 2-3) 


Jasskiej kolei żelazn. 


Na rok 1880 rozpisuje się w drodze ofert 
Dostawa 
materyałów ziemnych i kamiennych, dalej koksu, węgla dla 
kowali, wyrobów drewnianych, żelaznych, stalowych, alia- 
żowych, tkackich, powroźniczych, drutowych, szczotkarskich, 
z kauczuku, skóry i szkła, wreszcie tłuszczu, farb, laków, 
pokostów i innych chemikalij. 

Oferty frankowane, ostemplowane i opieczętowane z 
napisem: „Oferta na dostawę różnych materya- 
łów, winny być wniesione najdalej w dniu 15 stycznia 
1880 r., 11 godziny z rana, do Zarządu głównego we Wie- 


L. 27879. Towarzystwo 


Lwowsko-Czerniow. SG 


D dniu (Elisabethstrasse 9), komitetu zarządzającego w Buka- 


reszcie, lub do Dyrekcyi ruchu we Lwowie albo Jassach. 
Wadyum wynoszące 5 proc. Wartości oferowanych 


į materyałów, należy złożyć w osobnej kopercie w jednej z 


kas Towarzystwa wyż wymienionych miejsc. 

Szczegółowe wykazy dostawić się mających materya- 
łów, bliższe warunki lieytacyjne, tudzież warunki dostawy, 
przejrzane mogą być w powyżej wyszczególnionych miej- 
seach, albo na żądanie, pocztą przesłane. 

Lwów w grudniu 1879. 


RADA 7FAWIADOWCZA. 


PERON BONAPNANANANPNE NE i 
Wyszło drugie wydanie dziełka 


Dr. A. Bergera 


zaw lerające 
niezbędne wiad»mości dla 
młodzieży dojrzałej (o chorobach 
` wenerycznych) oraz Środki leczmi= 
cze. — Ż rycinami 1 zk. 50 ct. 
bez rycin 1 zł. 

Można nabyć u »utora. Rynek 1 28 
nad składem rękawiczek p Wielerta. Na 
prowinezę wysyłam ża pobraniem poczt. 

Dziełko to powinno się znajdować W 
rękach rodziców, opiekunów, nauczy eieli, 
przełożonych zakładów jakoteż i w war- 
sztatach. 

Również można nabyć tegėż autora 
broszurkę o Bzfteryi i angimie, 
oraz tychże leczeniu podług najnowszej 1 
doświadczonej metody. Cena 1 egzempla- 
rza 50 ent. 
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(1814 7—15) 
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tudniący się od kúkunasti 
specyalnie radykalnem leczeniem: 
chorób skórnych z zazażowia 
krwi powsiatych i wemacunianien 
sil, skutkiem madnużycia paiaikies 
wyci, 
oriya. W MIeSZKANIA PRZY DAICY Wałowej 2. d 
od godz. $—1 i Z ti, 
(Takhe listov uit orzy daiskuj ğyskeetpis 
Jego p Poradnatr » poy J 
ałabościach Lduiele wy 
być u autora i w xalg 


> an at 5 
| "ze O: ża zręzamynia i 


CESA ELA 


=> „a N 


BY 
TER | >. „ts » 
u rzyjmuje się krawieczyznę dame | 
ską. - Suknie tarlatanowe na bale if 
wieczorki 
od 3 zł. do 5 zł. 
Jedwabne strojne 5 zł. 


Wełniane od 3 zł. do 4 zł. 
Wszelkie zamówienia na prowineyę uskutecznia 
się jak najspieszniej 


Aniela Dziadoszy 


ul. Skarbkowska 
1. 13 ua dole. 
(8671 2—20) 


—— 


RZ 


Pomada 
Dr. J. Millereta 


wzmacniająca porost w łosów a tem 8a- 
mem zapobiegająca wypadaniu tychże, Znana 
szerokiej P. T. Publiczności od lat kilkanastn 
jako środek niezawodny, jest «o nabycia w je- 
dynem składzie w apiece ga RES O ówna 

itaua  Mibicgi we 


OSSTIŁE TETENAL ME 


orłem“ J. Nahlika przeć 
Ewowie. 


Cana słoika z przepisem 


z 
B Zie 


o aae eE AN AN 


M KAriaWAłOWe" 
ksi f 
K. W IL DPA 


we Levou ie 
Bag ulica Akademicka liczba 5 988 


Królowa baiu. Podarek muzyczny na karnawął 
1880. Wybór najulubieńszych tańców war- 
szawskieh (10 kompozycyj) zł. 2.50. 

ADOLESON. Bal dziecięcy. Zbiór ulubio- 

S nych tańeów w łatwym stylu ułożonych. 
(Zawiera 8 kompo yoyj). 1 zł. ą 

KYMOLSKI F. op. 176. Królowa balu. Walce 

90 centów. 

op. 147, Cicha woda 

rwie, Kadryle 70 ct. 

op. !.8 Całuję rączki. Polka 
£ franc. 45 et. 

WROŃSKI A. Złote sny. Walce zi. 1. 

Na wyżymiem. Mazury 60 ct, 

Zofia. Polka mazurka 30 ct. 

* Dyabek. Galop 30 et 

STRAUSS E. Rundgesänge Walzer zł. 1. 

Strauss-Album zawierające 12 kompozycji J. 
Straussa (ojca) 60 et. i 

Pamiątka wystawy Iwowskiej. Zbiór ulu- 
bionych tańców. Zawiera 8 koimpozycyj Geist- 
lennerowej, Rakowieckiego. Zalesińskiego i Li- 
pińskiego. Cena zniż. z zł. 2.50 na zł. 1.20. 

Najwowsze tańce Lipskiego, Fausta, (raj etc. 

M 84 1—3) 
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Zaproszenie do przedpłaty 


aa najtansze czasopismo wychodzące we Lwowie 
rok 30ty 


„Przyjaciel Domowy“ 


z dodatkiem 

„Gazeta Wiejska“ 
zawierające w sobie: powieści, poczye, =zkica i opo_ 
wiadania historycżiie, rozprawy i sprawozdania Spo, 
łeczne, ekonomiczne i gospodareze, oraz przegląd po 

lityczny i bogatą kronike bieżący. 
Przyjacież Borowy wraz : dodatkiem 
Gazety Wiejskiej kosztuje calorocznie 4 zl 20 
ct półroeznie 2 zł. LU ct, sam zaś Przejaciel 
Domowy bez dodathu kosztuje rocznie 2 zi. 20 et 

półrocznie 1 zł. wraz z przesyłką pocztową. 
Prenumeratę należy nadesłać pod adresem: 
Redakcya i Administracya Przyjacielu Domo- 
wego ulica Zółkiewska 1. 57 we Lwowie 
„8823 2—3) 


Mm) się zdumiewająco do porostu włosów. 


MP lazey najżywsza podziękowanie. 


- 


ARNEO VINEE STOW UDOWA TE ROAD RZEPY AAE PD GAZEM 


C. k. uprzyw. galic. derdh kol Karola Lud 


cye frachtowe 
| wschodniej i jest takowy do nabycia, w l 
Lwowie, na, naszych stacyach i w naszym ekonomacie w 
Wiedniu. 


wiecie 
GEE 


RAL 
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GREMAULT et Cie, Aptękarzy w Paryżu, 


Jeden proszek rozpuszegony w łyżce wod oeukrzonej i zażyty, dostatecznym jest do 
uśmierzenia natychmiast najsilniejszego bolu głowy i migreny i do wyleczenia rznięcia 
żołądkai biegunki. Sprzedaje się w pudelkach zawierających dwanaście proszków. 

Dla uniknienia fałszerstwa, żądać należy aby każdy proszek był opatrzony podpisem 
Grimault et Comp. 

Dla uniknienia licznych fałszerstw i naśladownictwa, żądać aby stempeł rządowy fran- 
cuzki koloru niebieskiego stosownie do prawa z 26 Listu, ada 1873, marka fabryczna 
i podpis GRIMA ULT et COMP. znajdowały sic na jednej et, secie. 


L Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI. 
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Przeciw wydłysieniu g 


26 JAM 


W siwiznie i tworzeniu się łupieży, przydaje się według codziennie nadehodzących świadectw i listów 
KJ dziękczynnych jedynie i wyłącznie 


Olejek taninowy Dra Moras. 


Działanie tego jest faktycznie zadziwiające, gdyż nie tylko żeusuwa wszystkie wyżej wymienione 
słabości, lecz tegoż wzmacniające substancys pożywne, które według zasad umiejętności, włosom 
koniecznie są potrzebne, przywracają każde włosy chorobliwe do nowego życia i przyczyniają 


Tę doniosłą skuteczność stwierdza niezliczona ilość świadectw. Między innemi i następujące: 

A I ja oddaję olejkowi taninowemu, wyrabianemu przez dr. Moras, należną pochwałę, gdyż takowy 

nie tylko że zapobiegł wypadaniu włosów i tworzeniu się łupieżu, lecz sprawił mi mocny porost 

włosów. Wiedeń. Andrassy. 

3 Wielorakie środki nie były w 
mego lekarza zacząłem używać olejek taninowy dr. 

f tej choroby. Stosownie do zasługi oddaję publicznie temu preparatowi 


Praga 10 lutego 1877. 


Do nabycia we faszkach po 2 i 1 guld. we Lwowie: 
orłem, przy ulisy Krakowskiej. Należy wyraźnie żądać „Olejku taninowego dr. 
( 


K ugly: 
u Zyg. Ruckera, apt. pod srebrnym 
Moras.“ 
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Ordynowana w klinikach Wiednia, Paryża, 
Londynu i Amsterdamu 
wypróbowana od 27 lat 


Anaterynowa woda do ust 


Dr. J. G. IF O P M* AA 
c. k. nadwornego dentysty w Wiedniu, Stadi, Bognergasse 2, 
lepsza od wszystkich innych wód na zęby jako prawdziwa prezerwatywa od słabości zębów i ust, 


od zgnilizny i chwiania się zębów, przyjemnego zapachu i smaku, wzmacnia dziąsła i służy do 
takża doskonale do płukania gardła 


czyszezenia zębów. Woda ta służy 
Ażeby ten preparat niezbędny, uczynić dla każdego przystępnym, są do nabycia flaszki 
różnej wielkości, a te: po 1 zł. 40 ot, średnia po 1 zł., małe po 50 et. 


fo wzyszczeniu, wzmocnienia i utrzymania zębów. usunięcia złeso odoru. tudzież kamienia. zębnege. 
Cena 1 słoika szklannego 1 zł. 22 et. 
Pospa aromatyczna pasta do zębów, 


ca wielu lat uznana za najlepszy środek do utrzymanie ust izębów w porządku. Coun za sztuką 55 © 
ô 


We. Poppa piomba de zębów 
do własnorycznego zapełniania zębów wykruszonye!. 
LE Do Pastkawego uwzględnienia. "PG 


Dis ochrony przeciw fałszerstwom zwraca się uwage P. T. Publiczności, że każda toszk 
prócz marki ochronnej (firma, byge i prepuriziy anaiterynowe) opatrzona jest jesze 
zewnięiraną okładką, która przedstawia w wyrwźiy za druku wodnym orła past we 


wego i firmę. 
Do nabycia we Lwowie 


: apteka Millinga, apt. pp. P. Mikolascha, J. Beisera, Zygmunta 
Ruckera, Jakuba Pipesa, K. Krzyżanowski, H. Blumenfeld apt., K. Strzyżowski, M. Müller i A. Skle- 
piński apt., bracia łazowsey, Wł. Tepa, K. Bayer & Leon, Fr. Skulski & Leon. W Krzkewie 
J. Trauczyński apt., J. Fenz, W. Kotainy, E. Stoemar apt., N. Redyk apt.; w Bełzie p Hrymak, w 
Białej p. Józef Kraus i E. Keler, w Bóbree A. Miedlieki apt, w Bochni F. Reiss i p. Niedzielski, 
w Brodach p. Griinspanni M. S. Franzos, w Brzeżanach p. B. Fadenhecht, w Buczaczu p. C. Le- 
wieki, w Dobromila p. Grotowski apt., w Drohobyczu p. Dobrzyniecki apt. i K Bayer, w Grybowie 
p. Muszyński, w Husiatynie p. Czerski, w Jaworowie p. Lachowicz apt., w Jarosławiu J. Rohm apt., 
w Jazłoweu p. Twardowski apt, w Kołomyi E. Stanzel apt., w Krynicy p. M Nytribit apt., w Mo- 
nasterzyskach p. Żarski, w Nowym Sączu p. Kostarkiewiczowa wdowa, Ig. Garan, S. Lichiman, w 
Oświęciniie J. Grzysieeki apt. w Przemyślu Fr. Nahlik apt. p. Gajdeczka, p. Kozłowski i p. Ma= 
elalski, w Przeworsku p. Świtalski apt. w Radowcach p. B. Teiehman, w Rawie p. Jan Distl apt, 
w Rzeszowie B. J. Sehaiter 1 syn i Kalinowski apt, w Samborze J. Kriegseisen apt, w Sanoku dJ. 
Żarewie apt w Stryju p. Drągowski apt, i p. J. D. Nusssaublatt w Szezurowie W. Heinz apt. w 
arnopulu b. Jamurógiewiez apt, w Tarnowie E. Rauk apt, p. W. T. A. Wiologórski, w Wadowicach 
p. Fortin, w waleszezykach p. Kodrębski, w Żółkwi p. Nahlik, w Stanisławowie p. Amirowiez apt, 
w Żywen p. Blumenthal apt. 

(6378 4--9) 
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Poppa amaterynowa pasta na-zęby. „m 
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stanie wyleczyć włosów moich od wypadania, aż za poradą 
Moras, który w krótkim czasie wyleczył mię Z 
należną pochwałę, a wyna- 


a! 
Ë zarz 


Z dniem 1 stycznia 1880 r. wchodzi w życie z części 


Wiedeń dnia 29 grudnia 1679. 


zł zo 


drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12, dom Wernera, 


Generalna Dyrekcya. 


II taryfy dla związkowego ruchu towarowego rumuńsko-ga- 
licyjsko-niemieckiego zeszyt taryfowy 3, zawierający 
dla ruchu ze stacyami król. pruskiej kolei 
Dyrekcyi ruchu we 


pozy- 


ý 
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Szlachty polskiej 


Rocznik Figi wyszedł z dru- 
ku i rozesłany został abo- 
nentom. 


Otwiera się przedpiala 


na 
R 
Rocznik III 
Coua pojedyńczego egzemplarza 10 ma- 

d rek (6 złr.) 

Uprasza się o jak najwcześniejsze 
zgłoszenia rodzin, pragnących być po- 
mieszezonemi w [ileim koczniku. 

Bliższycii warunków udziela niżej 
podpisany wydawca, który także wy- 
łącznie przyjmuje przedpłatę. 

Teodor Zychliński 
św. Marcin 48. 
Poznań , 10 grudnia 1879. 
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KOTA KSIĘGA è 
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Zamiana z pocztą 


W miasteczku : oddalona 1 milę od Lwowa, */, mili 
od kolej, jeżeliby była realność do zbycia, takowa 
może być odkupioną. Bliższa wiadomość: ul. Wałowa 
1. IS m tercyana. Lwów. 


Nowe wynalazki ! 
Cebulka na porost brody, 


za gwarancyą. Środek, za pomocą którego o- 
trzymuje się w przeciągu czternastu dni na 
miejscach zupełnie wyjysiałych przepysane 
brody. Gwarancya jest tak pewna, że jeźli 
środek ten nieskutkuje, zwraca się należytość 
napowrót. 1 paczka 90 et. 

gwar. środek usuwający na 
Meluzyna, zawsze w przeciągu wim 
stu dui piegi, plamy wątrobiane, uryszcze, 
dzioby ate. Oryginaluy pakiet Mieluzyny 

z przepisem używania 90 et. 
. jedywie istnicjacy środek o- 
Amoryda, trzymania w okawgnieniu 
pięknych, białych rąk, pod gwarancyą jeden 


gloik 65 et. 
W trzech minutach 5x" 
Najlepszy środek do zębów. W przeciągu 
trzech minut stają się czarne zęby lśniaco 
białe i zupełnie czyste, usuwając przytem o- 
sad i nieprzyjemny zapach. Pakiet 45 ot 
d Olej erzeahowy 
ə T 
Olej orzechowy. yaen 
i ionej łupy orzechów, czerni w najkrótszym 
ahaaa y jasay wia are 25 GL. 
: ion1 jest tak zwany Ou" 
Niedościgenięty je, era, Cu 
Balsam, który pod gwaraucyą każdy włos 
w przeciagu 5 minut vokędzierzawia. Fla- 
szeozka tego halsami 95 et. 
Płyn do iirbownnia włosów, far- 
i Luje bez tradu każdy siwy. jasny lub 
czerwony włos na brunatny lub czarny. Płyn 
| ten sporzadzony z ziół, jest zupelnie nieszkn- 
| dliwym. I pakiet 90 et. 
Gr Ira do wyłapywania 
Maszyn + a pece? i płuskiew. Ta- 
kova klulziu się do łóżka i skutkuje sama 
207 się Od sztuki 50 ct 
Prawdziwy angielski kit, 
wyrabiany z glazury poreclanowej. spaja szkło 
porcelanę, kamień, piankę a nawet metal tak, 
jak gdyby przedmiot nigdy uszkodzony nie 


był Flakon 20 ct. 
nagniotkom, 


Mikstura ky 
wskutek której nagniotki w przeciągu czte- 
rech dni pod gwarancyą bez śladu ustapić 
muszą; bole ustają natychmiast zupełnie. Pa- 


kiet 50 et. 

4 uśmierzają 

Krople 4 do zębów, najzwałto- 

wniejszy ból zębów i wyleczają słakości tego 
rodzaju. Flakon 60 ct. 


Angielski lak do skóry, 


każde obuwie tym lakiem zmoczone, równa 
się lakierowanemu, skóra staje się giętka i 
miękką. u tem też podwójnie trwalszą. Fla- 
kon 95 ct. M 


Amerykańska politura do 


mebli; jednorazowem nacieraniem odna- 
wia się najstarsze i zużyte już meble, które 
taki połysk otrzymoją, Jaki im stolarz długo- 
trwałą Swą pracą i przyrządami nadać nie 
jest w stanie; wskutek tego używa większa 
część stolarzy wiedeńskich tak do nowych 
jak i starych mebli tej politury. Małe 
dziecko może jedną pnszką tej 
| politury ma świeżo odpolituro- 


WAĆ całe urządzenie pokojowe 
w przeviągu trzech godzin. Cena patentowa- 
gl ika” 1 - politury do mebli wynosi 
2 ch. 


Zapałki już się zużyły. 

Elektryczne przyrządy ognio- 
we, Samopalne, kt romi podczas naj- 
gwałtowniejszej burzy zapalać można. Cały a- 
parat jest w wielkości muchy i można go nosić 
ua każdym łańenszku. Sztuka z blachy 10 et. 
z prawdziwego niklu zł 150; wyborniej wy- 
konane zł. 2 do 2.50. Aparat ten ua laskach 
zy. 3.50 do 4, 


| Światło w kieszonce u ka- 


mizelki Wynalazek ten na wystawie 

ZAŁ. premia odszezególniony, umo- 
żehnia każdemu oświetlić uajwisksze adległo- 
ści na czystem polu tak jak w dzień Batar- 
nia ta kosztuje lakierowana zł. 1.50, wybor- 
niejsza z niklu wraz z przyrządem do ognia 
na sprężybie 3 do 4 zt. 

mE Powyższe a i 
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* można jedynie 
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